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Pomyślne horoskopy
stawia prasa francuska rozm ow om  w arszaw skim

WARSZAWA, 11.5. (teł. wł. — G.)’. 
Wyniki polityczne rozmów prowadzonych 
przez ministra Lavala z czynnikami kic- 
rującemi naszą polityką zagraniczną, są 
w tej chwili zupełnie jeszcze nieznane. 
Może będą znane późnym wieczorem po 
obiedzie w ambasadzie francuskiej, gdzie 
mają być wygłoszone przemówienia, 
z których zorjentować sie będzie można, 
jakie dały rezultaty przeprowadzone roz­
mowy.

Pierwsza rozmowa odbyła się już wczo­
raj między ministrem Lavalem, a mini­
strem Beckiem, zaraz po przyjeżdzie La- 
vala, a przed obiadem u ministra Becka. 
Dziś rano minister Laval przyjął kolonję 
francuską w ambasadzie, następnie złożył 
osobiście bilet wizytowy premjerowi Sła­
wkowi. i

Premjer Sławek w godzinach połudn:o- 
Wych rewizytował ministra Ląyąlr^v f o ­
telu Europejskim. Po wizyCre w ^rezy- 
djum Rady Ministrów pan Laval odbył 

"ugą konferencję z min. Beckiem, po- 
obaj udali się na Zamek, gdzie mi­

nister Laval byl przyjęty przez Prezyden­
ta I wziął udział w śniadaniu wydanem 
na jego, cześć. Popołudniu znowu konfe­
rował ź ministrem Beckiem. Wieczorem 
odbył się w ambasadzie francuskiej obiad 
i raut.

Minrster Lava! me urządził konferencji 
prasowej. Dziennikarze francuscy, którzy 
z nim przybyli do Warszawy, podeuno- 
wani byli dziś w południe przez naczelni­
ka wydziału prasowego M. S. Z. p. Skiw- 
skiego. Minister Laval i towarzyszący mu 
dziennikarze odjeżdżają jutro do Moskwy.

„Kurjer Warszawski'* zamieszcza na­
stępującą depeszę własną z Ppryża: *

„Leżą przed naamf teregramy warszaw­
skie wybitnych przedstawicieli prasy fran­
cuskiej, towarzyszących ministrowi La- 
valowi w podróży. Z relacjami ich wiążą 
się artykuły wybitnych publicystów pary­
skich, wśród których wymienić należy 
przedewszystkiem rozważania byłego mi­
nistra de Tessan w „Depćche de Toulou- 
5e“ i w „Petit Journal".
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Odroczony proces 
woj. Grażyńskiego

WARSZAWA. 11. V. (Tek wł. G.) 
.Z Katowic donoszą: W piątek, dnia 10. 
b. m. miała się odbyć rozprawa na .tle 
politycznem z oskarżenia prywatnego 
Marszałka sejmu śląskiego, notarjusza 
IWolnegó, przeciwko wojewodzie śląskie­
mu dr. Grażyńskiemu i odpowiedzialne­
mu redaktorowi „Polski Zachodniej", 
Henrykowi Hausenowi, o zniesławienie. 
Rozprawę odroczono do dnia 14 siero- 
nia r. b.

I w Wilnie obcinają Żydom 
subwencje

WARSZAWA. 11. V. (Tek wł. G.). 
Donoszą z Wilna, źe zarząd m. Wilna 
Uchwalił zredukować wydatki, ponoszone 
Przez miasto na rzecz prywatnego szkol­
nictwa żydowskiego drogą komasacji 
niektórych szkół lub skupienia po dwie 
szkoły w jednym budynku. Reforma ta 
ma przynieść miastu oszczędności w wy­
m o śc i 21.000 zU .

Jakie jest ogólne wrażenie tych 
wszystkich publicystów we Francji?

Według ich spostrzeżeń, przyjęcie 
Lavala w Warszawie było pełne kurtu­
azji, lecz nie pozbawione rezerwy. 
Dziennikarze francuscy dali powszech­
ny wyraz żalowi z powodu choroby mi­
nistra Piłsudskiego, która uniemożliwi­
ła odbycie z nim konferencji, o czem 
minister Laval dowiedział się dopiero 
podczas postoju pociągu na dworcu w 
Berlinie.

Jeżeli chodzi o oplnję indywidualną 
poszczególnych korespondentów, to Lu- 
cien de Bourgues w „Petit Parisien" 
konkluduje, że rozmowy rozpoczęły się 
pod auspicjami raczej pomyślnemi, oraz 
w atmosferze stanowiącej kontrast z  
chłodem, który panował w  roku ze­
szłym w czasie wizyty śp. ministra 
Barthou. •

Pani Thabouis w „Oeuvre“ twierdzi, 
źe najbardziej uderzył ją fakt, źe nie­
ufność do Sowietów jest w Polsce da­
leko \v ększa niż do Niemiec. W  rze­
czowym artykule „Echo de Paris" p. 
Pertinax uwypukla wadę traktatu fran­
cusko - rosyjskiego dla Polski podkre­
ślając, źe najgorsze dla Polski byłoby 
odrodzenie Rapdlta, to jest odrodzenie 
sowiecko -  niemieckie, a zbliżenie so­
wiecko - francuskie uniemożliwia odro- 
■ozenie Panalla na przyszłość.

Naogół wszyscy dziennikarze francu­
scy zwracają uwagę, że minister Laval

pojechał do Warszawy nie w edu prze­
prowadzenia szerokich rozmów dyploma­
tycznych, lecz wyłącznie w imię usunię­
cia nieporozumień, przez szczerą i otwar­
tą wymianę zdań. Niektórzy przewidują, 
że minister Laval zaproponuje Polsce za­
warcie układu wielostronnego, opartego 
na konsultacji i nieagresji i obejmujące­
go całą wschodnią Europę od Bałtyku 
do małej Ententy. W nowym pakcie 
byłaby wyeliminowana klauzula wzajem? 
nej pomocy. Według Pertinaxa, akces 
Polski do paktu wschodniego mógłby 
być zgłoszony w formie bodaj tylko za­
sadniczej i o tyle, o ile wymagają tego 
zobowiązania płynące z sojuszu polsko- 
francuskiego. i !

, *  *

PARYŻ 11. 5* r(PAT) Wczoraj 
wieczorem radjostacje parysica, tuluzka 
i lyońska ogłosiły następujące oświad­
czenie ministra Lavala:
# <01̂ °  Przybyciu do W arszawy i 
Hized udaniem się do Moskwy, uwa­
żam za pożyteczne przypomnieć, że 
wizyta moja ma na celu ułatwienie or­
ganizacji zbiorowego bezpieczeństwa 
w Europie wschodniej. Działalność dy­
plomatyczna rządu francuskiego niema 
bowiem innego zadania, jak tylko do­
pomóc do niezbędnego zbliżenia po­
między narodami. Nasza polityka nie 
iest zwrócona przeciw komukolwiek. 
Nasze wysiłki zmierzają naodwrót do 
pozyskania wszystkich bez żadnych 
wyjątków rządów dla wspólnej akcji 
na rzecz konsolidacji pokoju".

0 zmianę projektu ordynacji wyborczej
walczą konserwatyści i P art ja  Pracy

spodarczej, Co do której również podo­
bnie poszczególne ugrupowania klubu 
BB wysunęły szereg zmian. Dotąd za­
stanawiano się w szczególności nad 
miastami: Krakowem, Poznaniem i
Wilnem. Miasta te według projektu ma­
ją mieć po jednym okręgu. Podczas dy­
skusji wskazano, że jest to niekorzystne 
i źe należałoby raczej przyłączyć pewne 
okolice podmiejskie i utworzyć w tych 
miastach po 2 okręgi.

Następne zebranie grup konstytucyj­
nych wyznaczono na wtorek. Przypusz­
czalnie potrwają te obrady do końca ty­
godnia. W kuluarach sejmowych utrzy­
muje się przekonanie, że z końcem przy­
szłego tygodnia ukaże się dekret Ptezy- 
denta Rzpljtej o zwołaniu sesji nadzwy­
czajnej.

# Co do dalszego rozwoju wypadków, 
to jedno z tutejszych pism wysuwa przy­
puszczenie, że sesja potrwa do końca 
czerwca. Potem nastąpi przerwa z powo­
du żniw i wakacyj, a rozwiązania Sejmu 
należy oczekiwać dopiero w drugiej po­
łowie sierpnia, a mianowicie między 15. 
a 20. sierpnia. Przypuszczenia te mają 
pewne szanse prawdopodobieństwa z te­
go względu, że nowa ordynacja wybor­
cza wymagałaby mnóstwa aktów przy­
gotowawczych, które niewątpliwie wpły­
ną ma pewne opóźnienie wyborów, zaś od 
chwili rozwiązania Sejmu wybory mogą. 
sie odbyć najdalej po dniach 60.

WARSZAWA, 11. 5. r(Tel. wł. G J . 
Grupa konstytucyjna BB obradowała 
dziś do obiadu w dalszym ciągu nad 
projektem ordynacji wyborczej. Wczo­
raj wieczorem zakończono dyskusję o- 
gólną i rozpoczęła się dyskusja szcze­
gółowa, przyczem omawiano ordynację 
wyborczą do Sejmu.

W  ciągu dzisiejszego posiedzenia 
omawiano . pierwszych 7 artykułów 
ordynacji wyborczej (ogółem jest ich 
96). W  dyskusji ujawniły się w dal­
szym ciągu* rozbieżności zdań., Konser­
watyści domagają się swobodnego 
zgłaszania kandydatów przez pewną 
ilość obywateli, przyczem propozycje 
co do tej ilości wahają się między 500 
a 1000 podpisów. Odpowiednie wnioski 
zamierzają konserwatyści przedłożyć 
pełnemu klubowi BB.

Podobne stanowisko zajmuje grupa 
demokratyczna, czyli tak zwana „Partja 
Pracy". Oba ugrupowania proponują, 
aby system zgłasżhnia kandydatów 
przez zgromadzenie wyborcze, albo u- 
sunąć zupełnie, albo też utrzymać jedy­
nie jako pewną możliwość posiłkową,\ 
t. zn., aby zarówno zgromadzenie jak 
i obywatele mogli zgłaszać kandyda­
tury. *

Obszerna dyskusja wywołana zo­
stała także kwestją t. zw. ereoerafii go-

Katolicy wobec p. Lavala
WARSZAWA, 11. 5. (Teł. wł. G.)'. 

W  kołach politycznych stolicy zwrócił 
uwagę komunikat Katol. Agencji P ra­
sowej, bardzo serdecznie witający min. 
Lavala. Komunikat KAP‘a podnosi, że 
p. Laval był pierwszym od wielu lat 
ministrem francuskim, który złożył wi­
zytę Ojcu św. i że reprezentuje on rząd, 
który wydatnie polepszył stosunki mię­
dzy Francją a Stolicą Św. KAP wyraża 
nadzieję, że p. Laval podniesie w Mo­
skwie sprawę wolności sumienia i 
wiary.

Tragiczny wypadek 
na lotnisko warszawskiem

WARSZAWA. 11. V. (Teł. wł. O.). 
Dziś o godzinie 10 rano na lotnisku war­
szawskiem na Okęciu zdarzył się tragicz­
ny wypadek. Kiedy przybył samolot ko­
munikacyjny z Poznania i wszyscy pa­
sażerowie wysiedli, pilot zostawił maszy­
nę na wolnym gazie, a sam udał się na 
dworzec lotniczy celem złożenia mel­
dunku.

Tymczasem do stojącego aparatu po­
deszło dwu mechaników i pilot warszta­
towy, który wsiadł do kabiny pilota, aby 

. zrolować samolot do hangaru. W pewn«f 
chwili wykonał on tak nieszczęśliwy ma­
newr, że samolot całym pędem zaczął ro­
lować, a śmiga uderzyła mechanika Jul­
iana Kocha w krzyż, zaś mechanikowi 
Janowi Olbrechtowł nadwyrężyła kręgo­
słup. Obu ciężko rannych przewiezione 
natychmiast do szpitala. Obecnie prowa­
dzone jest dochodzenie, aby ustalić, ktc 
ponosi winę.

Wydalanie obywateli 
czechosłowackich

WARSZAWA, 11. 5. (teł. wł. — G.). 
Władze administracyjne zarządziły w ró­
żnych punktach kraju, między innemi ns 
Śląsku, w okolicach Krakowa i Lodzi, 
wysiedlenie obywateli Czechosłowacji w 
terminie 2-tygodtitowym. Między iimymi 
rozkaz opuszczenia granic polskich otrzy­
mali wszyscy instruktorzy pracujący w fa­
bryce obuwia Bafy w Chełmku koło 
CKwh^łmia.
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0  zwrot kolony niemieckich
Sprawę tę omawia „Deutsche Ko­

lonia! -  Zeitung", która podkreśla, źe 
Niemcy nie myślą zupełnie o objęciu 
jakiegoś mandatu kolonialnego, a 
wszelkie pogłoski na ten temat, reje­
strowane przez prasę zagraniczną, nie 
odpowiadają rzeczywistości.

Natomiast Niemcy żądają głośno i 
wyraźnie, by im oddano bez żadnych 
zastrzeżeń wszystkie ukradzione im da­
wne kolon je. To jest jedyne słuszne 
rozwiązanie całej kwestji, —  zdaniem 
berlińskiego dziennika.

RZYM. Prtybył tu admirał Mauget, dowód­
ca eskadry fruncuskiej, która^ zawinęła do por­
tu w Neapolu. Admirał Mauget przyjęty byl 
dziś rano przez szefa gabinetu m inistra mary­
narki*
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Nadeszły nowe modele popularnych 
samochodów W" u

marki J  U  K  U
angielskiej produkcji. — Ceny znacznie 
zniżone. Przedstawicielstwo Ford-Motor*
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Litwini wolą popierać Żydów
KRÓLEWIEC 11. 5. (PAT) „Dzień 

Polski" podaje, że w preliminarzu bu­
dżetowym Litwy na rok 1935 na za­
pomogi dla średniego szkolnictwa ^ry 
watnego przewidziana jest kwo;a 
7 17.750 litów, Z te, sumy na szkolnic­
two polskie przypada tylko 30.000 li­
tów, podczas gdy na żydowskie 139 
tysięcy, na niemieckie 18 tys.; i na 
rosyjskie 12 tys.- litów. .: lAe-***■

Rada porozumienia bałkańskiego
BUKARESZT 41. 5. (PAT) Pierw 

sze posiedzenie rady porozumienia bał­
kańskiego trwało około trzech godzin. 
Po posiedzeniu minister Titulescu o- 
świadćzył przedstawicielom prasy: „U- 
staliliśmy program naszych prac w at­
mosferze bardzo serdecznej".

Dwie ofiary 
nowego „Kulturkampfu*1

LONDYN 11. 51 (PAT) Reuter 
Jonosi z Berlina, że dwie zakonnice 
klasztoru Karola Boromeusza w Treub- 
nitz (Saksonia) zmarły naskutek wstrzą 
suf jakiemu uległy z  powodu areszto­
wania przełożonej klasztoru i innych 
zakonnic pod zarzutem nielegalnego 
wysyłania pieniędzy do Czechosłowacji 
Biskup katolicki w Osnabruck udał się 
do Berlina, aby wystąpić w obronie 
oskarżonych.

CHIRURp - OPERATOR
Prof. Dr. Romuald w ę g ł ó w s k i

POWRÓCIŁ 14* [ U

70 tysięcy dzieci pragnie widzieć 
króla Jerzego V.

' LONDYN, 11. 5. (PA T). Dziś rano 
do śródmieścia Londynu przybyło 
70.000 dzieci, wśród których znalazło 
się 11.800 kalek. Na życzenie króla za­
rezerwowano dla dzieci chodniki i try­
buny. Ten tłum dzieci pragnie ujrzeć 
dziś króla, gdy przejeżdżać będzie w 
towarzystwie królowej do merostwa 
Marylebond, gdzie przyjmie merów 
Londynu. Każde dziecko m a tabliczkę 
z  numerem na wypadek zagubienia się.

Dla ochrony i porządku zmobilizo­
wano 7.000 policjantów, grono lekarzy, 
pielęgniarek oraz ambulanse. W  orę­
dziu jubileuszowem do dzieci król o- 
świadcza, że są one spadkobiercami 
wielkiej przeszłości a przyszłość naro­
du do nich należy. Dzisiejsza manife­
stacja ma na celu wykazanie, że dzieci 
pragną być godne tego zaufania.

Adm. Byrd u prez. R oosevelta
/>  WASZYNGTON 11. 5. (PAT) Ad­
mirał Byrd i jego towarzysze powra­
cający z ekspedycji antarktycznej byli 
przyjęci przez prez. Rooseveita i 
członków kongresu. Prezydent witając 
Byrda oświadczył: „Jesteśmy dumni z 
waszych czynów". Kongres uchwalił 
wniosek wyrażający wszystkim człon- 
kont ekspedycji wdzięczność w 'mieniu 
narodu.
0  zasiłki dla amer. uczestników 

wojny światowej
■*" WASZYNGTON 11. 5. (PAT)
Prezydent Roosevelt otrzymał zgórą 
lOO.OOC listów i telegramów domaga­
jących się podpisania projektu tzw. 
ustawy bonusowej, przewidującej wy­
płatę zasiłków dla amerykańskich u- 
czestników wojny światowej. Stowa­
rzyszenie weteranów wojennych rozpo­
częło kampanję celem przesłania pre­
zydentowi miljona podpisów na rzecz 
zatwierdzenia ustawy.

UBRANIOWE MATERjAŁY
cen y  n ajn iższa  — poloca

T A D E U S Z

p ie rw s z o rz ę d n e  
g a tu n k i b ie lskie

P i k  Lwów, pl. M arjaekl 8
|llf ■■ I I pij (Gmach Sprsehera)
W W L  I  L t l t  838-43  1365133

Sprawa Abisynji może zaszkodzić
stosunkom Włoch z Anglją i Francją

LONDYN 11. 5. (PAT) Konflikt 
włosko - abisyński zaczyna poważnie 
niepokoić rząd brytyjski. W dniu wczo 
rajszym odbyła się konsultacja pomię­
dzy Francją i Brytanją co do tego, w 
jaki soosób konfliktowi zaradzić. Am­
basador francuski w Londynie konfe­
rował z Foreign Office, zaś ambasador 
Hr’rtv'ski w Paryżu zjawił się na Quai 
d‘Orsay. Oba rządy rozważają możli­
wość zwrócenia się do Mussoliniego 
celem skłonienia go do unikania zao­
strzenia konfliktu.

Znamienny jest dzisiejszy artykuł 
„Ddily Thelegraoh", który podkreśla, 
że w chwili, gdy współpraca Mussoli- 
n.ego kosztem jego najwyższego auto­
rytetu jest konieczna, równocześnie

| Włochy odwracają się ku Abisynji, co 
i spowodować może rozluźnienie się sto- 
• siinków z  Francją i Brytanją zarówno 

pod względem moralnym jak i prak­
tycznym. Dziennik wyraża obawę, że 
konflikt ten może poważnie zaciążyć 
na Lidze Narodów, bowiem posunięcia 
Mussoliniego nie wpływają bynajmniej 
na wzmocnienie dla niego sympatji w 
Lidze Narodów. ■ , , ^

Hj „  ■1
PARYŻ 11. 5. (PAT) Paryskie wy 

danie „New York Herald" przynosi 
wiadomość z Rzymu, według której 
Włochy wystąpić mają do Ligi Naro­
dów z  wnioskiem o udzielenie im man 
datu nad Abisynją, celem przywróce­
nia i zniesienia niewolnictwa.

»« .ad kOwALSK i" WABSZAWA

J e s z c z e  k i l k a  dni !

Roześmiana oczy
D la m łodzieży caaczsa  sin ik a .
842

Znakomity program p. t*

-  SHISLEY TEMPLE
W  niedzielą  specjalny peranek. 

Kino „ C H I M E R  A“

n

u iw m
W odpowiedzi na zaprzeczenie organu 

narodowych socjalistów, jakoby wiado­
mość o aresztowaniu przez władze hitle­
rowskie grupy młodzieży katolickiej, po­
wracającej z Rzymu, była fałszywa, 
>,X)sservatore Romano" pisze:

„Nikt nie twierdził, ze młodych ka­
tolików aresztowano. Pisano natomiast 
o tern, w jaki sposób ci młodzi ludzie zo­
stali potraktowani, t. zn. w jaki sposób 
z nich szydzono, jak ich lżono, jak Jeb 
rewidowano i jak ich wreszcie pozba­
wiono nietylko mundurów, ale i pamiątek, 
wywiezionych z Watykanu. Tego wszyst­
kiego nie zdementowano bynajmniej, a 
więc jest to prawdą".

Następnie organ watykański, przypo­
minając o ostatniej wiadomości jaka w

tych dniach nadeszła o aresztowaniu 
przez policję hitlerowską w Carlsruhe 
siedmiu młodych katolików, oskarżonych 
o „maltretowanie młodych hitlerowców", 
dodaje:

„W  Otierbach ani policja, ani publicz­
ność nie zatrzymała tych, którzy maltre­
towali młodych katolików. Przeciwnie, 
policja nawet dopomagała..."

W końcu „Ossewatore" w odpowie­
dzi dziennikowi hitlerowskiemu wykazu­
je „bezczeląą głupotę" kłamliwego za­
rzutu tego pisma, że młodzi pielgrzymi 
z Niemiec, przybywając do Rzymu, mieli 
na celu urządzenie demonstracji przeciw­
ko istniejącemu w Trzeciej Rzeszy re­
żimowi jako „członkowie dawnej poli­
tycznej partji niemieckiego Centrum".

K O S Z U L E
2 k o ł n i e r z *  ire z.m a n k .
czysty natur, jedwab
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Zjazd duchowieństwa polskiego
pracującego wśród wyehodztwa we Francji

W dniu 30. kwietnia w Misji Polskie] 
w Paryżu Odbył się zjazd wszystkich 
duszpasterzy polskich na emigracji we 
Francji. Przed zjazdem odbyło się nabo­
żeństwo, które odprawił Ks. Przeździe- 
cki, Biskup Podlaski. Po nabożeństwie 
Ks. Jałbrzykowski, Arcybiskup Wileński 
dokonał poświęcenia nowych lokali biu­
rowych Misji.

Obrady zagaił przemówieniem powi- 
tainem rektor Misji, *<s. Dr. Paulus,, kre­
śląc obraz stosunków politycznych i spo­
łecznych, panujących wśród wychodź- 
twa. Następnie Ks. Prałat Zborowski, 
przedstawiciel Ks. Prymasa, wygłosił re­
ferat, w którym sprecyzował dyrektywy

Ks. K ar^nała Hlonda dla księży na emi­
gracji w zakresie stoi unku do 1) episko­
patu i kleru francuskiego, 2) pracodaw­
ców i dyrektorów, 3) polskich organiza- 
cyj na terenie wychódźtwa i 4) rządu 
polskiego. Dyrektywy te, gwarantujące 
działalności duchowieństwa polskiego we 
Francji wspólną i jednolitą linję postę­
powania w zakresie wymienionych zaga­
dnień, obowiązują od. dnia zjazdu.

Następne referaty wygłosili: Ks.
Krzysztofik, -sekretarz generalny, o pol­
skich organizacjach na wychodźtwie i ks. 
redaktor MUller o . piśmie „Polak we 
Francji". , O^a referaty wywołały żywą 
dyskusję. -i i

Wzmocnienie funta i dolara
na giełdach

WARSZAWA, 11. 5. (PATY. Na 
dzisiejszych giełdach walutowych moc­
niejszą tendencję wykazały dewizy na 
N. Jork, Londyn i Amsterdam, nie mó­
wiąc już o mocniejszej tendencji dewi­
zy na Brukselę, panującej od chwili de­
waluacji. Dewizę na Londyn notowano

dziś w W arszaw.e 25.88 wobec 25.83 
wczoraj, w Zurychu 1.504 wobec 1.501, 
w Paryżu 73.72 wobec 73.75. Zamknię­
cie londyńskie świadczy o jeszcze więk- 
szem wzmocnieniu się funta. Dewizę 
na N. Jork notowano w W arszawie: 
kabel 5.31.5/8 wobec 5.31.1/2 wczoraj,

w Zurychu 3.09.1/2 wobec 3.09.3/8, w 
Paryżu 15.17.3/4 wobec 15.18.

W ten sposób dolar pozostaje na 
górnym punkcie złota. Dewiza na Am­
sterdam zwyżkowała w Warszawie z 
358.90 w dniu wczorajszym do 359*5 
w dniu dzisiejszym, w Zurychu z 209.15 
do 209.35, w Paryżu z 10.26.U4 do 
10.27. Są to kursy oddawna już nienn~  

towane. Zwyżka tych wszvs*kich dewiz  
świadczy o wzroście popytu na w e , 
co należy zestawić z wyzbywaniem się 
tych dewiz. Chodzi tu przypuszczaln’® 
o franka szwajcarskiego, który w dal­
szym ciągu uporczywie utrzymuje się 
na dolnym punkcie złota.

Kto w ygrał?
50.000 zł na nr. 137936 180545.
20.000 zł na nr. 75331.
10.000 zł na nr. 70964 72438 980G0 

105167.
10.000 zł na nr. 56742 78696 

109389 125005 126743.
5.000 zł na nr. 678 4936 64291 

95539 127423.
5.000 zł na nr. 34108 107243.
2.000 zł na nr. 10665 18304 22926 

27262 57734 102550 102768 117795 
122217 128160 143421 164372 174524 
175568 184366.

2.000 zł na nr. 8218 8428 17859 
17899 20595 22565 28494 39377 46028 
66838 70495 86222 90029 109487
113988 171360 175361 175972 177895

1.000 zł na nr. 7480 10880 13243 
14981 29293 47011 51037 53257
54743 ' 57838 58057 60825 61492
63379 64215 65684 69679 77699
83918 97443 104804 105607 106935
107942 136443 138131 145976 146236 
147067 150347 150970 151041 154690 
155485 170365 178566 182598.

1.000 zł na nr. 421 13995 17232
17461 18062 19383 20488 32746 *8418 
48571 58968 59151 68914 78101
78342 89542 95634 100591 101904
113070 120432 120585 126126 12922J 
133938 136662 137273 149807 150837 
152637 172400 173515 179691.

PRAWDZIWIE PIĘKNE SREBRO 
Fabryka wyrobów srebrnych

D . L .  N E U M A N E 3
Lvóv, KoohaaowaUego 21 
ToL 6-74 1536

Do nabycia we wszystkich większych 
magazynach jubilerskich w całej Polsce,

MĘŻOWIE l o d o w i

(—) Tegoroczny maj upływa wśród znacznego 
oziębienia temperatury. 7. dniem dzisiejszym  
wstępujemy w powtarzający się corocznie okres 
„zimnych świętych**, z l.torych Pankracy przy* 
pada ńa dzień 12, Serwacy 13, a Bonifacy na 
14 maja. Stare przysłowie ludowe głosi:

— „Gdy słoneczko przed Serwacym  
Ciepło już przygrzewa,
Po Serwacym szron pokryje 
I kwiaty i  drzewa**.

Tradycyjna zaś zimna Zośka łączy się tego  
roku bezpośrednio z „zimnymi świętymi** —  
wypadając w dniu 15 maja.

Inne przysłowie mówi:
— „Pankracy, Serwacy, Bonifacy  
Źli na ogrody chłopacy".

Albo inaczej:
— „Jak się  rozsierdzi Serwacy,
To wszystko zmrozi i przeinaczy**.

Te ludowe obserwacje, które mają poza sob\ 
długowiekową tradycję, sprawdzają się  niemal 
corocznie i wynikają z przypływn zimnych mas 
powietrznych od północnego zachodu. Pod wpły­
wem ciepła kwietniowego i zwycięsko napiera­
jącej ku północy wiosny, odrywają się  z wy* 
brzeży Grenlandii i  Spitzbergu liczne góry lo­
dowe, a porwane prądem płyną Atlantykiem ku 
południowi. Te masy lodowe oziębiają znacznie 
powierzchnię Oceanu Atlantyckiego, a że Euro­
pa pozostaje pod jego wpływem, przeto majowe 
oziębienie na Atlantyku przenosi się  zawsze na
ląd europejsku
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Półżywe M e  Lloyd
W  brytyjskiej Izbie Lordów toczyła 

się dnia 1-go maja, zgoła nieo­
czekiwanie, wcale szeroko zakrojo­
na rozprawa o rewizji traktatów. 
Była ona, przyznać trzeba, raczej 
narzucona poważnemu i zazwyczaj roz­
ważnemu zebraniu szlachetnych lordów. 
Wszczęła ją mianowicie grupka lewicu­
jących członków Izby Lordów świeżego 
wyp.eku.

Rej wodził tam lord Lothian. Jest to 
stary znajomy. W  czasie Konferencji 
Pokojowej w Paryżu nazywał się jesz­
cze tylko p. Philip Kerr i był politycz­
nym sekretarzem p. Lloyd George*a. 
Obecnie w ostatnich miesiącach odwie­
dził Berlin i starał się, w rozmowach 
2 przewódcami nacjonal -  socjali­
stycznymi, poznać i zgłębić ducha 
Trzeciej Rzeszy.

Niespokojna ta grupka w Izbie Lor­
dów wystąpiła na rzecz ożywienia słyn­
nego art. 19-go paktu Ligi Narodów, 
domagając się w swym wniosku, by:

—  ...Rząd J. Kr. Mości przedsię­
wziął zabiegi, celem uzupełnienia po­
stanowień art. 19-go paktu Ligi Naro­
dów utworzeniem, jako części stałych 
urządzeń Ligi, zadowalającego trybu 
postępowania na rzecz skutecznych 
zmian na drodze pokojowej w stosunku 
między państwami i na rzecz rewizji 
traktatów.

Popędu do takiego wystąpienia za­
czerpnęły niespokojne duchy spokojne­
go zebrania nad Tamizą z samowolnej 
zmiany przez Niemcy części 5-tej Trak­
tatu Wersalskiego o zbrojeniach. Ale to 
posłużyło tylko jako odskocznia. Bo to 
już się stało, a zwolennicy rewizji trak­
tatów i uruchomienia w tym celu art. 
19-go myśleli raczej o tem, na co może 
się on przydać jeszcze w przyszłości.

I tu właśnie lord Lothian wyliczył, 
jako sprawy, które wcześniej czy póź­
niej, jak mówił, muszą wypłynąć: 
^ustrję, t. zw. Korytarz Polski, kolonje, 
Przyczem popierał Niemcy aż takiemi 
uwagami:

—- Jeśli artykułu 19-go paktu Ligi 
nie będzie można skutecznie uruchomić, 
Liga Narodów będzie musiała, wcze­
śniej czy później, nieuchronnie zniknąć... 
Przeważnie uznaje się dzisiaj, że Trak- '  
tat Wersalski był zbyt ostry... Niemcy 
?ą jednem z wielkich mocarstw św!ita, 
a wycierpiały one od lat dwudziestu 
straszliwe rzeczy. Obecnie są one mo­
że nieco niezrównoważone wobec świa­
ta, z powodu postępowania, jakiemu je 
poddano. Jeśli ma zapanować pokój, 
trzeba Niemcom dać stanowisko, nale­
żące się narodowi, który prawidłowo 
powinno się uważać za najsilniejsze 
poszczególne państwo Europy.

Roztkliwiania się takie nad Niem­
cami są rzeczywiście nieladajaką rachu­
bą na ludzki brak pamięci i ludzkie 
przytępienie uwagi. Baranek niemiecki 
krzywdzony był przez wilki dokoła. Że 
Niemcy ochoczo poszły w wojnę, że 
chciały w niej dostać pod but Europę, 
te w dziki sposób wojowały, o tem już 
może ludzie zapomnieli? A w jaki spo- 
iób, nie płacąc z wielkiej biedy odszko­
dowań za wyrządzone innym straszliwe 
i świadomie niszczycielskie spustosze­
nia, uciułały miljardy na obecne zbroje­
nia, o tem może ludzie nie pomyślą? 
Trzeba jeszcze Niemcom schlebiać, że 
należy się im pierwsze miejsce w Euro­
pie. Ta troska, iż Trzecią Rzeszę, gło­
szącą wyższość narodu niemieckiego i 
lego prawo do panowania nad innemi, 
jeszcze podniecać trzeba w tym duchu, 
jest rzeczywiście rozbrajająca.

Mimo to wszystko ponowne wspo- 
nrnanie o Pomorzu, jako o jednej ze 
spraw, w której Niemcom coś się nale­
ży, jest ze strony p. Philipa Kerra,' a 
dziś lorda Lothian, wybrykiem, który 
nazwać trzeba po imieniu: bezczelno­
ścią.

Odzywa się w ten sposób, na szczę-
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ście już niemal pogrobowo, raz jeszcze 
polityka p. Lloyd George*a, którego p. 
Philip Kerr był pomocnikiem. Była to 
polityka dogadzania Niemcom cudzym 
kosztem: najchętniej kosztem Polski. 
Już za Konferencji Pokojowej w r. 1919, 
dla dogodzenia Niemcom, wydarł nam 
p. Lloyd George przyznany nam Gdańsk 
i cały Górny Śląsk, potem usiłował w 
r. 1921 mimo głosowania ludności u- 
trzymać Górny Śląsk pod jarzmem pru- 
skiem, następnie- w r. 1922 w Genui 
zmierzał do rewizji Traktatu W ersal­
skiego naszym, kosztem, a potem rok 
za rokiem wytrwale szermował hasłem 
rewizji. Najlepsze powojenne wydanie 
polityki, która dawniej nazywała się: 
pour le roi de Prusse. W  najmniej od­
powiedniej chwili odgrzewa tę polity­
kę swego złowrogiego mistrza dzisiej­
szy lord Lothian.

Ale to już nie popłaca w  Anglji.
W  Izbie Loraów odpowiadał wnio­

skodawcom, wysuwającym art. 19-ty, 
podsekretarz stanu spraw zagranicz­
nych Lord Stanhope. I oto, chociaż nikt 
wogóle nie wspomniał p. Lloyd Geor- 
ge‘a poprzednio, on go wymienił mó­
wiąc: łatwiej było chyba p. Lloyd Ge- 
orge‘owi w r. 1919 dobrze ułożyć Trak­
tat Wersalski, niż teraz nam go zmie­
niać. Lord Lothian poczuł strzałę i wy­
wiązała się utarczka między nim a lor­
dem Stanhope*m, który miał jednak za 
sobą ogromną większość Izby.

Bo i Anglja rozumie dziś już do­
kładnie, że dogadzanie Niemcom jest 
zawsze i niezmiennie tylko pomostem 
do dalszych ich roszczeń, które są bez 
granic.

STAN ISŁAW  STRO NSKI

Wszelkie Mater iały  D r z e w n e
produkcji Lasów Państwowych dostarcza
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Świętojańska 44, Tel. 19-19 Zielna 46, Tel. 554-80 Holzmarkt 24, TeL 224*51 
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Nauka wyborów w Jugosławii
W chwili, gdy toczy się u nas dy­

skusja nad przyszłą ordynacją wybor­
czą, warto przyglądnąć się doświad­
czeniu, jakie poczyniła Jugosławja z 
ordynacją,- która tak, jak u nas się za­
mierza, wyeliminowała opozycję ze 
skupsztyny. Stronnictwom uniemożli­
wiono zgłaszanie kandydatów, ludność 
miała do wyboru tyłKo między zwolen­
nikami rządu.

W ybrana w taki sposób skupszty- 
na pozbawioną była jakiegokolwiek 
autorytetu. Dyktatura królewska n;e 
znajdowała w niej żadnej kontroli. 
Prasa rządowa głosiła zato codzienni?, 
że „partyj nictwo" zostało zlikwidowa­
ne i że w szczególności Chorwaci prze­
szli zupełnie do obozu rządowego. Dla 
ostrożności jednak przywódcę Chorwa­
tów, dra Maczka, trzymano w więzie­
niu.

Przyszła w jesieni ub. r. tragiczną 
śmierć króla Aleksandra. Z tą  chwilą 
dyktatura się skończyła i nowy szef 
rządu Jewticz rozpisał wybory do no ­
wej skupsztyny. Nikomu nie przyszło 
na myśl przedłużać życia skupsztynie 
starej, pozbawionej opozycji, nikt jej 
bowiem nie uważał za reprezentację na­
rodu, a tylko za narzędzie dyktatury. 
W nowych wyborach, które się w ub. 
niedzielę odbyły, dopuszczono już do 
urny cztery listy kandydatów, wśród 
nich listę dra Maczka, na której znala­
zły się nazwiska przywódców kilku 
skoalizowanych partyj opozycyjnych. 
Ale najdziwniejszem było to, że dawna 
part ja rządowa nawet nie miała odwagi 
wystąpić z  własną listą. Poprostu prze­

stała istnieć! Niektórzy tylko jej człon­
kowie zostali przyjęci na listę nowej na­
rodowej partji, którą stworzył premjer 
Jewticz. Tak to nagle i nędznie skoń­
czyła się świetność stronnictwa, które + c 7
za życia dyktatora miało 100 -  procen­
tową większość w Izbie!!

Znanym już jest wynik wyborów. 
Lista Jewticza zdobyła 1.750 tys. gło­
sów, czyli 62 proc., na listę Maczka pa- 
gło 980 tys. głosów, czyli 35 proc. .Mi­
mo jawności aktu wyborczego, mimo 
trudności w organizacji i propagandzie, 
mimo nacisku rządu — opozycja prze­
jawiła swoją siłę.

AV’jrto  podnieść jeszcze jeden mo­
ment. Z listy Maczka nie zostali wybra­
ni wodzowie partyj serbskich, jak Da- 
widowicz, Jowanowicz, Śpaho i inni, 
gdyż w okręgach serbskich ludność o- 
świadczyra się w większości za listą 
rządow ą. Zato Chorwaci głosowali ła­
wą ńą listę Maczka, następcy wielkie­
go vodza narodowych chłopów chor­
wackich, Stefana Radicza.

Jakże więc scharakteryzować należy 
wynik wyborów z 5 maja?

Oto w Chorwacji zwyciężył narodo­
wy obóz chorwacki, w okręgach zaś 
serbskich partja premjera Jewticza, 
która zapewne uchodzi tam za repre­
zentantkę ruchu narodowego serbskie­
go*

Stary spór chorwacko -  serbski trwa 
więc dalej, dyktatura tylko go na czas 
pewien zasłoniła, ale nie usunęła. 
Sztuczna ordynacja wyborcza okazała 
się środkiem bezskutecznym i —  prze­
mijającym. (a x )

„Legjon Młodych’ musi się rozwiązać
P. Jędrzejowie*: Kronorem pożerającym własne dzieci

Dzienniki warszawskie ogłaszają1 
wywiad, udzielony przez b. premjera p. 
Jędrzejewicza przedstawicielowi agen­
cji „Iskra“ w sprawie „Legjonu Mło­
dych". P. Jędrzejewicz nie zajmuje te­
raz żadnego stanowiska oficjalnego, a 
nieoficjalnie ma w sanacji takie stano­
wisko, jak Rosenberg w hitleryzmie: 
ma powierzoną pieczę nad kierunkiem 
ideowym. Agencja „Iskra" zaznacza', 
we wstępie, że p. Jędrzejewicz udzieli! 
wywiadu „z tytułu swej działalności 
społeczno -  wychowawczej**.

Być może zresztą, że się mylimy . 
że czynniki miarodajne dlatego poleciły 
udzielenie wywiadu p. Jędrzejewiczo- 
wi, ażeby wypił piwo, którego sam na­
warzył. Jak bowiem wszyscy pamię­
tają, ideowym ojcem „Legionu* bvł 
sam . d... Jędrzejewicz.

i W  wywiadzie swoim p. Jędrzeje­
wicz lojalnie podkreślił wszystkie błę­
dy pajdokracji, której klasycznym 
przedstawicielem był właśnie „Legjon**. 
Nie pracowano tam ideowo, lecz orga­
nizowano się gwałtownie w szerz, nie 
przebierając w hasłach... i zwolenni­
kach. Smutnym wynikiem takiej pracy 
i takich metod, jakie „Legjon" stosował 
był zanik odpowiedzialności,^obniże­
nie poziomu umysłowego i radykaliza- 
cja nastrojów, objawiająca się zresztą  
w krzykliwej frazeologjl To wszystko 
doprowadziło do tak strasznego za­
kłamania w „Legjonie Młodych", że 
kierownictwo obozu pcmajowego u- 
znało za stosowne wkroczyć. Rozmowy 
osobiste z przywódcami „Legjonu" nic 
me pomogły j wtedy uznano, że orga­
nizacja nie nadaje się do uzdrowienia-^

\ N ! E  M A G N E T Y Z W E  S / Ę o d  
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Wobec tego senjorzy „Legjonu" 
uczynili krok stanowczy i zgłosili swo­
je wystąpienie. P. Jędrzejewicz zazna­
czył wyraźnie, iż senjorom „Legjonu" 
chodziło też o danie dobrego przykła­
du innym grupom społecznym, które 
też oddziaływują na młodzież w kie­
runku powstrzymania jej od szkodli­
wego politykierstwa. Niewiadomo e  
kogo tu chodzi. Może o sanacyjne 
związki młodzieży wiejskiej?

Następnie zaznaczył p. Jędrzeje­
wicz, że potępienie „Legjonu" jest po­
tępieniem nie tylko ludzi, lecz i meto* 
dy, i że —  wobec tego —  niema mo­
wy o zakładaniu jakiejś nowej organi­
zacji, mającej „Legjon Młodych" za­
stąpić! ’

Na końcu wywiadu oświadczył p. 
Jędrzejewicz, że „Legjon Młodych'* 
ma '/'dno wyjście ze sytuacji z  hono­
rem: uznanie własnych błędów i roz­
wiązanie się. To swoje mniemanie po­
parł p. Jędrzejewicz natychmiast o- 
świadczeniem, iż iv przeciwnym wy­
padku „Legjon" „Znajdzie się poza na­
wiasem środowiska i idei, z  których 
powstał".

W  ten sposób kończy się impreza, 
która kosztowała tyle trudów i tyle 
...pieniędzy. Nie ulega bowiem wąt­
pliwości, że wywiad p. Jędrzejewicza 
jest wyrokiem śmierci na „Legjon Mło 
dych". Ten szkodliwy chwast w życiu 
organizacyjnem polskiej młodzieży 
zmarnieje z chwilą, gdy go przestaną 
oświecać promienie łaski pańskiej. Do 
samodzielnego życia nie jest zdolny. 
Szkoda tylko, że p. Jędrzejewicz nie 
wspomniał o pierworodnej córce „Le­
gjonu" —  szkolnej „Straży Przedniej". 
Te same metody i bodaj, że ci sami lu­
dzie. A wyniki mogą być jeszcze gor­
sze.

NIEMIRtiW-ZDRÓJ
woj. LWOWSKIE. Prospekt, 'cennik 
I dod. komunikacyjny wysyła się na 

żądanie bezpłatnie. 821

Ł c h a  d n ia

Co pisz* Ruslnł
>,Dilo“ omawia w artykule wstęp­

nym politykę wewnętrzną polskiego o- 
bozu rządowego od r. 1926. „Diło" 
podkreśla różnicę sytuacji w Polsce z 
jednej, a we Włoszech i Niemczech z 
drugiej strony. W  sprawie ordynacji 
wyborczej „Diło" zaznacza, że nie wie­
rzy w możliwość zlikwidowania partyj 
na skutek zapowiadanej ordynacji, a  na 
końcu zapowiada, że Rusini nie mogą 
zrezygnować z wywierania wpływu na 
wybory parlamentarne w kraju, w któ­
rym żyją.

„Nowyj Czasu natomiast zwraca 
uwagę ha możliwość zaostrzenia się 
polskich walk wewnętrznych:

■ „Gdyby opozycyjne ugrupowani? 
polskie rzeczywiście się zdecydował} 
wa- bojkot wyborów, to należy się li*



Wątroba jest filtrem dla krwi
W wątrobie wytwarza się żółć i spływa do 
kiszek. Gdy wskutek zastoju żółci tworzą się  
w niej osady i zbijają się  w twardo grudki 
(piasek żółciowy), — gdy na grudkach osiadają 
sole wchodzące normalnie w skład żółci, a na 
nicL odkładają się wciąż nowe osady, — grudki 
st.?.lo powiększają się, a w rezultacie powstają 

kamienie żółciowe.

Kuracja ziołami „Cholekfnaza”
polega na pobudzenu wątroby do normalnej 

czynności i reguluje przemianę materji. 
BROSZURY BEZPŁATNE WYSYŁA LAEOR. 

FIZJOLOG.-CHEM,

Ch' Tokińaza H. Niemojewskiego
W asuaw a, Nowy św ia t 5 oraz aptek! i składy 

l apteczne. 841

czyć z zaostrzeniem politycznej walki 
w Polsce, walki, która swojem nastawie 
niem uczuciowem przeciągnęła sięw o- 
statnie 10-lecie przedwojenne i w orjen 
tacyjne ugryzania się podczas świato­
wej wojny. Narazie niewiadomo, czy 
obóz rządowy poczyni jakie ustępstwa 
ugrupowaniom opozycyjnym podczas 
debaty w Sejmie nad projektem ordy­
nacji wyborczej".

„Meta" umieszcza artykuł omawia­
jący ogólne rysy zachowania się czyn­
ników państwowych polskich wobec o- 
bozu ukraińskiego. „Meta" uważa, że 
przedmiotem realnej polityki może stać 
się sprawa choćby „jakiego -  takiego" 
uzgodnienia polskich interesów narodo­
wo -  państwowych z ukrainskiemi. 
„Meta", zdaje się, nie byłaby nawet od 
tego, żeby zacząć jakieś „rokowańia", 
gdyż bardzo głośno potępia stawianie 
polskich czynników państwowych na 
„lojalnych Rusinów", co miało się u- 
wydatnić podczas wyborów samorządo­
wych. „Meta" nazywa błędnym ekspe­
rymentem tę współpracę z elementami 
oportunistycznemi i przestrzega zwła­
szcza przed rozszerzeniem tego ekspe­
rymentu na najbliższe wybory sejmo­
we. Dosyć niejasny i ostrożnie pisany 
artykuł „Mety" wskazuje wyraźnie, że 
chodzi o skłonienie strony polskiej do 
wybitniejszego zaangażowania się w 
kierunku ukrainizmu.

Prof. Blrłyszka odzyskał 
Wilno

„Gazeta Polska" omawia w kores­
pondencji z Kowna zdarzenie nieco­
dzienne. Oto 'długoletni prezes Związ­
ku Odzyskania Wilna, prof. Birźyszka, 
ustąpił ze swego stanowiska i, uzy­
skawszy zezwolenie władz polskich, po­
stanowił przenieść się na stałe do 
Wilna.

„Narazie ludzie nic wierzyli, zarów­
no w ustąpienie Birżyszki, jak 1 w  to, 
że władze polskie miałyby udzielić ze­
zwolenia na stały pobyt w Polsce je­
dnemu z największych demagogów, 
utrudniających porozumienie polsko- 
litewskie. Długoletni szef organizacji, 
uprawiającej zaciekłą i systematyczną 
propagandę antypolską na Litwie, ja­
dący spokojnie na stały pobyt w Pol­
sce I Tego wielu Litwinów nie mogło 
zrozumieć. Posypały się więc przeróż­
ne domysły i plotki, lecz — rzecz zna­
mienna — nie wyczuwało się w gawę­
dach na ten temat ani krzty żalu z po­
wodu ustąpienia p. Birżyszki. Zobojęt­
niała widocznie ludziom ta, wprawdzie 
nawet liczna, lecz w ostatnich zwłasz­
cza latach, już raczej papierowa orga­
nizacja antypolskiej propagandy".

Korespondent „Gazety Polskiej" p. 
Rafclbach sądzi, że głównym powodem 
zmiany nastrojów społeczeństwa litew­
skiego było zwycięstwo ideolog]i naro­
dowej w związku ze sprawą kła;pedz- 
ką. Jeśli zaś idzie o Polskę, to w Ko­
wnie daje się odczuć pewne złagodze­
nie kursu:

„Wydaje mi się, że ustąpienie prot. 
M. Birżyszki. z prezesury Związku Od­
zyskania Wilna można uważać za wy­
raz dążeń do zerwania z przerostem 
haseł propagandystycznych w Litwie. 
Wydaje mi się, że w Kownie zrozumia­
no, iż droga bezkrytycznego ulegania 
tym hasłom musiałaby, prędzej czy 
później przynieść państwu litewskiemu 
wyłącznie ujemne skutki. !Jeśli chodzi 
zaś o przyszłość, to można żywić uza­
sadnioną nadzieję, iż likwidacja do­
tychczasowego kierunku V. V. S., któ­
ry reprezentował p. Birźyszka, przy­
czyni się do usunięcia jednej :: poważ­
nych przeszkód, wpływającej tamująco 
na decyzje kowieńskie w sprawie nor­
malizacji stosunków polsko - litew­
skich"*

U k l R  A N I A  W I O S E E
u nas wykonane z naszych pier­
wszorzędnych i najnowszych mater- 
jałów bielskich są tak wytworne, 
że  w z b u d z a j ą  o g ó l n y  p od z i w

POWSZECHNY SKŁAD ODZIEZY
LWÓW, PASA* MIKOLASCHA 1956

W sprawie polityki wobec Rusinów
Ludność państwa zawiera trzecią 

część mniejszości narodowych, które 
w długiej epoce niewoli Polski uległy 
wpływowi wrogów ojczyzny i stały się 
wobec państwa opozycyjne, lub nie­
przyjazne. Kwestja ta ciąży na naszej 
polityce wewnętrznej i zagranicznej i 
wiele zależy od jej rozwiązania szyb­
kiego i celowego. W  tym artykule cho­
dzi wyłącznie o województwa wscho­
dnie, ogromne swym obszarem i za­
ludnieniem, w których sprawa narodo­
wościowa wybija się szczególnie wte- 
tiyj gdy się oblicza nasze siły w po­
wiatach, czy miastach.

Z mozaiki ludnościowej na wscho­
dzie, niewiele ważą Litwini, Rosjanie, 
Czesi (na Wołyniu) i Niemcy (w Zie­
mi Czerwieńskiej i na Wołyniu), choć 
wpływają nieraz na politykę zagra­
niczną i choć kultura rosyjska, —  mi­
mo nieliczności Rosjan —  przepaja 
jeszcze mniejszości narodowe na wscho 
dzie. Główny jednak wyścig odbywa 
się tu między nami, a Rusinami, Biało­
rusinami i Żydami, współzawodnictwo' 
co do języka, kultury, liczebności, 
majątku i wpływu.

Kwestja ruska jest bardziej paląca 
od żydowskiej i białoruskiej, gdyż wie­
lu Rusinów walczy wprost przeciw ist­
nieniu państwa. Gdyby Polska nie u- 
legła rozbiorpm, nie mielibyśmy t  
kokatolikami prawie żadnych tarć, a 
wśród prawosławnych Rusinów i Bia­
łorusinów przejawiałyby się pewne nie­
chęci do Polaków na tle społecznem i 
religijnem i nieraz istniałoby ciążenie 
ku prawosławnej Rosji, —  ale bliskość 
kultury i języka trzymałaby ich przy 
nas. Trzy fakty wpłynęły na wzrost 
odśrodkowych dążeń wśród Rusinów: 
1) Przedewszystkiem upadek Polski i 
osłabienie przez to więzi politycznej i 
językowej. 2) Pierwiastek społeczny, 
mianowicie zazdrość społeczna w sto­
sunku do Polaków, r.p. ze strony tych 
księży ruskich, którzy pochodzili z chło 
pów. 3) Przeciwpolskie działania Au- 
strji i Rosji. Charakterystycznym skut­
kiem było to, że przed 100 laty zaczął 
ks. Szaszkiewicz mów;ć kazania do 
Rusinów lwowskich po rusku, zamiast

Nie znamy stosunków wileńskich, 
więc nie wiemy, czy wpuszczanie tam 
Birżyszki ma jakieś ogólniejsze znacze­
nie. Może jednak ochłodzi to co goręt­
sze niektóre litewskie głowy, uważające 
Polskę absolutnie niesłusznie za dzie­
dzicznego wroga Litwy, R.

po polsku, —  później przejawiała się 
przeciwpolska agitacja koło r. 1848,
—  a najcięższem głupstwem stało się 
utworzenie (wbrew woli wielu Rusi­
nów) gimnazjów ruskich, bo one już 
mechanicznie wytwarzały nienawiść do 
polskiego języka i kultury, budziły se­
paratyzm i gloryfikowały społeczno- 
hajdamackie rzezie Chmielnickiego, ja­
ko ruch narodowy, który powinien od-- 
żyć i zmierzać do utworzenia ruskiego 
państwa, przez zapanowanie nad Po­
lakami na wschodzie. Wiemy z lat 
1918/19, jakie byłoby to panowanie.

Teraz moglibyśmy biernie czekać, 
aż nastrój nieprzyjazny Polsce sam 
zniknie. Albo moglibyśmy pomagać w 
spotęgowaniu odrębności ruskiej, tj. 
dalej utrzymywać i rozszerzać ten stan, 
który się wytworzył wskutek upadku 
Polski

Możemy jednak wrócić do stosun­
ków przedrozbiorowych i usuwać 

przejawy separatyzmu, 
który zmienił znaczną ilość bliskich 
nam Rusinów — z braci na wrogów. 
Wszak wśród masy chłopskiej liczne 
małżeństwa mieszane są przejawem 
dawnej tradycji współżycia obu szcze­
pów. Ci, którzy powołują się na trak­
tat o mniejszościach, nie mają o nim 
pojęcia i nie wiedzą, że nie nakazywał 
on zakładania choćby jednej ruskiej 
szkoły powszechnej państwowej. Jego 
§ 9 odnoszący się do szkolnictwa
brzrmał: „W miastach i okręgach, za­
mieszkałych przez znaczny odłam o- 
bywateli języka innego, niż polski, 
rząd polski udzieli w sprawach nau­
czania publicznego odpowiednich ułat­
wień, aby zapewnić w szkołach począt­
kowych udzielanie dzieciom takich o- 
bywateli polskich nauki w ich własnym 
języku".

Kto zaś zestawia polskie żądania 
szkolne w b. państwach zaborczych z 
obecnemi ruskiemi, ten porównuje rze­
czy całkiem odmienne. Przedewszyst­
kiem Polska została przemocą podbita
—  i to w czasie, gdy miała oddawna 
swą państwowość i pełny rozkwit sa­
modzielnej cywilizacji na wszystkich 
polach. Ale rozstrzygająca jest sprawa 
inna. Dawna poważna kultura ludowa 
Rusinów osłabła, nie mogąc się później 
ostać wobec polskiej czy rosyjskiej. 
Po rozbiorze Polski, prawosławni Ru- 
sini przyjmowali wpływy rosyjskie w 
miejsce polskich, a to samo było dłu­
go wśród grekokatolików w Ziemi

j Czerwieńskiej i przewaga kultury ro­
syjskiej zostałaby wśród nich do dzi­
siaj, gdyby potworzono gimnaz‘i  ro­
syjskie, a nie ruskie. Ilu było moskalo- 
filów, nic wiemy, gdyż w spisach b. 
Austrji nie wolno było podawać języ­
ka rosyjskiego. Ale stanowili dużą si­
łę, w roku 1911 mieli przy wyborach 
parlamentarnych 127.108 głosów tj. 
25,9 procent z pośród wszystkich 
490.069 głosów ruskich w b. Galicji, 
wybierali posłów do parlamentu i tem 
bardziej do sejmu, nie uznających na­
rodowości odrębnej „ukraińskiej", — 
w czasie wojny zaś nękali Austrjacy 
wielu moskalofilów w Thalerhofie, a 
wśród grekokatolików będących pod o- 
kupacją rosyjską zaczął się poważny 
ruch przyjmowania nawet prawosławia. 
Tymczasem

m spisie w roku 1921 podało się 
za Rosjan w Ziemi Czerwieńskiej 
tylko 1.160 ludzi i istotnie moska- * 
loiilizm ogromnie podupadł. Cóż

to więc za  naród, iv którym wiel­
kie masy zmieniają w ciągu 10 
łat narodowość i jakżeż można go 

porównywać z  Polakami?
Czyż jest to ustalona odrębna na­

rodowość i cywilizacja? I dlaczego 
mamy pomagać w krzewieniu wrogiej 
nam kultury: albo separatystycznej, al­
bo rosyjskiej, —  obu nabytych głów­
nie w czasie niewoli, —  zamiast wró­
cić do przedrozbiorowej kultury pol­
skiej wśród Rusinów?

Wzorem powinny być dla nas wiel­
kie demokratyczne państwa zachodnie 
i ich stosunek do własnych mniejszo­
ści narodowych: Francji do Prowan-
salczyków, Basków, Bretonów, Niem­
ców i Włochów; —  Włoch do Niem­
ców ;— Anglji do Szkotów itd.; Stanów 
Zjedn. do wszystkich nie mówiących 
po angielsku w tem państwie. Nato­
miast odstraszająco musi działać przy­
kład Austrji, którą doprowadziło do 
rozbicia popieranie separatyzmów na­
rodowościowych.

To samo odnosi się do Białorusi­
nów, lecz naturalnie w mniejszym sto­
pniu. Jeżeli jednak ktoś zechce wzmac­
niać samodzielność białoruską i walkę 
przeciw państwu, to odpowiednia re­
cepta jest już wypróbowana na kwes- 
tji ruskiej: wystarczy zakładać gimna­
zja białoruskie.

Współzawodnictwo z Żydami odlu 
wa się na podłożu głównie ekono- 
micznem, choć sięga także w zakres 
języka, kultury i etyki. Bardzo trudna 
to walka, z żywiołem wprawdzie nie 
tubylczym, ale głównie miejskim i ma­
jącym specjalne cechy.

Zarówno w okręgu lwowskim, jak 
i w innych częściach Polski widać nie­
jaki postęp w stosunku do czasów 
zaborczych (mimo tego, że np. w 
Ziemi Czerwieńskiej praca narodowa 
jaskrawo osłabła), —  pod innemi znów 
względami widać cofanie się. Ale o to 
chodzi, czy chcemy polskość tych z im  
porównywać z epoką niszczenia lub o- 
słabienia polskości w czasie niewoli, 
—  czy raczej ze stosunkami w wolnej 
Polsce, przed rozbiorami. Chyba to 
drugie jest słuszniejsze.

Wynik naszych zmagań zależy nie- 
fylko od sił przeciwników, ale głównie 
od ustalenia linji działania wśród sa­
mych Polaków. —  czego braKuje. To 
będzie rozstrzygało o przyszłości i n 
rozwoju województw wschodnich, c 
przez to i Polski.

M a rc cl i Prósz,) ’ ńsk i.
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OCZYWIŚCIE MYDŁO iPUDEB

BEBE SZOFHANA
MADRYT. Zniesione zostało rozporzącw. 

nie nakładające na dziennikarzy zagranicznych 
obowiązek przekładania w języku hiszpańskim  
tekstu telegram ów i wiadomości wysyłanych 
orzez nich zagranicy
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Przy bólach lub zawrotach głowv, 
Szumie w uszach, bezsenności, złem sa­
mopoczuciu, podrażnieniu należy natych­
miast zastosować wypróbowany przy 
łych dolegl ,vośc;ach środek — wodę 
gorzką Franciszń-Józefa. Zalecana przez 
lekarzy. 760
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KRONIKA STANISŁAWOWSKA

Instalacja nowfego proboszcza 
w Kolegjacie stanisławowskiej

Ojciec św. bullą z dnia 15 stycznia b. r mia­
nował proboszczem w Stanisławowie ks. Stani­
sława Kołychanowskiego, proboszcza i dziekana 
w Tłusteim Ks. Kołychanowski urodził się w r. 
1890 w Kamionce Ftruiniłowej, gdzie ojciec jego 
był lekarzem pow ^tu; dom pji, KołychanoW- 
skich należał do tych nielicznych, w których 
tętniła głęboka wiara i przywiązanie do Kościo­
ła. Wielki wpływ na kształtowanie charakteru 
i światopoglądu ks. Stanisława wywarła jego  
Matka, kobieta wielkiej pobożności, szlachetno­
ści i patrjotyzmu.

Po zdaniu matury w Złoczowie i ukończeniu 
w r. 1912 wydziału teologicznego U. J. K., pra­
cował kolejno jako w ikarju.z w ToDorowie i | 
żółkwi. W czasie wojny powołany do paraiji 
św. Elżbiety, objął agendy BCkretarza w Kreso­
wym Biskupim Komitecie.

W ielkość umysłu, pomnożona o szlachetną  
irostotę i przemiłe obejście, zjednały mu setce  
wszystkich. Dowodem tego są różne odznaczenia 
i moc listów  pochwalnych z okresu działalności 
W K, B, K.

W roku 1922 zostaje mianowany proboszczem  
w Tłustem i tu przez lat 12 pracuje niestrudze­
nie na polu duszpasterskiem, społecznem i na- 
rodowem. Jego dziełem jest Wspaniały kościół 
w Tłustem i dwie kaplice w obwodzie parafji \ 
(projekty prof. Zubrzyckiego), jego też zasługą  
«ą licznfe bractwa i stowarzyszenia katolickie.

Ale praca społeczna ks. dziekana Kołycha­
nowskiego szła w różnych kierunkach! był pre* 
zesem Rady nadzorczej w Składnicy Kółek Rol­
niczych, Kasy Stefczyka, członkiem Powiatowej 
Rady Szkolnej i przewodniczącym Rady m iej­
scowej; przeż 12 lat piastował urząd radnego 
miasta. Jako prezes Koła T. 3 . L. zasłużył się  
wielce około utrzymania ducha polskiego i  na­
rodowego w nielicznej i tak grupie Polaków na 
terenie powiatu zaleszczyckiego i czortkowrkie- 
?o. 1

Wzorowy i pobożny jako kapłan, wielki jał- 
mużnik i miłośnik bliźniego, człowiek o niesk - 
zitelnym  charakterze pOEońtnwia po sobie w de­
kanacie ogólny szacunek, m iłość i Sal z powodu 
odejścia na nową placówkę,

Jotpe

DZIŚ ODBĘDZIE SIĘ UROCZYSTA INSTA­
LACJA nowego proboszcza tut. K olegjaty Ks. 
t)ziekana Kołychanowskiego. Na uroczystość tę 
przyjechał ze Lwowa Ks. Biskup Dr. Eugenjusz  
Baziak. O szczegółach uroczystości napiszemy.

KROMKA PRZEMYSKA
TAJEMNICZY SAMOBÓJCA. W czw .rtek  

i  bm. o godz. 22-ej na oczach niewielu prze­
chodniów rzucił się w nurty Sanu z parape­
tu kołowego mostu jakiś młody mężczyzna, 
akakolwiek pomoc była niemożliwa, gdyż sa­

mobójca odrazu znikł pod wodą, a nadto most 
oraz brzegi Sanu z powodu tygodniami się już  
ciągnącego defektu w elektrowni pozostają w 
ciemności, co utrudniło WBzelką akcję

W piątek 10 bm. rano zwłoki samobójcy zo­
stały wydobyte z Sanu za Przemyślem, na te ­
renie Buszkowie, Identyczności zwłok nie uda­
ło się stwierdzić.

WŁAMANIE DO MŁYNA. W nocy 10 bm. 
włamali Bię złodzieje do biura młyna Nusbau- 
ma przy ul. MeiBelesa 5. i po rozpruciu kasy 
zabrali w gotówce 800 zł., a nadto padło ich 
łupem 9 dolarówek i 2 obligacje pożyczki bu­
dowlanej. Ponieważ kradzież przedstawia się  
dość tajemniczo, śledztwo napotyka na znacz­
ne trudności.

KRONIKA RZESZOWSKA
ROZPRAWA APELACYJNA UCZESTNIKA 

BANDY MACZUGI. Wyrokiem Sądu okr. w 
Rzeszowie został skazany SI. Motyka na 4 la ­
ta ciężkiego więzienia za to, że sporządził dla 
bandyty Maczugi kryjówkę u Biebic w domu 
pod psią budą. Od powyższego wyroku odwo­
łał się Motyka do Sądu apelacyjnego w Kra­
kowie twierdząc, że był pod przymusem ze 
strony współtowarzyszy Maczugi, Sąd apela­
cyjny w Krakowie, biorąc pod uwagę powyższą 
obronę Motyki, przesłuchał świadków na te  
okoliczności i wyznaczył rozprawę na dzień 
16 maja br. w Krakowie.

KADENCJA SADÓW PRZYSIĘGŁYCH W 
RZESZOWIE. Duża zainteresowanie w Rze­
szowie wywołało wyznaczenie kadencji sądów 
Przysięgłych na połowę br.i. —  Ostatnio bo­
wiem pojawiły się pogłoski, że nie będzie wo- 
góle kadencji Sądów przysięgłych wobec tego, 
iż nie wspomina o tern nowa konstytucja, — 
na podstawie której oparta je st obecna insty­
tucja Sądów przysięgłych na terenie dawnego 
zaboru austriackiego.

NOWOŚCI POŃCZOCHY JEDWABNE 
CI ENI OWANE oraz WZORZYSTE
b e r t a  s t a r k

______ HOTEL GEQRCE'A/

Narodowcy idą
Zakopane, w maju.

Prawdziwą niespodzianką (wielce nie­
miłą dla sanacji) był manifestacyjny 
udział w pocnoazie dnia 3. maja kilkuset 
ż-orgaflizowanych narodowców. Liczono 
„endeków;* na palcach, pocieszano «ię 
tern, że ich prawie niema, aż tu nagle, 
jak z pod ziemi wyrosły karne szeregi 
robotników i chłopów, uświadomionych i 
sprawie nflro^owoł *\Arłwnvrh.

Otwierara nasz pochód „wSzećhsta- 
tiówa“ czwórka złożona z dwóch górali, 
robotnika i akademika. Jeden z tej czwór­
ki, a mianowicie kierownik Placówki z 
Bustryku niósł nowosporządzony propo­
rzec z wyhaftowanym mieczem Chro­
brego. Potem szli członkowie Koła zako­
piańskiego, mężczyźni i kobiety, a za ni­
mi długie szeregi górali z Placówek 
wiejskich. Ogólną ilość narodowców w 
pochodzie oceniła P. P. na 400 ludzi. To

pewna, źe nasze szeregi liczniejsze były, 
niż wsżystkie inne organizacje — razem 
wzięte.

Nie wzięliśmy jednak udziału w koń­
cowej defiladzie, ani nie wysłuchaliśmy 
przemówienia pod pomnikiem na rynku, 
gdyż w lokalu przy ul Grunwaldzkiej 
miała się odbyć uroczysta dekoracja mie­
czykami 54 członków Stronnictwa. Tam 
więc odmaszerowały nasze szeregi. Krót­
ki referat o nowej' konstytucji wygłosił 
p. Grygier, poczem do zebranych gorąco 
przemówił Dr. Mech z Nowego Targu, 
a po uroczystości „pasowanych na ry- 
cprzy“ w porywających słowach obo­
wiązki wyłożył delegat i  Krakowa 
p. Jaworski.

Manifestacja 3 maja pozostawiła nie­
zatarte wrażenie. Okazała się nasza siła 
liczebna i duchowa i to w warunkach 

; pracy może cięższych, niż gdzieindziej.
Być może, że manifestacja sił naro­

dowych będzie miała też i swoje przykre 
następstwa: obudzi czujność wrogów i
pomnoży atakL Miejmy jednak nadzieję, 
źe walka z żywotną ideą skończy się 
fiaskiem. i

«  „ K

Dnia 9. maja o godzinie 5-tej rano 
dwaj posterunkowi P. P. z Poronina are­
sztowali mieszkającego w Zakopanem 
p. Adama Kamieńskiego, kierownika ob­
wodu zakopiańskiego. Przedmiotem prze­
słuchania i dochodzeń była treść jego 
przemówień na zebraniach Placówek w 
Ratułowie i Bustryku. Po przesłuchaniu 
p. Kamieńskiego zwolniono.

Posiadacze

Motocykli B. S. A.
nie mają kłopotu z częściami zan.Jonneml

Generalna reprezentacja B. S. A. Cycles Ltd. E. S V K E S i S-ka Sp. z o. o.
Warszawa, Sto-Krzyska 13. 840

N A J W I Ę K S Z Y  W P O L S C E  SKŁAD CZĘŚCI ZAMIENNYCH

l w ó w , W itold T ra nda Akadem icka 7.

Front żydowsko - socjalistyczny w Łodzi
Kom. Wojewódzki w Łodzi od dłuż­

szego czasu toczy pertraktacje z przed­
stawicielami poszczególnych frakcyj ra­
dzieckich. Celem tych pertraktacyj jest 
nakłonienie Ugrupowań do zrezygnowa­
nia i  odczytania deklaracji, wyjaśniają­
cych zdane zajścia w dn. 2 ub, m. wy­
wołane prowokacjami żydów. Kom. Wo­
jewódzki zaproponował’ klubom, aby

zadowoliły się złożeniem odpowiednich 
deklaracyj do protokułu, bez odczytywa­
nia ich na plenum.

Propozycję tę socjaliści i ugrupowa­
nia żydowskie odrzucili, ale mimo to 
rozpoczęto już rozmowy na temat termi­
nu następnego posiedzenia, które praw­
dopodobnie będzie wyznaczone na przy­
szły czwartek.

Rozdawnictwo aatów „święconego“ przez_ Tow. „Chleb głodnym dzieciom" 
w Stanisławowie między najuboższą ludność miasta. Dary poświęcił ks. 
Mroczko T. J. w obecności przewodniczącej Tw a p. Zofji Migockiej, inż Ko­
walskiej, inż. Widłowej, wł. dóbr p. Balickiej, prof. Łuczyńskiego i in. (Do art.

na str. '17-tej).

Pionierska podróż „Elemkl" do Afryki
Żaglowiec motorowy Ligi Morskiej 

i Kolonjalnej „Elemka(t opuścił port 
gdyński, udając się w pierwszą^ pio­
nierską podróż do portów Afryki pół­
nocnej z różnemi towarami w ilości 
1.600 tonn.

Przed odpłynięciem na pokładzie 
^ElemkT^odprawionoArts^

BLUZKI  JEDWABNE * UONGOLl)  
RĘCZNY HAFT — ZŁ 9.50
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której ks. dziekan Tuszyński dokonał 
poświęcenia statku, a gen. Orlicz- 
Dreszer wygłosił krótkie pożegnalne 
przemówienie, akcentując pionierskie 
zadania, stojące przed „Elemką“. W 
uroczystości pożegnalnej wzięła udział 
rada główna L. M. i K., oraz jej za-

Kapelusze angielskie
William Carrlck A Sona, Ltd. wyłączny ikład i

„ANDR6 ” pl.Mariacki 3

| rząd i licznie zebrane sfery gospodar- 
j cze i społećzrte Gdyni.

Poza załogą na pokładzie „Elem- 
k?“ odszedł w podróż ćwiczebną pierw 
śzy rocznik wydziału nawigacyjnego 
Państw.. Szkoły Morskiej w ilości 14
uczniów.

WIEKI CAŁ.E prfcetrwał piękfty żapaeh 
Ifewendy, jednak nigdy nie był tek 

piękny, jak w wódzie kwiatowej

lAOAltDCii BOHME HnHAH
Molinard jdune - Paris

Gem zast. na Polskę i Gdańsk; 812 
K. & A. Miklaszewski, Kraków

ILOŚĆ MOTOCYKLI W POLSCE WZRASTA
Celem zorientowania Bię w postępie motory* 

ta ć ji kbaju na odcinku motocyklowym, zwróci­
liśm y się do najpoważniejszego u nas przed­
staw icielstwa jednej z angielskich fabryk mo­
tocykli dla otrzymania u źródła informacyj, do­
tyczących widoków na obecny sezon.

Z prawdziwą przyjem nością iowiedzieliśmy 
się, że mimo początkowych trudności, wywoła­
nych dezorientacją publiczności, wprowadzonej 
w błąd przez prasę o rzekomo mającej nastąpić 
zniżce cen, sezon bieżący zapowiada się nadspo­
dziewanie dobrze. Poraź pierwszy od wielu lat 
daje się zauważyć „gorączka*1 motoryzacyjna. 
Należy życzyć sobie, aby „gorączka** przybrała 
charakter epidemiczny. Może wówczas skończy­
my z dotychczasowym stanem, który w dziedzi­
nie motoryzacji wyznaczył harh jedno z ostat­
nich m iejsc wśród państw europejskich.

Również pocieszającym je st fakt, że publi­
czność nasza zaczyna coraz lepiej orjentować 
się w wyborze marki motocykla. Coraz trudniej 
je st „nabrać** naiwnych na stare modele, często 
wycofane już przez fabryki. Coraz częściej też 
kupujący żądają, aby pokazać im skład części 
zamiennych, celem upewnienia się, że w każdej 
chwili będą mogli je  nabyć. Jakże często zda­
rzało się dotychczas, że nabywca motocykla, nie 
pam.ętał o niezmiernie ważnej kwestji części za­
miennych i dopiero poniewczasie ćltrtciaJy$*ał 
się, że, aby otrzymać jakąkolwiek cżęść zamien­
ną, musi czekać kilka tygodni, aż zostanie óna 
sprowadzona z fabryki. Rezultat: motocykl u- 
nierucnoniiony przez kilka tygodni, a jego po­
siadacz przeklina chwilę, w której nabył ma­
szynę.

Jeżeli wszczęta ostatnio akcja, mająca na 
celu poprawę stanu naszych dróg, da zadowa­
lające wyniki, ilość motocykli kursujących 
w Polsce wzrastać będzie z roku na rok. Mu­
simy jednak pamiętać, że poprawa stanu dróg, 
to kwcstja kilku lat. A do tego czasu wolno nam 
nabywać jedynie motocykle, które zdały z do­
brym wynikiem egzamin na naszych ciężki ;h 
drogach. A. K*

Wszyscy zwracają uwagę v ."Tr:
•bciągo ię tą  zgrabnie w PO ńCZO CH Ę z firmy

»D0fli Włóczki** SYKSTUSKA3
N ajm odniejsze WŁÓCZKI i WEŁNA w olbrzy­
mim wyborze po bajecznie niskich cenach. 258

TARNOWSKIE „HASŁO**, pełne przedruków 
i ogłoszeń licytacyjnych, przeżyło się, nikt gó 
nie czyta. Sfery polityczne Tarnowszczyzny za­
łożyły nowy tygodnik: „Głos Ziemi Tarnow­
skiej**. Redaguje go b. mener b Legjonu Mło­
dych. Pismo to próbuje stać s i: organem re- 
gjonalnym, politycznie wyraźnie zabarwionym.

ŚWIĘCONE W SOKOLE I. odbyło się 5 bm. 
Kś. Prałat K. Mazur zagaił przemówienia 
wzniosłą mową na temat zdrowia ciała i ducha. 
Następnie zabierali glos wiefestarosta Mgr. Cho- 
czyński, p. Kryplewski i wiceprezes gniazda 
Manaczyński. Zebranie przeciągnęło się niemal 
do północy.

Szlafroki I pyjamy 
B E R T A  S T A R K
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Niedziela
Pankracego

Pontedz. Serw aeegi

Gdzie i co kupię?
Parasole, parasolki

Parasol* ogrodowe i mierniczo, naprawy, po­
krycia, poieca jedyna katolicka firma PARA­
GON Marja Bemowa, Lwów, Wałowa 9. 652

Złoto, srebro, zegarki
poleca tanio 

Wl* SUSZEK, LWÓW, AKADEMICKA 6. 
Naprawa zegarków i biżuterji — teL 218-48

OkTWWAUHl PROSZKI

s ą  ś r o d k i ł m  koiacyh aón'
BdLf CtOWYiZCBfllW. MI6REH4.HEWRALCJa ORY.IPA 
PRZEZIĘBIENIA BfllE STAWOWE KOSTHE ARTRETYEZHEii

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI 

Niedziela 12. 5. g. 8.30 Krzyk. Ceny najniż­
sze Abon 17. er. 7.30 Opera ~7 kratkę Abon 26.

Ponizdziałek, 13. 5. g. 7.30 „Opera w kratkę" 
Abon. 26.

K O N C E S  J O  N O W A  N Y
przez K aratnrium  Szkolne prywatny 

ZAKŁAD NAUKOWY

im. H. J O RDAN A
(Lwów, iw . Mikoła a 16) przyjmują 

1 1 / P I C Y  do KOEDUKACYJNEJ ,*koły 
™  r U I  powszechnej i M Ę S K I E G O  

GIMNAZJUM n a  1935 6 r. 614
——O—"• ■■i

TEATR ROZMAfTOSCI
Niedziela 12. 5. g. 7.30 Teorja Einsteina. 

Abon 25.
Poniedziałek 13. 5. g . 7.30 Teorja Einsteina. 

Abon 25.

P e r f u m y
wody Jco i^akie t kw iatow e w oryginalnych  
530 flakonach i na wagę poleca

B* B0H0SIEWICZ Lwiw;.,hfAT/ 3

Józef

Bielizna m ęska
gotowa i do miary, najlepsze wykonanie 

ostatnie nowości sezonu

Józef NOWAK m. , , . 4 74
REPERTUAR POLSK. TOWARZYSTWA 

MUZYCZNEGO.
W dnia 13 bm. Koncert bachowski. Wyko-:

nawcy: Prof. H. Czapliński, prof. L. Mu^ozer.
Orkiestra Filharm onii pod dyr. Sołtysa.

Niezrównanie trwałe
Pończochy i S ka rp e tki

marlci „Zew" cen y  zn iżo n e
N O W A K  Ł w d w  1874
1 1 1 / W  A A  P lac M ariaeki6

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: N iedokończona iym fonja“ Marta 

Eggarth i Hans Jaray)
ADRIA: „Branka syna puszczy".
ATLANTIC: „Dziewczęta w mundurkach (Mad- 

chen in uniform ).
CASINO: „Mężowie do wyboru".
COLOSSEUM: „Burza". Rewja „Powszechne

rozbrojenie".
CH.MERA: „Roześmiane oczy" z Sbirley Tem­

pie.
GRAŻYNA: Józef Schmid w film ie „Sprzedany 

głos".
KOPERNIK: „Bal w Saroyu""
MARYSIEŃKA: „Żyd ^ is s  * Konradem YeiJ- 

tem.
MUZA: „Dwaj hultaje" Flip i Flap.
MIRAŻ: „Wschód słońca" z J. Gaynor i „Csibi" 

z Fr. Gaal.
PAŁACE: A. B. C. Miłości — Dymsza, Krukow­

ski, Lawiński.
PAN: „Młody las".
PAX: „Drewniane Krzyże" oraz tygodnik PAT.
RAJ: „Świat sie śmieje", arcywesoła komedja 

sowiecka.
STYLOWY: „Wymiana serc" oraz rewja.
SŁOŃCE? „Człowiek małpa" oraz rewja „100 

proc. dla Was".
ŚWIT: „Kobiety w jego życiu" i „Co mój mąż 

rob! w nory"
\VANDA: „Zakazana melodja"*

K A P F n K 7 F  D a e le l e s y k e ,  H u e k le  
m e  r L L U ‘5 * ł Ł  * sajwifkszya irjborzi palm

Inauguracja XII. tygodnia LOPP.
(— ) W  dniu dzisiejszym na inten­

cję „XII Tygodnia L. O. P. P .“ odbę­
dzie się w kościele Archikatedralnym 
oraz w kościołach parafialnych uroczy­
ste nabożeństwo o godz. 9-tej rano.

Wielka zabawa dla dzieci szkół 
powszechnych na boisku „Sokoła Ma­
cierzy" obejmie pomiędzy innemi atrak­
cjami „Wesele podlwowskie". Początek

o godz. 15-tej. !
O godz. 18-tej min. 30 program 

dnia zapowiada Uroczystą Akademję w 
Teatrze P. K. P. przy Alej! Marszałka 
Focha.

O godz. 2 t-ej min. 30 „Wesoła
Fala“ Lwowskiej Rozgłośni P, R. pod 
mianem „Latającej Fali" nada audy­
cję na wszystkie radj ostać je.

I  lwim,
Rolowskiego 2

(k.). Przed niedawnym czasem Mini­
sterstwo Przemysłu i Handlu rozesłało 
do Izb Przemysłowo - Handlowych okól­
nik, odnoszący się do sprawy rozgrani­
czenia i specjalizacji, zarówno „Targów 
Poznańskich, jak i „Targów Wschod­
nich". Dyrektor „Targów Poznańskich", 
p. Ropp stanął na stanowisku, że Targi 
Wschodnie poszły wyłącznie po linji rol­
nej, z uwzględnieniem zasadniczem pro­
dukcji roślinnej, hodowli i działu prze­
mysłu rolniczego, (maszyn rolniczych, 
chłodnictwo) i t. d.

Inne działy gospodarcze ze szczegól- 
nem uwzględnieniem przemysłu przejść 
miałyby wyłącznie pod dach Targów Po­
znańskich.

Tego rodzaju „specjalizacja", która 
zupełnie nie idzie po dotychczasowej 
linji rozwoju „Targów Wschodnich" 
nie znalazła aprobaty u czynników 
odpowiedzialnych za tę lwowską im*' 

prezę.
I słusznie.
Biorąc bowiem pod uwagę zagra­

nicę, stwierdzić należy, źe targi od­
bywają się tam dwa razy do roku, a to 
na wiosnę i w jesieni. Kraj nasz — a 
przedewszystkiem Poznań i Lwów — na 
tego rodzaju dwukrotną imprezę pozwo­
lić sobie nie może — stąd też siłą wypad­
ków targi w Poznaniu znalazły cię w ter- 
nrnie wiosennym, targi lwowskie w ter­
minie jesiennym.

I zdawaćby się mogło, że przy dobrej 
woli niekoniecznie trzeba się upierać 
przy aż tak daleko idącej specjalizacji 
obu imprez, tembardzjej, źe Poznań ma 
dostępniejszą drogę do przemysłu rolni­

czego — na jego terenie bowiem pracują 
fabryki maszyn rolniczych i t. d.

Rozumiemy, ie  można 1 powinno 
się nawet usłabić i rozdzielić zagra­
niczny zasiąg wymienionych imprez, 
że zatem w perspektywie Poznania 
znajdować się winne kraje zachod­
nie, natomiast w promieniu zaintere­
sowań Lwowa kraje wschodnie a 
więc: Rumunja, Rosja Sowiecka, kra- ’ 
je bałtyckie, Turcja i t. d. To rozgra­
niczenie byłoby i wskazane i celowe.
Temu właśnie stanowisku „Targów 

Wschodnich" zawdzięczać należy sza­
chowanie Lwowa przez Poznań i lanso­
wanie w dziennikach poznańskich wia­
domości na temat targów rolniczych, któ- 
remi zająć się ma wyłącznie tylko Po­
znań.

Wierzyć jednak chcemy, że nić sym- 
patji, jaka łączy Poznań ze Lwowem nie 
zostanie zerwana, i że Poznań nie uży­
czy ucha podszeptom, któreby mogły 
podważyć charakter, a może i byt lwow­
skiej imprezy, która ma już za sobą 15 
mozolnych, a owocnych lat pracy.

* * **
Dowiadujemy się, że 'dyrekcja „Tar­

gów Wsch." robi wszystko, by imprezie 
lwowskiej zapewnić sukces. W dniach o- 
statnich przystąpiono do planu zmonto­
wania na „Targach Wsch." kilkudnio­
wych targów  jęczmienia L .ow arnianego, 
co zainteresować winno również odbior­
ców zagranicznych; ponadto przygoto­
wuje dyrekcja trzydniowy targ innych 
artykułów rolnych, a przedewszystkiem 
oleistych i koniczyny.

Sądy trafne i banalne
w pojedynku słownym o „Nieboską" Krasińskiego

Poszczególne przemówienia, wygłoszone na 
piątkowym wieczorze Kasyna i Koła Literacko* 
Artyst., były interesujące, całość jednak wie­
czoru miała poważne braki.

Problematów i osób je omawiających było 
stanowczo zadużo. Należało ograniczyć się do 
jednego tematu, np. do najbardziej popularnego 
problematu społeczenego i historiozoficznego  
w „Nieboskiej", a nie omawiać genezę poematu, 
wpływ przeżyć osobistych na dzieło, problema­
ty polityczno-społeczne, lwowską inscenizację 
„Nieboskiej" i t. d. Albo też należało omówić 
tylko, bardzo interesujące zresztą, zagaduienie 
inscenizacji.

Tymczasem omawiane wazystko, wieczór 
ciągnął się beznadziejnie długo, publiczność nie  
mogła skupić uwagi na żadnem zagadnieniu, 
gdyż każdy z mówców mówił na Inny temat.

Wieczór otworzył krótkiem zagajeniem prof. 
BROŃCZYK, poczem dłuższy wykład o genezie 
„Nieboskiej" wygłosił prof. PINI, który dramat 
społeczny w „Nieboskiej" uważa za drugorzęd­
ną aprawę w poemacie.

Następnie artystka teatrów miejskich p. 
MALANOWICZ odczytała bardzo dobrze kilka 
mniej znanych utworów Krasińskiego i w ten 
sposób oddzieliła część profesorską wieczoru 
od części właściwej.

Najlepsze przemówienie wieczoru w ygłosił 
p. Andrzej RYBICKI, trafnie wydobywając 
z „Nieboskiej" jej treść nieprzemijającą i 
wieczną. Bardzo przekonywująco mówił p. Ry­
bicki o dzisiejszych wcieleniach hrabiego Hen­
ryka i Pankracego. Pierwszym ma być repre­
zentujący ciągłość życia walczący i cierpiący 
człowiek, t. zn. szary człowiek. Za wcielenie 
Pankracego uważa y. Rybicki tych ludzi, w 
których dokonała się  schizma, rozszczepienie 
między pierwiastkiem ich życia duchowego i 
świeckiego.

Następnie zabrał głos p. Adolf BOCHEŃSKI, 
który rozpatrywał dzieło od strony profesor­
skiej, t. j. od, Jtrony życia twórcy. Bardzo 
przekonywująco polemizował p. Bocheński 
z prof. Pinim, dopatrując się w hrabi Henryka 
nletylko rysów Zygmunta Krasińskiego, lecz i 
jego ojca W incentego, a następnie odnajdując 
wiele rysów poety w Orciu. Jego zdaniem jest  
przedewszystkiem apologją ojca poety za jego 
stanowisko wobec powstania listopadowego. — 
Stąd karykaturalne postacie innych arystokra­
tów w „Nieboskiej", niegodnych pajpierwszego  
z nich hrabiego Henryka. Inaczej —- twierdzi* 
p. Bocheński — nie sposób zrozumieć, dlaczego 
Zygmunt Krasiński przez całe swoje życie kon­
serwatysta, tyle sym palji okazał rewolucjoni­
stom Z „Nieboskiej".

Bardzo sym plicystycznie potraktował p. JAM- 
POLSKI zagadnienie „Nieboskiej" w swojem  
przemówieniu. P. Jampolski twierdził, że Zyg­
munt Krasiński obserwując co nieco z okien 
swego pałacu życie społeczne, zrobił jakby bi­
lans aktywów i passywów swojej klasy i w ła­
ściwie doszedł do wniosku, że bankructwo jest 
nieuniknione. Ponieważ jednak bał się rewolucji, 
która ostatecznie nigdy nie jest takim przewro­
tem, za jaki ją uważają sfery zagrożone, odwo­
ływał się  do cudu, mającego rewolucji zagro­
dzić drogę krzyżem.

Referat red. SKALAKA odczytał artysta 
teatrów miej. p. Leszek Stępowski. Red. Skalak 
wiele trudu sobie nie zadał. Napisał, że Zyg­
munt Krasiński jest mu bardzo sympatyczny, 
jako ezłowlek odczuwający „niedolę ludu" i  
i nienawidzący „rozkładającego się  kapitaliz­
mu" i że „Nieboska" dobrze odtwarza istotne  
cechy rewolucji. Bardzo trafnie porównał red. 
Skalak Ojca chrzestnego z „Nieboskiej" z bol­
szewickim komisarzem, b. arystokratą Czlcze- 
rinem.

W dalszej części programu p. Janusz STRA- 
CHOCKI odczytał w lerss p. Macieja FREUD- 
MANA „Krasiński".

Potem odczytał awój referat p. RADULSKI, 
reżyser teatrów m iejskich i można powiedzieć, 
że przekonał publiczność, iż lwowska insceni­
zacja „Nieboskiej" była zupełnie właściwa, —  
Z p. Radulskim usiłował polemizować redaktor 
MAYEN, przytaczając zresztą kilka trafnych  
spostrzeżeń. Zakończył ten bardzo długi w ie­
czór swoim referatem dyrektor teatrów m iej­
skich, p. HORZYCA, któremu przypadło dość 
niewdzięczne zadanie zainteresowania bardzo 
zmęczonej publiczności poglądami Mickiewicza 
na inscenizację „Nieboskiej".

Publiczności na wieczorze było dość dużo; 
widać, że wieczory tego rodzaju mogą zdobyć 
dużą popularność, ale reżyserję ich i insceni­
zację należałoby bezwarunkowo ulepszyć.

M. E. ROJEK 
*  * *

Z powodu setnej rocznicy ukazania 
się w druku „Nieboskiej Komedji" Kra­
sińskiego pisze jeden z dzienników war­
szawskich, że żaden teatr w Polsce me 
zdobył się uczczenia tegu arcydzieła, ża­
den nie wystawił go na scenie". Autor 
tej uwagi miał zapewne na myśli teatry 
warszawskie, w imię prawdy bow‘2m
trzeba przypomnieć, że „Nieboska" uka­
zał się w ub. miesiącu na scenie lwow­
skiej

GWARANCJA RACJONALNEJ KOSMETYK)
a u d r u  
k r e m u  
szrninfei 
f i n y n y

PARTS

Otwarcie wystawy
Dnia 14. b. m. o godz. 12. w salach 

T-wa Sztuk Pięknych (ul. Dzieduazy- 
ckich 1) odbędzie się uroczystość otwar­
cia Ruchomej Wystawy Sztuki, pozosta­
jącej pod opieką Ministerstwa W. R. i O. 
P. Na całość wystawy składają się na­
stępujące działy: malarstwo (Komitet Pa­
ryski, Szkoła Warszawska, Loża Wol-  ̂
nomalarska), grafika (Ryt), rztuka de­
koracyjna (Ład), rzeźba, oraz bogaty 
dział wydawnictw z dziedziny sztuk pię­
knych.

Dyrekcja Wystawy komunikuje, źe 
otwarcia wystawy dokona p. wicewoje­
woda lwowski Marjan Sochański.

Magazyn pościeli R. DRZflŁE
LWÓW, CHORAŻCZYZNY 5. 

poleca kołdry, materace, przerabia kołdry po 
4 zŁ materace po 6 zł. przyjmuje pierze do 

prania tel. 294-81. £37

Zdarzenia i wypadki
(—) Wypadek samochodwoy. Na pi.

Misjonarskim wielu chłopców zabawiało 
się wczoraj rano grą w piłkę a uważając 
plac za boisko sportowe, nie p r z e s tr z e ­
gało należytej ostrożności. Skutkiem c z e ­
go jeden z nich, niejaki Bernard Stifter, 
liczący 13 lat (Słoneczna, 1. 39), wpadł 
pod samochód I. 7756, prowadzony p rzez  
Michała Kiwskiego. Chłopak doznał zra­
nienia twarzy i nogi i przewieziony z o ­
stał przez szofera na Pogotowie Ratun­
kowe.

(—) Wypadek na budowie. Pogoto* 
wie udzieliło wczoraj przed południem 
pomocy robotn. Mich. Tymejce, który 
w czasie naprawy kanału obok mostu 
kolejowego na Lewandówce wpadł d o  
wnętrza i zasypany został piaskiem. Po 
dłuższej akcji ratunkowej wydobyto gc 
w stanie nieprzytomnym. Doznał ciężkich 
obrażeń na głowie i przewieziony został 
do szpitala powszechnego.

Grobowce 
'agrobki 
Pomniki

Roboty budo- 
^  ! wlane t  alabe- 
]£! et: "o, marmuru, 

ł piaskowca  
> i granitu

LuMJyrouicz-
Zakłady Kamieniarskie

hiw2«.Ó3 ’L Piekarska 95

Usiłowane dz.eclobóistwo
(— ) Sensacją dnia na ZamarsU 

nowie była wczoraj zbrodnia usnowa 
nego dzieciobójstwa, jaka wydarzył 
sie przy ul. Paderewskiego. Zatniesz 
kała tam przy rodzicach 16-!ct i! 
Stanisława G., która w roku ubiegły? 
ukończyła VII k!. szkoły powszechna 
i wystąpiła z Zakładu, — zawarła zn 
'omość z jakimś młodzieńcem, a g 1 
skutki tej znajomości nie dały na si 
dłużej czekać, zawinęła w dniu wcz^ 
rajszym

noworodka w p ie luszk i  zaniosła  
do ustępu i tam wrzuciła do $Jku 

klcacznego.
Domownicy zawezwali Posfotowi 

Ratunkowe, które 16-letnią matkę wrra 
z dzieckiem przewiozło dr. s.:nita!«i p 
wszeennego. Sprawą zajęły sie władz 
policyjne*
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D Z IA Ł  R O ZR YW K O W Y
Logogryf-uzupełhianka

(ułożył „Tato Krzywią")

W powyższą .---'a** wpisać dośrod-
kowo (opuszczając pierścień zewnętrzny) je ­
denaście wyrazów 4-literowych o niżej poda­
nych znaczeniach. Dodając ną początku każde­
go z nich po jednej literze otrzymamy jedena­
ście nowych wyrażów, których litery począt- 
kówe czytane kolejno dadzą rozwiązanie.

Znaczenie wyrazów: 1) woń, 2) „losy4', 3) 
wiatr z gór nad Adrjatykiem, 4) miasto w Ro­
sji, 5) ważna praca na roli, 6) prosty miecz, 7) 
„umiera", 8) lewy dopływ Warty, 9) wzywanie 
istoty najwyższej, 10) oddawać si? muzyce, 11) 
*«nea.

* •. «
Szarady

(Na marginesie V. Szarady „Juńony“ 
z pyklu p. t.: „Mężczyzna" napisała 

„Diana")
Kobieciarz? Ten się trzy-sześć nie przed­

stawia dla nas... 
(A co prawda — wśród mężczyzn są ich 

mnogie rzesze). 
Takiego podatnego, mięciutkiego pana 
sobie. — by dżiewięć-pferwsze — jak

zechcę — umieszę... 
Żadna mądra niewiasta go nie oslem-

dziesięć
na ser jo — ani wtedy, gdy się osiem i

pięć
l w dani jej docinki lub szyderstwa niesie, 
ni wtedy, gdy do stóp jej kwiecie

-pochlebstw sypie. 
Sfódme-dzie&ąte-szótfe, któremi zaprawia 
&we przymówki, nie nazbyt piekące ni 

i i gorzkie.
A choć czasem kobiecie „na jeża“ się

i i stawia,
w sercu do cżwatteji nie ma złości ani

troszkę.
Wiele — dwa gorzej z takim, co...

niekobieciarzem! 
Prawdziwy ósmy.pierwszyt taki to nie

szydzi
z kob.ety i nie patrzy na fiią okiem

wrażem,
locz coś gorszego raz-dwa: wcale jej nie

widzi!
Im więcej sam nieczuły jest na wdzięk

niewieści,
temwięcej siedem-pięć serc kobiecych

swem władnem 
spojrzeniem, co zniewala, a niewoląc —

pieści.
rozkoszniej, niżli słówka czułe i układne. 
Na nic takiemu zda się ni slódma-dziewląta 
przymilność ni powaga... Ni proś go —

ni trzy mul
Kobieta myśli jego zbytnio nie zaprząta — 
z pod kobiecego zawsze wymknie się

regime‘u.
*  *  *

(Na marginesie VI. Szarady „Junony" z cyklu 
pt. „Mężczyzn*." napisała „Diana".) 

Wyjaśnią, ezemu ja, leśna intruzka,

„Junonie" weszłam w drogę i skąd myśl ta  
ąpi prayagła, aby czepić sie  Jej wózka 
i wołać „betta", gdy jechałam „wiśtfc".„

Bo nie w  tem zło jest, 2e krytyk swych
własnych

nie widsi przywar, lecz Jeśli w obrazie 
jego nie — cztery św iatła 1 plam jasnych, 
jeżeli wszystko w czambuł ściąga na ziem.. 

Mogą być grzechy wieksze w swym ogromie, 
niżeli ogrom Wspak (tierwszych odwiecznych,
1 kłaść się cieniem dużym na poziomie...
Lecz trzeba zna iźć też ich stoK ...słoneczny... 

Kogot to ałedem-aześć tak szatan w łapach 
i na piekielne nadział go aześć-aiódme, 
że już czystego tchu nie może złapać —• 
tak bez wyjątku wszystko w nim...

paskudne?! 
Płci ludzkie, grupy, czy też trzccic-drugic 
mają przywary swe, lecz i zalety...
Trzeba, nim obraz opuści sztalugę, 
jasne i ciemn- farby brać z palety

Czarna raz czwarta wypadnie inaczej...
Dwa - pięć - szóstemu toby nie przystała 
„Junóny". Chciałam (niech mi to wybaczył) 
przydać coś światła, aby była... cała 

Dlatego wszystkich moićh gloss osnowa 
dość blisko z treścią Jej szarad nic dwa-trzy 
Lecz gdy „Junona" gniew na mężczyzn chowa, 
to mój wzrok na hich... z uśmiechem się patrzy.. 

* * *

Plaster miodu
(ułożył „Ski")

Dookoła poszczególnych cyfr należy w pu­
ste pola wpisać odpowiednie litery, które czy­
tane w kierunku zegarowym utworzą sześć wy­
razów sześcioliterowych, o niżej podanych zna­
czeniach. Początek poszczególnych wyrazów do 
odgadnięcia. Znaczenie wyrazów: 1) niezbędne 
na scenie, 2) rycerz błękitów, 3) działki ziemi 
uprawnej, 4) ziarno rzucone w ziemię, 5) do­
tknięci ułomnością, 6) kawałek świecy.

*  ♦  *

„Jasaka p kobiecie!M
(ułożyła Stan. Krzy-cka)

Przecz wokół czwó»plęć tyle zawsze

hałasu, zgiełku i krzyku?
Bo „có dwa w s.^rcu, to i na języku“.
Tak było, tak dwa i będzie.
Na cześć czwc-r-piątych układacie ody, 
to znów raz o nich mówicie...
Wciąż o HłChl Trzy nich jakie smutne

życie
miałby czy stary, czy młody!
Choć czasem z niemi raz, gdy zbyt już

może
dopieką „czwór-raz“ przywary. — 
to przyzna jednak i młody i stary, 
że trzy nich — stokroć dwa gorzej!

• m •

Szarada
Pani Stan. Krzy-c-kiej w podzięce 

za arytmograf
W, swej odpowiedzi redakcja donosi, 
że arytmograf do mnie się odnosi.
Więc choć nie wierzę — ażeby przysłowie, 
swą mądrą 6entencją — wzmacniało

zdrowie. ,

MAGGI££2
kostki bujjonowe
niedoścignione

w jakości.

Ceniąc intencję zawartą w zadaniu, 
serdeczne: „Pięć zapłać" — przesyłam

za nią!...
Raz drugi — nie wie „od czego pomoże"; 
trzy cztery — żc zmiana aury na dworze. 
Tylko Pięć jeden co sześć, siedem

światem,
trzy cztery najmądrzej, więc — zna się

i na tem...
Kto na to zasłuży — obdarzy zdrowiem, 
często wbrew temu — co mówi przysło­

wie!
Jak w marcu starców, tak też w maju

babki,
dziękuję, pozdrawiam i... całuję łapki!...

* *★
SPROSTOWANIE

W Arytmografie-uzupełniance, zamie­
szczonej w nr. 122, zakradły się drobne 
błędy zecerskie, które mogą utrudnić roz­
wiązanie.

Dlatego prostujemy je dodatkowo:
1) w wierszu 3 słowo początkowe 

brzmi: 6, 13,—1.
2) w wierszu przedostatnim słowo

przedostatnie ma brzmieć: 1—9—1,2—.
* **

Termin nadsyłania rozwiązań: środa, 22-go 
maja. Nagroda do rozlosowania: interesująca  
powieść.

* * *
Rozwiązanie z nr. 115 

AryUnograf. Kiedy marzec przeżył starzec, 
—-  będzie zdrów. 

Kiedy baba w maju słaba, 
pacierz zmów! 

Wyrazy pomocnicze: czuwaj, kęs, 
róża małpy, bies.

Szarada („Diany"): Czy zna Pani Jackowe- 
go osła?

Łamigłówka: Muzykolog, bileter, kramik 
widelec, stawka, biedronka, zalecanki, asbest, 
zakon, zabiegi, tężyzna, cm a, dosięgać, niedola 

Z kobietami wielka bieda, lecz bez koMet 
ży«< się nie da.

Igraszki słowne: Opinja, litera, fakir, kor­
don, wąwóz.

*
ROZWIĄZANIA NADESŁALI 

ze Lwowa pp. Ad. Rogozińska, Hel. Kowal­
ska, R. Wit;, Sigma, Roman H., Marja Dwor­
ska, Ir-ka, M. Szydłowska, M. Lesiuk, Wład. G.( 
Eug. Dworski, Br. Ostrowski, Wanda Wolańska, 
St. Krzywobłocka, Zof.-Kal., Jankor, Tad. Wil­
czyński, „Andulka", Wanda Smolicka, E. Bo- 
Czarska, Józ. Koberwcin, J. Kwiczoł!, M. Ruxe- 
równa.

z  Warszawy pp. J. Atie, B. Bieńkowski, L. 
Ciesielski, Z. Garliński, J. Gili, J. Gilewicz, „Tu- 
nona“, R. Klimczak, Cz. Kozłowski, N. K. Ko­
złowski, N. Sławnickl, inż. Z. Słowikowski, 
„Trzynastka", W, Ustaszewski, M. Wysocka, H.

Silczyńska, W. Nowicki.- 
Adela Rogozińska, Roman H.

z prowincji pp. M. Raczkowska (Niżanko  
■wice), Ir. Wilkowa (Rzeszów), „Tom" (Reszów), 
M. Musiał (Lesko), M. Potocka (Sanok), Kaz. 
lfarasymów (Komarno),  Kazim. Jurkiewicz 
(Śniatyn),  Tad. Dworski (Sanok), M. Alezan- 
drowicz (D elatyn), Cz. Murczyński (Kraków), 
E. A. (O tynia), Janaka Zych (Drohobycż).

Nagrodę uzyskał p. Tadeusz Dworski w Sa> 
noku. Książkę wysyłamy.

ODPOWIEDZI REDAKCJI 
St. Krz. Dwie ważniejsze pomyłki prostuje­

my. Brak trzech liter pomocniczych nie jesi 
istotną przeszkodą w rozwiązaniu. Za „prze­
róbkę" naszą przepraszamy. Czekaliśmy na za­
powiedzianą, ale napróżno.

Janeczek. Szarada błędnic skonstruowana* 
brak określeń kontrolnych, zaczem rozwiązanie 
niemożliwe. Trzebaby przerobić i uzupełnić.

Diana. Dziękujemy za m iłe słowa. Zapewnia* 
my, że „Kosz" rezerwujemy dla innych, w  każ* 
dym razie nie dla sympatycznej mieszkanki leś« 
nej głuszy. Czekamy na dalsze! Czyżby w na- 
szym dziale nie było okazji do wspaniałych ło­
wów ?..

Szarady obie dziś idą, opóźnienie jedyni*  
z braku miejsca.

r—  Łóżka metalowe
Łóżeczka dziecinne, M aterace, kołdry  

poduszki peleea najtaniej 
11458 Wi Iżyckij Lwów, K epernika

wmmmmm

r l
SALON S ZTU K I
obecnie Lwów, P a s a ł  IWikolascha

A z y j n i e : ,. Salon empire, pokój
kombinowany, garnitur klub„ t?i._any, 
dywany perskie, kilimy i wiele innych 

przedm iotów *-- fonio 1926

O R Y G I N A L N E  A N G I E L S K I E

P Ł A S Z C Z E  N IE P R Z E M A K A L N E
POWSZECHNY SKŁAD

Lwów, P a sa ż  M ikolaseha
ZIEZY
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Cios; kobiet w radjo
Coraz więcej m iejsca w programach Działu 

Kobiecego poświęca się  sprawom praktycznego 
życia. Jest to system atyczne dokształcanie w 
keczach, których nigdzie nauczyć alę nie mo­
żna, bo n ie należą ani do przedmiotów, szkol­
nych, ani niema ich zebranych w jakimś wy­
czerpującym podręczniku. A w dodatku są to 

ręczy płynne, zmieniające się  zależnie od oko- 
icznóśei, warunków życia, a nawet od pór ro­

ku ł podmuchów mody. Bo moda rządzi nietyl- 
ko naszą garderobą, lecz wkracza również i  w 
takie dziedziny jak np. kultura wnętrz m iesz­
kalnych, przedmioty codziennej użyteczności, 
i w-ogóle w każdą rzecz, która sto i w  jsU ejkol- 
,vi«k łączności z naszem życiem • zewnętrznem, 
4 naszemi potrzebami na codzień-

Tak więc w kwietniu —  oprócz sylwetki z 
cvklu „Kobiety zasłużone", oraz pogadanki z 
c ”klu „Ze świata dziewcząt" — wygłoszone zo­
stały trzy cenne audycje z  zakresv. kultury ży- 
' ,a codziennego, a pozatem wskazówki o tra­
kcyjnych potrawach wielkanocnych, o zakła- 

ą«»u balkonów, rady dla młodych matek, uwa* 
k* o 1 wpływie wiosny na cerę, o tem jak so- 

samej skroić suknię —  a nawet pojawił

s i t -  komunikat o  modzie wiosennej. Czy ten  
ostatni (wobec stałych rubryk o modzie w  pi­
smach codziennych) je st potrzebny w Radjo, —* 
to już inna sprawa. W każdym razie przyznać 
trzeba, że jak na jeden krótki m iesiąc, bo z 
Wyłączeniem tygodnia świątecznego, — m iały­
śmy chyba dosyć do słuchania.

Wanda Dobrzańska przedstawiła słuchacz­
kom warunki powodzenia hodowli kwiatów na 
balkonach, która zależna jest od wystawy, to 
znaczy od tego, czy mamy balkon słoneczny, 
czy też ciernisty. N iem niejszą rolę odrywa pra­
widłowa skrzynia i  ziemia, dobrana odpowied- i 
nio do gatunku kwiatów. Roboty na balkonach 
rozpoczyna się  w kwietniu, sadząc gatunki wy- j 
trzymalsze na chłód, ale od maja móźna już 
bezpiecznie aadzić tak w skrzyniach balkono­
wych, jak okiennych, najdelikatniejsze odmia­
ny kwiatów hodowanych w cieplarniach. Wy­
bór kwiatów zależy przedewszystkiem od poło­
żenia balkonu i  od osobistych upodobań, w każ­
dym zaś razie w doborze ich i rozmieszczeniu 
ma także coś do powiedzenia smak i fantazja 
ogrodniczki.

Dobór tematów w ryklu pogadanek „Świat 
dziewcząt" (prowadzonym przez Zofję Miszew- 
ską) idzie po lin ji nlćtylko uświadamiania w 
kwestjach społeczno-obyczajowych, ale takie  
i zrozumienia konieczności pracy zarobkowej, 
oraz właściwego na te pracę spojrzenia, wyłą­

czającego snobistyczne zapędy. Tym razem by­
ła mowa o dwóch, jeszcze nlewyzyskanych  
przez kobiety* zawodach. Jest to bibliotekar­
stwo i introligatorstwo. W bibliotekarstwie nie  
jest koniecznie wymagana matura. W ystarczy 
6 klas, roczny kurs za opłatą 100 — zł. i egza­
min. Albo też dwuletni kurs za roczną opłatę 
zł. 860. — Państwowe kursy bibliotekarskie roz­
siane są po całym kraju, a wprowadzenie nowej 
ustawy bibljoteczncj otworzy dużo posad. Pra­
ca bibliotekarki nie jest jednak taka łatwa, 
jakby się  to lsikom  zdawało i wymaga grun­
townego przygotowania. ,

O wartości wychowawczych ogrodów Jorda­
nowskich, których inicjatorem i twórcą był 
krakowrki lekarz, prof. dr. Henryk Jordan — 
mówiła Stanisława Knszelcwska-Rayska. Nie 
korzystają z nich, zdaniem prelegentki, dwie 
kategorje dzieci: dzieci rynsztoka i nlicy — i 
dzieci w białych płaszczykach.

Tc pierwsze, których rodzice nie mają na­
wet siły  pomyśleć o zaprowadzeniu ich do o- 
grodu, same także nie okazują do tego ocho­
ty. Widząc inne dzieci zaopatrzone we wszyst­
ko to, czego im brak, odczuwają żal, a nieraz 
zawiść lub bunt —- i wolą zabawę na ulicy. 
Każde dziecko umie samodzielnie myśleć i ob­
serwować, a także ma pęd twórczy, ulica zaś 
jest świetnym terenem do takiej zabawy.

Dzieci, w białych płaszczykach, przesad nie

pielęgnowane I wychuchane, sta le prowadzone 
wszędzie za rączkę, krępowane w każdym ru­
chu i odsuwane od wszystkiego, coby im spra­
wiło istotną radość — nie zaznają nigdy sma­
ku prawdziwej zabawy. Taka izolacja od życia, 
jest równie szkodliwa, jak życie na ulicy.

Tak pierwszej, jak drugiej kategorii dzieci, 
może tylko ogród Jordanowski dać pełnię swo­
body i sposobność wyżycia się  wedle indywi­
dualnych potrzeb. Skupia bowiem w sobie  
wszystko, co dziecku potrzebne je st do twór­
czej zabawy. Powoli staje się krajem jego ser­
ca i marzeń ziszczonych, bo tu znajduje takie 
skarby jak piasek, wodę, rośliny, kamy Id, —  
mały m aterjał do budowy. W takiem otoczeniu  
kształci^ się  um ysł i ciało, budzi się  zrozumie­
nie do życia w gromadzie, do wspólnych zabaw, 
dużo weselszych, aniżeli w pojedynkę. Opieka 
w tych ogrodach nie jest ślepa i  ciemna, ale 
taka, która pozwalając na wszystko, czuwa je­
dnocześnie nad nieprzekroczeniem niepożądanej 
granicy. Tu jest pole pierwszych zmagań się  
i zacierań różnic społecznych, polem, na któ- 
rem dzieci ulicy nie muszą niczego zazdrościć 
innym dzieciom.

Ogród Jordanowski, to wróg rynsztoka i  Ma­
łych płaszczyków, poza którego zielonym  krę­
giem kryją się doniosłe wychowawcze t społe­
czne perspektywy.

K, SOBAŃSKA*
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U W A G A  przy zakupnie O B U W IA
(* )  Troskliwy ooywatel polski, przed kup­

nem obuwia dokładni# zbada źródło, z którego 
obuwie pochodzi, w przeciwnym razie m oie bez­
wiednie przyczyn* S się  do popierania wrogich 
Polsce elementów, którzy zarobione w Polsce  
pieniądze na produkowaniu lub handlowaniu 
obuwiem wywożą zagranicą. O ile  też obywatel 
polski chcą mieć budżet zrównoważony, to weź­
mie za przykład swego ojca i dziadka, którzy po 
s ili obuwie o trwałości trzyletn iej, kupowali 
bezpośrednio u mistrzów szewskich, a nie u po­
średników lichą, wyspekulowaną tandeta, która

po paru. m iesiącach, a nawet tygodniach aie roz­
łazi.

Dlatego obywatel polski, któremu na sercu 
leży dobrobyt w  lcraju, to n ie  będzie rujnował 
awego budżetu na kupno sklepowych błyskotek, 
a tylko śladem ojca-dziadka odwiedzi

Hrmu CZYKALwów,KośGiQSzki 6
bo tylko ta daje największą rękojmię, że klient 
otrzyma obuwie najlepsze, a zarobiony grosz na 
produkowaniu obuwia z powrotem zainwestuje  
w Polsce. 745

N A  (  I  A  I I  A  W A R Z Y W N E  K W I A T O W E  A  >9 I U N A  G O S P O D A R S K I E  BOI
s  pierwszorzędnych plantaeyj krajowych i zagranicznych* 

o nąjwyłsze] cQe kiełkowania — poleca

EDMUND R I E D L
NASION Lwów, ul. RutowsRlego 1.3 syłam na żądanie. 448

T u - c o  n a j c i e k a w s z e
Przegląd audycyj radjowych

Kraków — najstarsze siedlisko nauki 
polskiej l teraz również — jak za daw­
nych czasów — promieniuje wiedzą na 
:ałą Polskę, a obraz ten uwidoczniony 
jest w serji radjowych reportaży z nauko­
wych pracowni, czy klinik Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Ostatnio słuchaliśmy fel- 
jetonu-reportażu z Zakładu Biologji. Jeśli 
chodzi o ścisłość, był to już trzeci repor 
taż, poświęcony tejże pracowni; tym ra­
zem główny nacisk położony został na 
opisie wnętrz, w których rozmieszczone 
zostały instalacje badawcze pracowni. — 
Dokładnie opisano nam poszczególne ubi­
kacje, ich zawartość, urządzenia, prze­
znaczenie i t. p. O pracach w nich prze­
prowadzanych j autor feljetonu — nie 
chcąc powtarzać treści poprzednich re­
portaży — wspomniał tylko pobieżnie. I 
jakkolwiek reportaż ten był b. ciekawy i 
— jako opis — pouczający, to właśnie 
z tego względu z większem powodzeniem 
mógł być nadany jako pierwszy, a nie 
trzeci z tej serji. Również w konstrukcyj- 
r.em opracowaniu, feljeton ten miał pe­
wne usterk1, jak n. p. wadliwe rozplano­
wanie materjału treściowego, czy chao- 
lycsność pewnych informacyj. Niedociąg­
nięcia te, wypływające z małej ilości wy­
znaczonego na reportaż czasu, przy sta- 
lannej obróbce literackiej dałyby się jed- 
r.ak usunąć i zniwelować.

Wieńcem zielonych wgórz otoczony 
był Lwów wczorajszy. Dziś — rozrasta­
jące się miasto przelało już swe murowa­
ne faie przez ograniczające je wzniesie­
nia, które iak wyspy wyłaniają się z sze­
rokiej toni kamienic, willi i domów. Na 
jednem z tych wzgórzy, które kępą zieleni 
stroszy do słońca swój grzbiet, wśród no­
wopowstałych ulic, stoją biało-szare gma­
chy, pokryte czerwoną dachówką. To

wielki sierociniec gminy miasta Lwowa, 
gdzie wychowują się biedne sierotki i o- 
puszczone, podrzucone dzieci. Opieka 
społeczna — w miarę możności — za­
pewnia im takie warunki, jakichby w śro­
dowisku z którego wyszły, bezwarunko­
wo nie otrzymały. Nadzór lekarski, trosk­
liwość i starania otaczają tę dziatwę, któ­
ra dzięki nim może wyróść na wartościo­
we jednostki. Najmłodsi „pensjonariusze" 
sierocińca liczą po parę tygodni; oni też 
stosunkowo najmniej kłopotów przyspa­
rzają swym opiekunkom.

Trudniej utrzymać spokój wśród trosz­
kę starszych dzieci, ale i na to są rady. 
Spora gromadka małych, niechodzących 
jeszcze do szkoły dzieciaków, swe stałe 
miejsca w umywalni — zrobionej na ich 
miarę — ma oznaczone „biletem wizyto­
wym" wyobrażającym motylka, ptaszka, 
chrząszczyka. Pomysł świetny 1 w prak­
tyce dający ‘ doskonałe rezultaty, gdyż 
żadne z maleństw nie myli się w rozpo­
znawaniu swego miejsca. W carym zakła­
dzie od dwóch lat stosuje się harcerskie 
metody wychowawcze, które oddziaływu- 
ją na dzieci w sposób niezmiernie dodat. 
ni: zaprawiają je do posłuchu, karności, 
prawdomówności, uczciwości i tych 
wszystkich zalet, jakie dziś są coraz mniej 
kultywowane. Pozatem w zakładzie dla 
sierot jest kapliczka, własna orkiestra i 
teatrzyk. — Szczegóły te zaczerpnąłem 
z świetnie napisanego, a wygłoszonego 
przed mikrofonem lwowskiej rozgłośni, 
feljetonu Zdzisława Kunstmana, który sie­
rociniec nazwał „Słonecznym domem". —* 
Jest w tern wiele prawdy i dosłownie i 
w przenośni.

P fó i Kazimierz Brończyk aoskonale 
jest znany radiosłuchaczom z swych licz­
nych ciekawie i głęboko ujmowanych po­

gadanek. Przed paroma dniami —■ po 
dłuższej przerwie — znowu się w radjo 
odezwał, mówiąc o „Głodzie melodji". — 
W, dzisiejszych czasach ludzie spragnieni 
sa wielkich, porywających swą siłą, wy­
razem, upalnością, czy — jak się wyraził 
prof. Brończyk — „krwistością" utworów 
muzycznych. Ale otrzymują tylko ich na­
miastki. Skończyły się czasy Wagnerów, 
Szopenów, Mozartów. I nic prędko po­
wtórnie nastaną. A choć prof. Brończyk 
mówił to tylko i wyłącznie o muzyce, 
zdaje mi się, że możnaiby to rozszerzyć i 
na prawie wszystkie pozostałe dziedziny 
życia kulturalnego. Wszędzie panuje 
chaos i zamęt, lecz nikt nie tworzy wieko­
pomnych dziel, genjusz się me zjawia. Ta 
miernota jest jedną z cech współczesno­
ści. Zdanie prof. Brończyka w tej sprawie, 
jest zdaniem wielu setek ludzi, znużonych 
szarością i ubóstwem dzisiejszych „sław­
nych" utworów, czy kompozycyj. I cie­
szyć się można, że jednak są jednostki — 
jak prof. Brończyk — które głośno i ot­
warcie wyrażają swe myśli i uwagi.

Z pośród lżejszych audycyj wspomnę 
o słuchowisku dla dzieci p. t. „O kapryś­
nej królewnie i sprytnym szewczyku". 
Audycję tę Warszawa nadawała już rok 
temu, tylko pod innym tytułem. Mimo te­
go moralny sens tej bajeczki o królewnie* 
która nie umiała być szczęśliwą i o szew­
czyku, który ją tego nauczył, nie stracił 
na wartości. Jedynie co do wykonania 
tego słuchowiska, miałbym pewne za­
strzeżenia; mianowicie niektórzy artyści 
artyści bezpotrzebnie się „zgrywali". Razi 
to nawet w audycjach dia dzieci.

„Wesołe jajko u Szczepka i Tońka", 
nadawane w czasie ubiegłych świąt Wiel- 
kiejnocy, tak się ogólnie podobało, że żą­
dano powtórzenia tej audycji. Spełnieniem

S.1T.S. fcecfalną SHAM POON ^ B L O l i D  W Ł € $ C 1 ¥

tych życzeń była „Wesoła Fala" nr. 101, 
w ramach której podano poraź drugi to 
— ła>k smakowicie przyrządzone — „Jaj­
ko". Audycja była istotnie, udatną i pełna 
humoru* r. R.

■I "JHOUBb H

SUPERHETERODYNA
to  szczyt radiotechniki! Tabelaryczna skala, 
optyczna kontrbla strojenia, automatyczne wy< 
równanie zaniku fa li, sygnalizacja świetlna 
trzech zakresów (od 16—60* od 200 •— 600 i  od 
1000 —  2000 W.) 1578

„EKRAV0XM ..

Zaprzysiężenie nowych oddziałów gwar 
dji papieskiej w Watykanie odbyło się 

w obecności kardynała Pacelli(ego.

(KRÓL A NARÓD. — LAVAL W WAR­
SZAWIE. — DALEKO DO EUROPY. — 
ZBLIŻENIE GDAŃSKO-POLSKIE. — CAR 
JUŻ... INTERPRETUJE. — WESOŁE 
WYBORY IN SPE.m — CZY „DZIEŃ KO­
NIA"? — PAŃSTWOWY CELIBAT. — 
MAJOWE FERJE. — O PICCARDZIE, 
THON1E I POMARAŃCZACH KALIFOR­
NIJSKICH. — BUDUJEMY UKRAINĘ!...— 

TANIEJ... DLA BOGACZY...)

Ćwierć globu niesie hołd monarszym
godom...

Anglicy króla w wierności nie zwiodą — 
w dowód, że naród władzy czcić nie

przestał,
gdy ta szanuje n a r o d u  m a j e s t a t . .
Prasa r emiecka już trąbi na alarm 
z racji warszawskiej podróży Lavala: 
że się nie torem Niemców sprawy toczą, 
te snać już komuś s p a d ł y  ł u s k i

, Z O C 7 U...
Laval w Warszawie; To dziś g r e a t

a t r a c t l o n
jest sytuacji — zdarzeniem największem 
dla nas... Czy na nie się z lewa czy

z prawa
popatrzym, zawsze ujrzym jedno:

Laval .*>
Laval w Warszawie — a z Warszawą

Francja — 
to światowego pokoju gwarancja...
Laval n  Warszawie! Wróg się tego lęka! 
To bezpieczeństwa naszego por ę ka * * )

*) L a v a l  to wyra* palindromiczny, czyta­
jący sic jednako wproat i wapak.

* * ) L‘ s v a 1, t . i ,  rodzaj g w a r a n c j i  
wekslowej, (awal)*

l Francji także zrozumienie bliskie, 
że pakt sowiecki nie jest jeszcze...

wszystkiem...
Że mocna więź przyjaźni z Polską — cenę 
ma dla niej wielką: w z m o c n i e n i e

na d  Renem.. .
Głośny incydent z wizami dla prasy 
francuskiej będzie świadczy) po wsze

czasy,
źe coś pokpiły rzecz sowieckie chłopy, 
że dość daleko im... do Europy .
Guldenek gdański splajtował i zrównał 
się z złotym... „Forsa" to rzecz główna! 
Gdańsk — chce czy nie chce — w gospo­

darczą sferę
Polski wejść musL.. Bez niej b ę d z i e

z e r e m...
Już „wchodzi w życie" Konstytucja

nowa,
bowiem ją zaczął Car... interpretować. 
Prawo wyborcze na Sejm tak przykrawa, 
aby wyborcom został... n i e s m a k  !

p r a wa .
Z „Bebewueru" już padła komneda:
— Niech się „partyjnik" po Sejmie nie

szwenda!
Samorząd po to sam rząd ustanowił 
aby s a m o r z ą d  s a m  dał Sejm r z ą ­

d ó w  i...
Precz polityczne tarcia i programy! 
H a r m o n j i  trzeba nam! Do niej wzdy­

chamy.
Niech społeczeństwo całe przykład bierze

z harmonji takiej, jak... w „Bebewuerze"!
Ach! Jak wspaniałą — jakąż mam

podniosłą
wizję przyszłego Sejmu! Dwustu posłów 
wstając, jak j e d e n  m ą ż  z okrzykiem:

„Sława"! — 
wotuje budżet, podatki 1 prawa...
Co do Senatu, to ten w siebie wcieD 
stuprocentowo hasło... z Ewangeljl: 
że nikt nie będzie n a p r a w d ę  w y b r a ­

ny*
abv  tam więcej było... p o w o ł a n y c h .

W tych ciężkich czasach, gdy tak brak
humoru,

dożyjem bodaj... w e s o ł y c h  w y b o -  
; i rów ...

„Wesoły premjer" dał je natr
w puśdźnle

na chwałę — BB — pożytek Ojczyźnie.

Czy to przypadek — czy także...
„harmonja", 

źe w przedwyborczy się nkres „Dzień
Konia"

urządza, nie wiem... Pora ta aobrana 
byłaby raczej na... „ ś w i ę t o  barana".
Samochcąc sobie rząd przysparza wrogów, 
(przed wyborami!) opozycję srogą 
z niewiast... Bo muszą kląć na władzę

chyba,
że do policji wprowadza ce l ibat . . .
F e r j e  m a j o w e  święci łódzka Rada, 
Komisarz sobie bez budżetu włada.

MATERIAŁY BIELSKIE
ubrania, trenchcoaty, zarzutki, spodnie ten- A w  C 1 7 f

ptaszcz^damsUe^poleca ^  W  1  J .  A L J I i I
Lwów* S a a n k i e w i C ^ g h  £» Obok H. Georgeła. 1516

nisowe, kostiumy,

Żadnej on mocy nie lęka się ludzkiej, 
wszakzeż komisarz to jest.. W o j e ­

w ó d z k i
Gościin Płccarda... Konstruować mamy 
stratosferyczny balon... (Jakież kramy 
różnych z b ę d n o ś c i  naszych sercem

szczerem
wysłalibyśmy— poza stratosferęL.)
Na szczęście rabin Thon już spuścił z tonu 
co do widoków w Polsce dla Syjonu, 
widząc pomyślną przyszłość dlań jedynie— 
z u p e ł n i e  z g o d n i e  z n a m i  — w Pa.

festynie.
Lecz nim to ziści się — będziem pokorni 
jeść pomarańcze, które z K a l i f o r n j i  
żyd nam sprowadzi i da niby taniej 
a zlupi lepiej, niż za te z Hlszpanji..

„Biuletyn polsko-ukraiński" knowa 
pomysł, źe trzeba nad Dnieprem budować 
nam Ukrainę... Aż tam? O! Panowie!
My ją codziennie budujem... w e  L w o w i e

Ot spójrzcie! Były w Rynku dwie mle- 
{ czarni

miejska i „Masło-Sojuza"— Już marnie 
byt swój skończyła polska... Tern wspa­

nialej
r u s k a  poparciem naszem k w i t n i e

dal e j .

...Pomnażać polskość na Kresact —
głupota!

Toć to bezmyślna... dla Rosji robot l 
Tak woła do nas z emfazą „Biuletyn". 
(Przebóg! Wszak pisze to.~ P o l a k  ~

n i e s t e t y ! )

Prąd ma potanieć u nas — ale dla tych, 
co d u ż o  ś w i e c ą — czyli dla bogatych... 
Ten „wic"... „taryfą blokową" się zowie. 
(Do „Bloków" szczęścia nie mamy we

Lwowie...)

I „LYJON"
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KRONIKA KRAKOWSKA

Przynoszą ulgę ! 
uśm ierzają bóle!

Strażacy uratowali nerwowo 
chorą przed samobójstwem

(—) Ul. Mikołaja była w clniu wczo­
rajszym o wczesnej porze widownią 
wstrząsającej sceny, która szczęściem 
pozbawioną została poważniejszego epi 
logu. Około goaz. 7-mej i pół przed ka. 
mietlicę nr. 14, zajechali strażacy z dużą 
drabiną, którą szybko ' przystawili do 
okna II. p. Przed kamienicą zebrał się, 
jak zwyczajnie w takich wypadkach tłum 
przechodniów, rozstrząsających żywo 
przyczynę zjawienie się straży, gdy nie. 
zachodził wypadek pożaru.

Niebawem sprawa poczęła się wyja-* 
śniać. Oto na II. p. wspomnianej kamie-! 
nicy zajmuje mieszkanie

p. Studzieniecka, wdowa po urzę­
dniku, wraz z 26-letnią córką Ireną, 
która w ostatnim czasie popadła w 
silny, coraz bardziej ujawniający się 

rozstrój nerwowy,, t ^  ^  

ha bliżej nieznanem tle. ‘ I I
Gdy po nocy matka jej ze siostrą swą 

chciały wejść do pokoju Ireny, zastały 
drzwi zamknięte, przyczem oświadczyła 
ona, iż drzwi nie otworzy, a nawet rzu­
cała pogróżki w stronę matki i ciotki. 
Wobec tej przykrej a zagadkowej sytua­
cji jeden z sąsiadów.

zawezwał straż pożarną, która 
przystawiła drabinę i zabezpieczyła 
okno, udaremniając w ten sp^sóv 
prawdopodobny skok .nieszczęśliwej, 

z okna II. p .1 
Równocześnie strażacy przemocą o- 

tworzyli drzwi i pełną taktu, perswazją 
skłonili Ją ‘ do zejścia na ulicę, gdzie o- 
czekiwała już autodorożka, która prze­
wiozła nieszczęsną do zakładu dla urny-! 
słow o - chorych w Kulparkowie. \ ± t ^

Zmarli we Lwowie
W ładysław Chomik, emeryt P. K. P., Obroń­

ca Lwowa, z krypty 0 0 .  Bernardynów, 11 maja 
na cmentarz Janowski. !

Józef Lachaut, I. 73. em. T. W. S., z krypty 
Ormiańskiej, 11 maja na cmentarz Janowski.

Marjan Jastrzębiec Strzembosz, b. właśc. 
d ó b r ,  11 maja, z ul. Kleinowskiej 3, na cm. Ły­
czakowski.

Ag.iieszkt Łabowa, pryw„ 1. 38, 12 maja, 
s krypty Ormiańskiej, na cmentarz Janowski. 
(Pogrzeby z Zakł. Pogrzebowego „Eliz j urn", 
Lwów, ul. Sobieskiego 9, tel. 289-40).

Jan Metz, em. PKP., 1. 65, 11 maja, z ni. 
Hoffmana 6, na cmentarz Łyczakowski.

Antonina Blejarska, wdowa, 12 maja z kryp­
ty Ormiańskiej, na cmentarz Janowski.

Henryk Uhma, stud. Polit., 13 maja, z kryp­
ty 0 0 .  Bernardynów, na cmentarz Łyczakowski.

Ludwik Boraczek, 1, 46, kier. PKP., 12 maja,
* ul. Świętokrzyskiej 48, na cmentarz Łycza­
kowski, l

KOMUNIKATY
WICEMINISTER SKARBU NA INSPEKCJI 

WE LWOWIE, W icem inister skarbu p. Wer­
ner bawi od kilku dni we Lwowie i odbywa po­
dróż lustracyjną. P. W icem inister w towarzy­
stw ie dyrektora Izby skarbowej p. Gregew» 
zwiedził kilka zakładów przedsiębiorstw pań­
stwowych, a m. i. Fabrykę tytoniu w W inni­
kach. Wczoraj Wicemin. W erner wyjechał w 
towarzystwie dyr. Gregera do Drohobycza.

PROMOCJA DOKTORSKA. W poniedziałek 
20 bm. o godz. 12, odbędzie się w auli Politech­
niki Lwowskiej (Leona Sapiehy 12. I p.) pro­
mocja inż. Bogusławy Jeżowskiej i inż. Stani­
sława Rachwała na doktora, nauk technicznych.

ODDZIAŁ LWOWSKI P. C. K. zawiadamia 
Uprzejmie członków i gości nowej generacji 
Artystów - malarzy, że otwarcie wystawy obra ( 
Łów projektowane początkowo na połowę ma ■ 
ja br. ze względów technicznych przesunięte 
Łostało na drugą, połowę września.

PIELGRZYMKA DO MIL AT YN A. Archidje- 
^zjalny Komitet Pielgrzymkowy (Lwów, ul. 
1'redry 3) urządza wielką pielgrzymkę do Mi- 
Nt.yna. Focią®i popularne kursowaó będą w 
dniu 3fi maja br.: 1) zc Stanisławowa przez 

ów  do Zadwórza. koszt przejazdu w obie 
s t r o n y :  9.10 z ł. 2) z Trembowli przez Tarnopol 
t Krasne do Zadwórza, koszt przejazdu w obie 
strony zł. 7.90. Zgłoszenia: w Urzędach para­
fialnych i biurach ,.Orbisu".

DRUGI WIECZÓR 7, SERJI TANICH KON­
CERTÓW KONSERWATORIUM P.T.M. odbę­
dzie się w poniedziałek, 13 bm. godz. 20.15 w 
Saii Pow. Tow. Muz. (Kino „Apollo") — Dzie- I 

3-aeha w  .wyfcoaaaia —Czaplińskiego |

Bezkrólewie w Tow. urzędników miejskich
Onegdaj odbyły się w Krakowie — 

jak już donosiliśmy — w towarzystwie 
urzędników miejskich wybory władz, a 
to prezesa, dwóch wiceprezesów i 7 
członków zarząau. Wyboru odbyły się 
na drodze zupełnie legalnej przyczem 
przeszła .80 proc. głosów lista większo­
ściowa; lista sanacyjna przepadła z 
kretesem. Nie było to na rękę pewnym 
osobom z poza większości urzędników, 
które postanowiły unieważnić (!!!) do­
konane wybory legalne i przeprowa­

dzić nową elekcję w łonie Towarzys­
twa. Pod presją tych właśnie czynni­
ków prezes, wiceprezesi i 7-miu człon­
ków wydziału złożyło rezygnację z man 
datów, a za nimi poszła reszta człon­
ków zarządu w liczbie dalszych 7-miu 
osób. Dzięki tym wichr^ycielskim ma­
chinacjom malkontentów . sanacyjnych, 
—  w  Towarzystwie urzędników miej­
skich’ skupiającem około 600 osób za­
panowało bezkrólewie. Nowe wybory 
odbędą się 21 bm.

TYDZIEŃ LOTNICZY ROZPOCZĄŁ SIĘ
w Krakowie, w sobotę, 11-go, koncertem orkiestr 
wojskowych na Rynku i fanfarami z wieży ra­
tuszowej. Dziś, w niedzielę rano pochód propa­
gandowy oddziałów L. O. P. P. po mieście, oraz 
pokazy odkażania w różnych częściach miasta.

DELEGACI MIĘDZYNARODOWEGO KON­
GRESU TURYSTYCZNEGO przybywają do Kra­
kowa w poniedziałek, 13 bm. na czterodniowe 
obrady. Otwarcie Kongreeu odbędzie l ię  we 
wtorek, 14-go, w  sa li Rady m iejskiej, poczem 
uczestnicy Zjazdu zwiedzą wystawę afiszów  
propagandy turystycznej w gmachu T-wa Przy­
jaciół Sztuk Pięknych. O godz. 7 wieczór wezmą 
udział w kolacji, wydanej przez Ministerstwo 
Komunikacji, a o 10-tej w raucij w salonach 
prezydenta miasta. W ciągu kilkudniowego po- 

„bytu będą zwiedzać zabytki miasta, klaszto* 
-0 0 .  Kamedułów na Bielanach, Tatry, P ieniny i 
t. p.

DELEGACI WĘGIERSKIEGO CZERWONEGO 
KRZYŻA przybyli do Krakowa, celem zapozna­
nia się z urządzeniami miejscowej organizacji 
P. C. K. Panowie Dr. Szentvary major i Dr, 
Telbig kapitan, lekarze wojskowi, zwiedzili nad­
to zabytki Krakowa i w sobotę wieczór wyje­
chali do Budapesztu.

PRZEJAZD PRZEZ MOST WARSZAWSKI 
został zamknięty dla wszelkich wozów ciężaro­
wych i autobusów. Mogą' przejeżdżać jedynie 
samochody osobowe lekkie, pojazdy konne i 
próżne wozy ciężarowe.

ZASYPANIE MŁYNÓWKI W OBRĘBIE KRA­
KOWA zostanie wreszcie przeprowadzone w ro­
ku bieżącym. Młynówka zostanie ujęta w ka­
nał sklepiony u wylotu ul. Łobzowskiej i pusz­
czona do starego kolektora w Alei Trzech 
Wieszczów, skąd kolektorem starej Rudawy 
wody spłyną do W isły.

CIUNKIEWICZOWA ZNALAZŁA SIĘ NA 
WOLNOŚCI po odsiedzeniu kary 10-miesięcz- 
nego więzienia. Ma ona do odbycia jeszcze jed­
ną karę, której wykonanie zostało jej zawie­
szone warunkowo.

W POSZUKIWANIU PRZYGÓD. Dwaj ucznio­
wie VI klasy szkoły powszechnej w Krakowie: 
Henryk Rauscher (1. 13) i Benon Bakalarz" k(lat 
13), korzystając z pięknej pogody wiosennej,, 
zapragnęli przygód i puścili się w świat. W do- 
mu oświadczyli, że idą z wycieczką szkolną. — 
Stroskani rodzice zwrócili się do policji o po­
moc w wyszukaniu małych zbiegów,

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA DO KA­
TOWIC została zamknięta z powodu fatalnej 
drogi. Roboty około budowy nowej szosy z< 
staną podjęte w przyszłym tygodniu.

NOC WENECKA NA WODZIE będzie jednym
z dalszych punktów imprez „Dni Krakowa". _
Widowisko to będzie urządzone w Parku Kra­
kowskim. Nadto w ogrodach miejskich odbędą 
się efektowne wieczorne festyny.

STRONNICTWO NARODOWE W  
KRAKOWIE ZOSTAŁO WEZWANE NA 
ROZPRAWĘ w charakterze oskarżonego. 
Pomijając przedmiot rozprawy, Stronni­
ctwo znalazło się w kłopocie kogo ma 
delegować na rozprawę, gdyż wezwanie 
nie zawiera nazwiska osoby a tylko or­
ganizacji jako takiej I!

ZRUJNOWANE DROGI DOJAZDO­
WE na lotniska w Rakowicach i Czyży- 
nach są prawdziwą plagą Krakowa, zwła 
szcza Rakowice zostały obecnie odcięte 
formalnie od miasta, a co najsmutniejsze, 
że w preliminarzu inwestycyjnym, drogi 
na lotniska podkrakowskie nie zostały 
wogóle wzięte w rachubę.

SAMOBÓJCZY SKOK Z V. PIĘTRA. 
Wczoraj donosiliśmy o zamachu samo­
bójczym pewnej kobiety, która skoczyła 
z okna V. piętra domu przy ul. Sienkie­
wicza 2 i poniosła śmierć na miejscu. 
Jak stwi -dzońo denatką jest Genowefa 
Ries, żona emeryt, urzędnika kolejowe­
go, zam. przy ul. Szujskiego 3. Na jakiem 
tle Riesowa dokonała rozpaczhwego kro­
ku dotąd nie ustalono.

ZWŁOKI MŁODEGO MĘŻCZYZNY 
wydobyto wczoraj z Wisły pod Krako­
wem, liczył on 20 kilka lat, był średnie­
go wzrostu, o twarzy cwalnej, gładko 
golonej, częściowo łysy. W kieszeni ka­
mizelki miał zegarek marki Standart 
U. S. A.

K O M U N IK A T T
ZESPÓŁ REWELLERSÓW KOBIECYCH 

„T. 4." pod dyr. Wandy Vorbond-Dąbrowskiej 
zaprezentuje melomanom naszego miasta lekką 
muzykę w niedzielę, 12 b. m. w Starym Teatrze. 
Znakomity ten kwartet kobiecy, którego główne 
filary, t. j. sopran i alt posiadają wybitnie pięk­
ni głpsy, a ze swojemi towarzyszkami tworzą 
S\Hetirie ser‘rojony zespól o niesłychanej fi - 
nezji i wielkim smaku wykonania, — cieszy się 
wszędzie wielkiem powodzeniem.

STOW. MŁODYCH MUZYKÓW (ul. Sław­
kowska 12) urządza w niedzielę, 12 b. m. o godz. 
18-tej recital fortepianowy Natalji Weissman- 
Hublerowej. Wstęp wolny.

„MADAME DUBARRY", stylowa i pełna me- 
lodji operetka Millockera i Mackebena, w tłu­
maczeniu i reżyserji J. Karbowskiego, w mu- 
zycznem opracowaniu dyr. E Wallek-Walew- 
skiego, a malarskiem dyr. K Frycza, powtórzo­
na będzie w najbliższy poniedziałek, dnia 13. 
b. m. w premjerowej obsadzie z p. Zofją Jaro- 
su w sk ą na czele.

PYJAMY

damski* i «ęaki<
w pasy najn*wax* Q.|

:i« ^  l
dziecino* 3 * 8 0
Fabryk* Bielimy „ A s t r a *  

Lwów, Sykstuaka 2

KOSZULE
m ęskie sport, siatka 2 * 9 0  
z surow ego jedwa biu 5 * 9 0  
kalesony 1*90 —2 -£  O

„ A S T R A ”
Lwów, Sykstaska 2

POŚCIELOWA BIELIZNA 
koperty pod kołdry 5 ’9 3  
poszewki 1*90
jaśki 0 * 7 5

„ASTRA”
Lwów. Sykstus'-* 2 816

(skrzypce), Muenzera (fortepian) i orkiestry  
pod dyrekcją Dr. A. Sołtysa. Tylko jeszcze ma­
ła ilość biletów do nabycia w F-mie G. Seyfarth 
ul. Akademicka 6.

POKAZ DŹWIĘKOWYCH FILMÓW WŁO­
SKICH, organizowany staraniem Towarzystwa 
„Dante Alighieri" i Lektoratu języka włoskie­
go Uniw ersytetu J. X., odbędzie aię we wto­
rek, 14 bm. o godz. 19.30 w  sa li Collegium Ma- 
ximum Uniw ersytetu J. K. (w ejście od ul. Ko­
ściuszki 9.) W yświetlone będą następujące 
film y: 1) Venezia popolare, 2) Ceramiche vi- 
venti, 3) Napoli — un escursione sul Vesu- 
vio, 4) Le Isole Brioni. W stęp wolny za oka­
zaniem zaproszenia, które wydaje się w po­
niedziałek 13 bm. w Portjerce nowego gmachu 
Uniwersytetu J. K.

PRAKTYKA TURYSTYKI DO JUGOSŁAW-
JI. Odczyt pod powyższym tytułem  wygłosi w 
niedzielę dnia 12 bm. red. Tadeusz Przybylski 
w sali „Skizu" '(Pasaż Mikolascha) o godz. 19. 
Odczyt ten ilustrowany będzie szeregiem zdjęć 
z wycieczki Lwowian do Jugosławji w roku 
ubiegłym.

Na W ystawie jugosłow iańskiej wystawio­
ny jest model samolotu wykonanego przez p. 
Aleksandra Bieńkowskiego, a ofiarowanego kró­
lowi Piotrowi II. jugosłowiańskiemu.

ZWIĄZEK PAN DOMU zaprasza wszystkie 
P. P. Członkinie na poświęcenie nowego lokalu 
Związku przy ul. Batorego 38 w parterze, kcóre 
odbędzie się w poniedziałek, 20 b. m.

Dzisiejsze imprezy spurtowe
WARSZAWA. Narodowy bieg naprzełaj z u-

działem Noji, Fiałki i innych.
Zawody kolarskie harcerzy Chorągwi Warsa. 
ŁóDż. Międzymiastowy-jnccz piłkarski Łódź

— W arszawą

Międzymiastowy mecz lekkoatletyczny AZS. 
(Warszawa) — ŁKS.

POZNAN. Drużynowy mecz szermierczy o 
mistrzostwo Polski A. Z. S. (Poznań) —  W oj­
skowy K. S. (Łódź).

WILNO. Raid motocyklowy po ulicach Wil­
na.

KATOWICE. Międzymiastowy mecz piłkarski 
filąsk —- Lwów,

CZĘSTOCHOWA. Międzymiastowy mecz pił­
karski Częstochowa — Śląsk.

LWÓW. Mecz lekkoatletyczny Sokół Macierz 
— Lechja na boisku 40 p. p. o godz. 10.

Mecze piłkarskie Rekord — T. S. L. (godz. 
9) oraz Biały Orzeł — Świteź o godz. 11 na 
boisku 26 p. p.

Mecz piłkarski pomiędzy Reprezentacją Lw. 
Ligi Okr., a Hasmoneą na boisku „Pogoni"

Obajgfea o zd row ie d z iec i
  m atka kupuje ____
—  C Z E K O L A O ą  “

A. PIASECKI S. A-
wjpmdikonni i  pnriDcyjnli trjrtjch imvtAv

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Niedziela, 12. 5. ropoł. „Stracona milośr" 

wiecz. „Trafika pani generałowej".
REPERTUAR KINOTEATRÓW 

APOLLO: Małe kobietki.
ADRIA: „Jestem zbiegiem*.
BAGATELA: „Szaieństwo ameryk: ńskie" i rewja 

„Wiosna idzie".
MUZEUM PRZEMYSŁOWE: „ D z ie ln y  chłopiec 
(Cooper).
PROMIEŃ. „Rzymskie skandale"
SŁONKQ: „Przed maturą" i „Przyjaźń w obli­
czu śmierci".
SOKÓŁ: „Popisy gimnastyczne ‘.
SZTUKA: Roześmiane oczy.
ŚWIT: „Tarzan nieustraszony"
UCIECHA: „Piotruś".
WANDA: „Mężowie do wyboru" (J. Crawford, 

C. Gable),
ZORZA: „Szpieg w masce".

}arcQrze!
Ubranie harcerskie 
i mocnęgo drelichu

C ia pk a  1  ^  
Pasek 0  ^  
Szalik 0  ^  
Nói poi. 0   ̂5
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Chleb dla ubogich 
w Stanisławowie

Jednem z najbardziej czynnych towarzystw  
charytatywnych na terenie Stanisławowa, jest 
Tow. „Chleb Głodnym Dzieciom", którego dzia* 
łalność, mimo niesprzyjających warunków, nig 
■traciła na swej aktywności, lecz rozwija się 
coraz lepiej. Bezwątpienia wielką zasługę na te­
renie tego towarzystwa przypisać należy p. Zo- 
f ji Migockiej — przewodniczącej Tow. Chleb 
Głodnym Dzieciom, której niespożyta energja i 
całkowite oddanie się pracy dla dobra najbied­
niejszych są ogólnie znane w naszem m ieście. 
Również wielką zasługę przypisać należy tut. 
społeczeństwu, którego wypróbowana ofiarność 
w wielkiej mierze przyczynia się do działalności 
T-wa. W zasięgu opieki T-wa znajduje się zwyż 
157 ubogich rodzin z miasta, oraz uboga ludność 
z powiatu stanisławowskiego. Tow. Chleb Głod­
nym Dzieciom, prócz stałych miesięcznych za­
pomóg udzielonych najbiedniejszym, prócz do­
raźnej pomocy, pomaga również w ten sposób, 
że zaopatruje ubogą ludność nie tylko w wik­
tuały, ale też w odzież, zakupywaną w katolic­
kich sklepach Pawłowskiego, Siedleczki i Le­
waka, oraz ofiar, t składanych na ręce T-wa 
przez tut. społeczeństwa

Pozatem T-wo urządza okolicznościowe uro­
czystości, jak opłatek, święcone, 3-go Maja, św. 
Mikołaja, gwiazdkę i t. d„ na których zostaje 
obdarzonych kilkaset osób i dzieci wiktuałami, 
oraz odzieżą. T-wo utrzymuje dwóch uczniów 
Seminarjum, umieszczonych w internacie, oraz 
jednego uczn-a w szkole sztuk zdobniczych 
w Warszawie. Ponadto udziela pomocy mater­
ialnej Albertynom i Albertynkom, wspiera ubo­
gą dzistwę w szkole im. św. Zofji i Hoffmano- 
wej, opiekuje się biednymi w barakach, opie­
kuje  się bezrobotnemi dzizwczętami i .t. d.

W roku sprawozdawczym na  ogólną surn( 
4.759.70 zł., iaką  T-wo rozporządzało yydano na 
b iednych 4.5-38.91 zł., r.ic -licząc darów, yy na* 
tuiTO,
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Gra jdzie o grubą stawką
Rola i znaczenie Małopolskiego Związku Mleczarskiego

Notując przed ń.ćdawnym czasem dzia­
łalność ukra ńskich spółdzielni „Masło 
sojuża", mieliśmy na celu zwrócenie Uwa­
gi społeczeństwa na .grożące ńaszym pol­
skim spółdzielniom niebezpieczeństwo na 
terenie Ziemi Czerwieńskiej. Niebezpie­
czeństwo to będzie mniejsze, skoro spo- 
czeństwo nasze wszystki-emi 40stępnemi 
silami poprze polską organizację tego ty­
pu, a mianowicie „Małopóiski Związek 
MleczarsKi‘\  Związek ten, mający \vą 
siedzibę w Krakowie, istnieje od f. 1909, 
a dzialalnoścą swą obejmuje wojewódz­
twa: krakowskie, lwowskie, tarnopolskie 
i stanisławowskie, oraz część wojewódz­
twa kideckiego. Lata wojny przeżył Zwią 
zek dość szczęśliwie, a lata kryzysu, mi­
mo, iż przyniosły mu pewne szkody, nie 
zdołały zachwiać podwalin tej spółdziel­
czej polskiej organizacji. Główną swą siłę 
skierował M, Z. M. na opanowanie rynku 
wewnętrznego, nie zaniedbując jednak i 
dróg eksportowych.

Stan dziesiejszej rozbudowy Małopol. 
Związku Mleczarskiego notują poniższe 
placówki, które podajemy w przekonaniu 
że odnajdzie je każdy Polak:

Kraków: główne magazyny tranzyto­
we, trzy placówki hurtowej sprzedaży na­
biału i jedna placówka hurtowej sprzeda­
ży przyborów mleczarskich, sześć skle­
pów sprzedaży detalicznej i zakład ba­
dania mleka.

Lwów: oddział hurtowej sprzedaży, 
osiem sklepów detalicznych, oddział jaj- 
czaroki, mleczarnia i serownia.

Tarnopol: oddział sprzedaży hurtowej 
i jeden sklep sprzedaży detalicznej.

Stanisławów: oddział sprzedaży hur­
towej i dwa sklepy sprzedaży detalicznej.. 
Lansowana niedawno przez jeden z dzień 
ników krakowskich wiadomość, jakoby 
jeden ze sklepów M. Z. M. został w Sta­
nisławowie zlikwidowany, okazuje się 
nieścisłą, gdyż zmieniono tylko lokal, któ" 
ry nabyty został przy tej samej ulicy 
w innem miejscu.

Z kolei zanotować należy sklepy deta­
liczne i oddziały sprzedaży hurtowej: 
w Worcchcie, Ja.remczu, w Katowicach, 
Królewskiej Hucie, Szarleju, Bielsku i 
Białej.

Wi najbliższym czasie projektowane 
jest stworzenie nowych placówek w naj­
ważniejszych miejscach na Podhalu.

M. Z. M. jest centralą handlową spół­
dzielń przeaewszystkiem co do masła, 
w mniejszej mierze co do mleka, śmieta­
ny i serów. W ostatnim czasie rozwinięto 
intenzywnie dział jajczarski.

W r. 1934 dostawa masła wynosiła — 
1,549 601 kg, co w porównaniu z r. 1933 
oznacza zwiększenie się dostawy o 263.258 
kg. Do Niemiec i Angljl wywieziono 
263.887 kg, czyli o 40.000 kg więcej mż 
w roku poprzednim.

Dostawa mleka, która w r. 1934 wy­
nosiła 881.434 litrów, zw!ększyła się w 
stosunku do roku poprzedniego o 114.419 
litrów (14.34 prcc.), dostawa śmietany 
doszła w r. 1934 do 49.250 litrów, czyli o 
47,48 proc. była większą, niż w r. po­
przednim. — Dostawa serów wynosiła 
51 940 kg., zwiększyła się przeto o 14.57 
proc., dostawa jaj doszła do 4,138.920 
sztuk, czyli o 1,277.640 sztuk więcej, niż 
w r 1933.

Towarów różnych jak: serków, bryn­
dzy, twarogu, miodu, soków i pieczywa 
sprzedano za 126.013 zł., czyli o 18.40 proc. 
więcej, niż w r. 1933.

Suma bilansowa M. Z. M. doszła w r. 
1934 do 1,417.710 zł. 57 gr., utargi wyno­
siły 4,S32.409 zł., dochód z utargów 
556.032 zł.

Bogata 
eoopatrzony 
dział farb 
•rtyatycznyeL
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Wartość bilansowa nieruchomości w 
Krakowie i we Lwowie oceniona została 
na 51 i .000 zł., ruchomości na 170.000 zł.

Niezbyt wesołe były i są dni Małopol. 
Zw. Mleczarskiego w dobie kryzysu, już 
same ceny, które w r. 1929 wynosiły 6.41 
zł., a w r. 1933 — 2.72 zł., wskazują na 
to, jak ostrożnie, a równocześnie jak tru­
dno było opanować sytuację i rynku we­
wnętrznego i zewnętrznego. Sytuację 
skomplikowała rywalizacja „Masłosoju- 
Za“, który dzięki zaniedbaniu dawniej­
szych kierowników M. Z. M, zdołał sta­
nąć pewną stopą zarówno na terenie Zie­
mi Czerwieńskiej, jak i w pewnych naj­
korzystniejszych powiatach Małopolski 
Zachodniej i śląska. W ostatnich czasach 
zwrócono jednak baczną uwagę na za­
siąg placówek „Masło'Sojuza“, przeciw­
stawiając im placówki polskie.

Nie potrzebujemy chyba dodawać, że 
działalnością „Masłosojuza** kierują nie- 
tylko wzgiędy gospodarcze, lecz, że ste­
rują niemi również pobudki polityczne i

to ostatnie nastawienie nie powinno być 
lekceważone przez społeczeństwo polskie. 
Każda niemal spółdzielnia polska, jak to 
wykazują mapy, otoczona jest wieńcem 
spółdzielni ruskich, a to cernowanie pla­
cówek polskich nie jest bezplanowe i bez­
celowe. Charakterystyczną jest również 
polityka cen „Masłosojuza**, który demon- 
srracyjnie obniża stawki Sprzedaży, wzglę­
dnie podwyższa stawki za dostawę od pro­
ducentów, zmniejszając z jednej strony 
nabywców, zwiększając z drugiej strony 
niezadowolenie u dostawców do spół­
dzielń polskich.

Niemałą rolę w tej walce konkurencyj­
nej odgrywają £vdzi, którzy w lwim od­
setku stanęli czy to w formie dostawców 
czy nabywców po stronie „Masłosojuza".

Gra więc idzie o grubą stawkę, i to 
nietylko gospodarczą, lecz i polityczną. 
To sobie uświadomić musi społeczeństwo 
polskie i karnie stanąć po stronie spół­
dzielczości polskiej,

Irkut i Lumineuse po ostrej walce na ca* 
łym dystansie ustalą prawdopodobnU 
między sobą najważniejszy wynik dnia. 
Za irkutem przemawia wyższa klasa — 
za Lumineuse zdrowsze nogi. Ogierowi 
p. Stępkowskiego wystarczy tylko po­
twierdzić przeciętny wynik z rannych ro­
bót, żeby sprawę całą bezkonkurencyjnie 
załatwić. Jeżeli jednak twardy tor lwow­
ski mu nie odpowie — w takim wypadku 
Lumineuse powinna bezwarunkowo roz­
strzygnąć na swoją korzyść przed Baiita 
mem, Fenelą, galopującą lepiej po dłuż­
szych dystansach, niedojrzałym jeszcze 
Muratem 111. i Bitną.

Szanfary i Energia po ostrej walce w 
biegu dla koni trzyletnich mają bez­
względnie największe szanse na Swoją 
korzyść. Wierzymy w sukces 2 emiań* 
skiego

Lalka powinna ustalić ostatn5- wynik 
dnia na dystansie 1600 m przed Truba­
durem, Nudą, Comtessin i innem!.

Niebywała okazja
1 szklanka 8 gr, 1 filiżanka biała ze spodkiem • 
1 podstawka 10 „ 1 kubek V* 1. . . *
1 kieliszek 15 »
1 talerz biały 35 *

i  —.45 zł.
 _______________  , —.15 *
serwis szklany na 6 os. 25 części . 4.— »
serwis porcelanowy 12 osób 58 części 105'— *

KAZIMIERY LEWICKI
L w d w ,  p l .  M a r j a c k l  1 0 .

Skład porcelany, szkła, naczynia kuchennego.
mm

KURJER SPORTOWY

Lwów występuję w obronie Stryja
Na wczorajszem posiedzeniu Zarząd j 

L. O Z. P. V \, rozpatrując sprawę za- j 
wieszenia klubów stryjskich, powziął na­
stępującą nader sensacyjną uchwalę: 
„Zarząd LOZPN. zdając robie oprawę z 
konsekwencji wypływających dla klubów 
stryjskich z zarządzenia"_ PZPN. zawie­
szającego je i niszczącego w ten sposób 
całkowicie sport na terenie powiatu 
stryjskiego i to wraśme wówczas, kiedy 
najwyższe czynniki sportowe dążą do 
rozbudowy sportu, idąc po linji jedno­
myślnej' uchwały walnego zgro­

madzenia LOZPN i zajętego stanowiska 
przez delegatów LOZPN. na walnem 
zgromadzeniu PZPN uchwalił jednogłoś­
nie nie przyjąć polecenia PZPN. L. D. 
1610/35 z 2. maja b. r .do wiadomości**.

Jak się dowiadujemy, również i Kole- 
gjum Sędziów będzie delegować swych 
członków na mecze, rozgrywane, przez 
„wyklęte** kluby.

Należy tu zaznaczyć, że uchwała 
P. Z. P. N. była niezwykle krzywdząca 
dla klubów stryjskich i dobrzeby było, 
gdyby została cofnięta.

Zarzutki - TreiRhcoaty - Ubrania
wizytowe —  spacerowe — sportowe. Kost jurny, płaszcze, suknie 
damskie. Bogaty wybór najmodniejszych kamgarnów i szewiotów

bielskich poleca

MIECZYSŁAW ZALESKI Telefon 200*53.

U wrót wiosennego meetingu
wyścigów konnych na Persenkówce

Nadszedł wreszcie tak niecierpliwie 
przez sportowców Lwowa oczekiwany 
dzień. Długi łańcuch emocjujących i za­
gadkowych przeżyć, wesołych i ponu­
rych, a błyskawicznie zmieniających się 
nastrojóW pod wrażeniem rozgrywają­
cych się na torze wypadków —  zaczyna  
się startem do biegu z- przeszkodami na 
dystansie 3200 m.

Jota pod por. Wójcikiem stanowi tu 
klasę przed niecałkiem jeszcze dojrza­
łym Poznaniakiem, Centurją i Gordonem. 
Zwycięstwo klaczy, przy normalnych 
warunkach biegu, zdaje się nie ulegać 
wątpliwości. ;

W konkurencji arglo - arabów spo­
tykają się również tylko cztery konie, ale 
w zupełnie otwartej walce i przy zrów­
noważonych szansach. Bandolet i Rijad 
w czasie rannych robót dali się poznać 
z jak najlepszej strony. Galicja długi czas 
pozostawała za ogierami w tyle — w o- 
statnich dniach jednak klacz zrobiła 
znaczne postępy, które przy wysokiej 
klasie predystynują ją do tego, by oba 
ogiery odesłała z kwitkiem ,,do domu“. - 
Frywolny poważnie w rachubę jeszcze 
nie wchodzi.

*Na krótkim dystansie dla koni trzy­
letnich Czarka niewątpliwie uzyska dużą 
przewagę przed Brawo Polmodie i resztą 
nie bardzo jeszcze wyrobionego towa­
rzystwa.

Sensacja dnia jest Nagroda otwarcia *

dla czteroletnich i starszych koni arab­
skich na dystansie 2400 m. Kair, Hazard, 
Laoirynt i Łucznik należą do najwyższej 
klasy starszych arabów na torze. Prze­
mawia za niemi długi dystans, który na- 
odwiót młodsze konie stawia po długiej, 
zimowej przerwie przed bardzo ciężkiem 
zadaniem. Jedynie Mekka, reprezentująca 
bodaj czy nie najwyższą klasę wśród 
wszystkich arabów, jaldemi w danej 
chwili dysponuje tor lwowski, mogłaby 
się załatwić z zeszłorocznym zwycięzcą 
w derbach, Labiryntem — ale — klacz 
musiałaby być w bardzo dobrej formie. 
Przypuszczając, że tak jest przynajmniej 
w przybliżeniu, dać należy klaczy p. por. 
Wójcika szansę ex ae-quo z Labiryntem, 
którego p. 2arczewski wyostrzył na 
wszystkie strony i bok.. W przeciwnym 
wypadku Mekka musiałaby skapitulować 
także przez Hazardem i Łucznikiem.

Perkun, Assagay, Argon auta i Meczet 
mają zadanie o wiele cięższe od Mekki, 
która w razie sukcesu w dniu dzisiejszym 
byłaby -w późniejszych próbach klasycz-p 
nycii jak Oaks i Derby, nie do pobicia.

Bieg otwarcia dla koni trzyletnich jest 
bardzo słabo obesłany. Frywolna, Antol- 
ka i Parthenis stoczą ostrą walkę, w któ­
rej Frywolna może odnieść sukces dzięki 
swej ustalonej formie.

Najpoważniejszą próbą w dniu dzisiej­
szym jest bezwątpienia „Wiosenna na­
groda otwarcia" (niestety tylko 1200 zł.OJ

DELIKATNY NASKÓREK.
Przy pielęgnowaniu ciałka dziecięcego ha- 

leży do kąpieli dziecka i do mycia główki uży­
wać odpowiedniego mydła. Mydło dla dzieci 
winno być doskonale przetłuszczone, wolne od 
ługów niezwiązahych, perfumowane olejkamii 
haturalnemi, czystem i. Takiem mydłem jest 
Mydło Bebe Szofmana, którego skład chemicz­
ny i właściwości przy każdym warze mydła są 
troskliwie badane przez laboratorjum ahality- 
czfte firm y „WtJ-EL-KA“, by mydło to ideał- 
hie przystosować do wymogów łiigjetiy dziec­
ka i do delikatności jego skóry. (x ),

Dr. 8 . A.

Lista zap‘sów
Godż. 15.30; Gonitwa I. — 700 zł. (przeszk) 

Dla 4 1. i st. koni. Dyst. ok. 3.200 m.: Cen tur- 
ja chł. Kazuła 68 kg.; Gordon N. N. 72 kg.; 
Jota p. Wójcik 71 kg.{ roznaniak S. Ustinott 
76 .

Godz. 16.; Gonitwa II. — 800 zł.; Dla 3 1, 
og. i ki. anglo-arab.; Dyst. ok. 1.800 m .i Ban­
dolet j. Matuszewski 62 kg.; Frywolny chł. 
K&puściak 58 kg.; Galicja j. Kondraciak 60 
kg.; Rijad j. Janusik 58 kg.

Gouz. 16.30; Gonitwa III. — 5t>0 zł.; Dla 3 li* 
og. i ki. DyBt. ok- 1.200 n . :  Brawo Polmmodie 
j. Rusin 56 kg.; Czarka j. Janusik 55 kg.; Etalo 
d‘or N. N. 57 kg.; Fogerosz j. Bews 08 kg; Ta­
ma N. N. 57 kg.; Warna j. Matuszewski 57 kg.

Godz. 17.; Gonitwa IV. —  2.000 zł.; Nagro­
da otwarcia; Dla 4 I. i st. og. i kl. arab; Dyst. 
ok. 2.400 irt.: Argonouta j. Tobiasz 59 kg.; As- 
sa-gay j» Bogobowicz 59 kg.; Hazard chł. Jan­
kiewicz 62 kg.; ż. Balcerzak 62 kg; Labirynt j. 
Tokarczyk 62 kg.; Lucanik ś. Ustinow 62 kg; 
Meczet p. ŻarczewSki 59 kg.; Mekka j. Matu­
szewski 57 kg.; Perkun j. Janusik 59 kg.;

Godz. 17.30; Gonitwa V. —■ 1.200 zł.; Dla 
3 1. og. i kl. D. st. ok. 1.200. m .i Antolka j. 
Czyż 55 kg.; Frywolna j. Bogobowiez 55 kg; 
Gladjator j. Konczal 57 kg; Parthenir j. Szy­
szko 57 kg; Saga j. Janusik 55 kg.

Godz. 18.; Gonitwa VI. 1.200 zł.; Nagroda 
wiosenna. Otwarcie; Dla 4, L i st. og. i 1.600 ;n, 
Bantam ż. Ziemiański 60 kg; Bitna j. Szyszko 
55 kg.; Fenela j. Czyż. 58 kg; French j. Koń- 
czal 60 kg.; Irkut j. Kotlarz 59 kg; Lumineuse 
j. Kondraciak 58 kg.; Murat II. j. Bogobowicz 
63 kg.

Godz. 18.30. Gonitwa VII —- 500 zł. Dla 3 I. 
og. i kl. Dyst. ok. 1.200 m: Cenna chł. Kocz-
mar 57 kg; Combine N. N. 57 kg; Energja II, 
j. Czyż 56 kg; Norok j. Bogobowicz 59 kg; 
Szanfary ż. Ziemiański 59 kg.

Godz. 19. Gonitwa VIII — 500 zł.; Dla 4 L, 
i st. og. I kl.; Dyst. ok. 1.600 m.: Branka II. 
j. Tobiasz 57 kg.; Encida j. Matuszewski 57 
kg; Comtessin N. N. 57 kg.; Jestem  Pewna j. 
Czyż 57 kg; Nuda j. Janosik 57 kg; Lalka j. 
Matuszewski 57 kg; Trubadur j. Bogobowicz 
59 kg.

Typy na dzień dzisiejszy
I. Jota, Poznaniak.
II. Galicja, Bandolet,
III. Czarka,. Brawo Polmodie,
IV. Labirynt Mekka, Łucznik,
V. Frywolna, Antolka.
VI. Irkut, Luminausc. Bantam.
VII. Szanfary, Energja.
VIII. Lalka, Trubadur, Comtessin.

Pierwszorzędna pracownia 
PYJAM, BONJOUREK, DRESSINGÓW

dla Pań i Panów detalicznie po cenach
hurtownych 756

L w ó w ,  
S iP b tk a  17, II p«RUD-STAR

N A C Z Y N I A  
K U C H E N N E
formy, blachy nakrycia alpakowe
P O R C E L A N Ę
stołową, szkło stołowe, naczynia 

kamienne poleca najtaniej 
R o m a n

Kalczyński
Lwów, ni. HALICKA 21

(Gmach M. K. Kasy Oszczęd.)
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PARYŻ, 10. 5. (PAT). Prasa fran­
cuska obszernie omawia znaczenie po­
dróży min. Lavala do Warszawy. 
»,Oeuvre“ twierdzi, że polityka polska 
jest w dalszym ciąga zagadkowa i na­
razie nic nie pozwala przypuszczać, że 
dokonała się w Polsce jakaś ewolucja i 
na korzyść francuskiej polityki organi-  g 
zacji pokoju. Laval zostanie przyjęty 
prawdopodobnie z  rezerwą. Nie odbę­
dą się spontaniczne manifestacje ludno­
ści, nie będzie okrzyków „Niech żyje  
Francja", któremi witany był Barthoa.

Niewiadomo, czy po rozmowach 
Lavala w W arszawie Francja będzie 
znała prawdziwe intencje rządu pol­
skiego. Działalność polityki polskiej 
zwraca się obecnie w kierunku Rzeszy. 
Laval podczas swego pobytu w W ar­
szawie wyłoży niewątpliwie swe poglą­
dy na układ francusko -  sowiecki. Po 
sposobie, w jakim zostaną przyjęte te 
wyjaśnienia, Laval będzie mógł osądzić 
szanse, czy Polska zgodzi się wziąć 
udział w organizacji bezpieczeństwa na 
wschodzie Europy. W  razie pozytyw­
nym, sojusz francusko -  polski mógłby 
odegrać w organizacji bezpieczeństwa 
europejskiego b. poważną rolę. Z dru­
giej strony min. Laval ma zaznaczyć, że 
Francja poza ogólnym paktem bezpie­
czeństwa europejskiego nie będzie pro­
wadziła polityki bałtyckiej, która w 
Warszawie mogłaby być interpretowa­
na jako wymierzona przeciwko intere­
som Polski nad Bałtykiem.

Kto przyjechał 
z min. Lavalem?

WARSZAWA, 10. 5. (Teł. wł. G .).
2  ministrem Lavalem przybyło dwu­
dziestu kilku dziennikarzy francuskich, 
wśród nich najwybitniejsi publicyści: 
Emil Bure, naczelny redaktor „Ordre" 
wraz z żoną (Rumunką), p. Tabouis 
(„Oeuvre"), Pertinax („L‘Echo de Pa­
rts"), Geo London („Journal") 1 Bour- 
gues („Petit . Parisien"), Thouvenat 
(„Intransigeanty) i in.

^Dziennikarze przywieźli ze sobą 
skrzynie, ważące po 65 kg. i zawiera­
jące t. zw. belinografy. Są to aparaty 
wynalazku amerykańskiego do przeka­
zywania fotografji drogą radjową. Zo­
stały one poraź pierwszy zastosowane 
podczas konferencji w  Stresie i wów­
czas zdjęcia fotograficzne dokonane o 
godzinie 11 przedpołudniem, były ju ż
0 godzinie 1-szej popołudniu w dzien­
nikach paryskich. Dzisiejsze zatem 
zdjęcia ukażą się zapewne wieczorem 
w „Paris Soir".

Zakłady Skody zakupiło 
M. S. Wojsk.

WARSZAWA, 10. 5. (Tel. wł. O.)'. 
W dniu dzisiejszym do ks^gi hipotecz­
nej hipoteki Sądu Okręgowego w W ar­
szawie wciągnięty został akt sprzedaży 
zakładów fabrycznych spółka akcyjna 
Polskie Zakłady Skoda. Zakłady te na­
było Ministerstwo Spraw Wojskowych
1 umowę podpisał szef lotnictwa woj­
skowego gen. Rayski. Objekty fabryki 
silników Skoda na Okęciu przeszły na 
własność skarbu państwa za sumę 
9 miłj. zł.

Ujęcie sprawcy napadu 
na listonosza

KRAKÓW, 10. 5. (PAT). Ubiegłej 
nocy policja aresztowała w Tarnowie 
łżraela Sicgfrieda, drugiego sprawcę 
napadu rabunkowego na listonosza w 
Krakowie. Siegfried ujęty został w Tar­
nowie w chwiii, gdy korzystając z ciem­
ności nocnych, chciał dostać się do swe-

mieszkania.

„ExceIsior‘- pisze, że wizyta min. 
Lavala nie jest przypadkowa lub też 
grzecznościowa. W izyta Lavala była 
przedmiotem długich przygotowań dy­
plomatycznych. Rozmowy Lavala w 
Warszawie będą miały trwały wpływ 
r a  orjentację polityki francusko -  pol­
skiej. Polepszenie stosunków między 
Polską a Francją nastąpiło w Genewie, 
gdy Polska głosowała za przyjęciem 
rezolucji w sprawie zbrojeń niemiec­
kich.

„Petit Parisien" w  korespondencji 
z W arszawy stwierdza, że wizyta min. 
Lavala przygotowana była bez podnie­
cenia. Program przewiduje jedynie roz­
mowy polityczne i jedno przyjęcie ofi­
cjalne. W arszawa nie przygotowuje z 
okazji pobytu min. Lavala żadnej ma­
nifestacji przyjaźni francusko -  polskiej. 
W  przededniu rozmów, które uważa się 
za  decydujące, nastrój w Warszawie 
jest raczej skupiony, niż entuzjastyczny. 
Autor korespondencji wyraża przypusz­
czenie, że przedmiotem rozmów będzie 
zagadnienie bezpieczeństwa europej­
skiego, konferencje o przymierzu fran­
cusko -  polskiem, sprawa układu fran­
cusko - sowieckiego i inne zagadnienia, 
jak np. sytuacja emigrantów polskich 
we Francji i sprawy gospodarcze. Pe­
wne skargi ze strony Polski —  nisze 
korespondent — będą napewno wysu­
nięte, ale również nie można pominąć 
skarg francuskich, szczególnie jeżeli 
chodzi o traktowanie przedsiębiorstw 
francuskich w Polsce. Tematów do roz­

mowy ! wymiany poglądów nie brak. 
Wyjaśnienie stosunków polsko -  fran­
cuskich zależy od rozwiązania tych 
problematów.

„Ere Nouvelle" podnosi, że przy­
jazd Lavala witany jest przez polską 
opinję z zadowoleniem. Francja nigdy 
nie miała zamiaru stawiać Polski na 
drugim planie, lub realizować trójstron­
ne lub dwustronne porozumienia, które 
pozwalałyby pewnym mocarstwom 
wielkim na kierowanie polityką euro­
pejską. Po rozproszeniu przez Lava!a 
nieporozumień, sojusz polsko -  francu­
ski powinien być wzmocniony.

„Ami du Peuple" stwierdza, że wi­
zyta warszawska ma charakter b. deli­
katny. Laval winien przezwyciężyć te 
zastrzeżenia, które u kierowników poli­
tyki polskiej zrodził francusko -  so­
wiecki pakt wzajemnej pomocy i prze­
konać ich, że ten w niczem nie narusza 
przymierza Francji z Polską. Należy 
przyznać, że układ został zredagowany 
w sposób tak skomplikowany, że oba­
wy polskie są całkiem uzasadnione.

„Journal des Debats" sądzi, że pakt 
z Sowietami nie jest równoznaczny z 
przymierzem, co Laval powinien w Pol­
sce wyjaśnić. Także i stanowisko Pol­
ski wobec Niemiec nie da się pogodzić 
z praktyką przymierza z Francją. 
Dziennik uważa za wskazane, by Pol­
ska przyłączyła się do układu francu­
sko -  sowieckiego, restytuując w ten 
sposób znaczenie paktu wschodniego.

„Próba załatwienia wszystkich zatargów"
LONDYN, 10. 5. (PAT). „Manche- 

ster Guardian", pisząc o wizycie min. 
Lavala w W arszawie, zaznacza, że 
jednym z jej celów jest próba zatarcia 
wszelkich uraz i załatwienia w szyst­
kich zatargów , które od pewnego cza­
su podminowały stosunki polsko-fran­
cuskie. Min. Laval dążyć będzie do 
znalezienia sposobu uniknięcia zatar­
gów w przyszłości i o ile możności do 
ustanowienia podstaw dla lepszej 
współpracy! W  dążeniach swych Laval 
może spotkać się w Warszawie ze zro­
zumieniem.

Dziennik zaznacza, że można ocze­
kiwać, iż Laval da zadośćuczynienie da­
wnym urazom polskim, a również może 
naprawić naprężone wzajemne stosun­
ki gospodarcze dla dobra obu krajów. 
Dziennik zwraca dalej uwagę na arty­
kuł przewodniczącego sejmowej komi­
sji spraw zagranicznych, posła Radzi­
wiłła, oświadczając, że ze względu na 
osobę autora, artykuł ten uważać nale­
ży za odzwierciedlenie oficjalnej opinji 
polskiej. Dziennik podkreśla, że ukaza­
nie się tego artykułu z przeddzień wizy­
ty Lavala, jest bardzo znamienne.

Przebieg święta narodowego 
w Rumunji

BUKARESZT, 10. 5. (PA T). Świę­
to narodowe Rumunji obchodzone było 
w całym kraju bardzo uroczyście. W  
świątyniach wszystkich wyznań odpra­
wiono uroczyste nabożeństwa. O godz. 
11 król w otoczeniu domu cywilnego i 
wojskowego przyjął defiladę wojskową. 
W  loży królewskiej zasiedli ministrowie 
spraw zagranicznych państw Ententy 
bałkańskiej, którzy przybyli na  ̂ konfe­
rencję. Defiladzie przyglądało się prze­
szło 300 tysięcy widzów. Podczas re- 
wji, nad polem ćwiczeń unosiły się set­
ki samolotów wojskowych. Wieczorem 
zapalono pochodnie. Na wszystkich pla­
cach odbyły się koncerty orkiestr. 
Orszak królewski w drodze z pałacu do 
Cotrocenil, gdzie odbyła się rewja, wi­
tany był entuzjastycznie przez niezli­
czone tłumy publiczności.

7 SADU LWOWSKIEGO

Morderca własnej siostry?
(s„). Niecodzienny proces toczył się 

wczoraj przed lwowską ławą przysię- 
głych. Jako oskarżony stanął rolnik Teo­
dor Bialocerkiewicz, rcl. gr. katol., z za­
wodu rolnik, właściciel 1 i 1/4 morga 
gruntu, zamieszkały w Przewodowie.

Żyło ich dwoje: on i jego siostra, Ma- 
rja Bialocerkiewicz. Jak długo ryli rodzi­
ce, oboje rodzeństwo znosili się jako ta­
ko. A gdy ojcowie przenieśli się na mo-

werdyktu -trybunał skazab Białocerkiewi- 
cza na 1 rok więzienia. Proces miał cha­
rakter poszlakowy.

giłki, pomiędzy bratem i siostrą rozpoczął 
się spór o schedę, która wynosiła około 
3 morgi gruntu. Dnia jednego zażądał 
Teodor podziału tego karłowatego go­
spodarstwa, a żądanie stawało się tem- 
bardziej natarczywe im więcej rosła mi­
łość Teodora ku narzeczonej Annie Se- 
niuk.

W domu zapanowało piekło. Brat bił, 
dusił, maltretował siostrę i groził, że ją 
zamorduje, zwłaszcza z tego powodu, że 
przeciwstawiała się związkowi Teodora 
ze znaną wiaternicą, za jaką uchodzi­
ła Seniuk. Piekło przybierało na rozmia­
rach. Aż pewnej nocy, a było to z 15. na 
16. stycznia b. r., brat wróciwszy o pó­
źnej porze do chaty, a zastawszy siostrę 
w śnie, chwycił jakiś ciężki przedmiot 
ugodził nim w głowę siostry, ogłuszył ją, 
a następnie zaciągnął trupa do studni; tu 
dokończyła ofiara zwyrodnialca resztek 
żywota. Utonęła.

By upozorować samobójstwo siostry, 
Teodor przed wywleczeniem jej z_ chaty 
wsadził na ogłuszoną buty. Te jednak 
nie weszły całkowicie na nogi, lecz za­
trzymały się na palcach, co wskazuje na 
to, że morderca nie miał siły wcisnąc 
obuwia na nogi konającej siostry.

Teodor do winy się nie przyznaje, 
wszystkie jednak poszlaki przemawiają na 
jego niekorzyść. _'

Trybunałowi przewodniczył r. Będą- 
szewski, oskarżał prok. dr. Zakrzewski, 
broniła adw. dr. Seidlerówna.
. Sędziowie przysięgi^ na pytanie w kie­

runku zabójstwa, dokonanego rzekomo 
przez Bialocerkiewicza, odpowiedzieli 6 
głosami tak, sześcioma nie. Natomias po­
twierdzili pytanie w kierunku pogróżek 
pod adresem siostry. Na inocy takiego

Najlepszy z najtańszych 
aparatów te —

KODAK BB,
który zakupisz wef-mle:

JAN B U J A K
Lwów, K epereika 4. 

teł. 218-34

Za zwrotem niniejszego kuponu 
cena zamiast Zł. 15. Zł. 12,50.

80*

Telegram Prezydenta R. P. 
do króla Jerzego

WARSZAWA, 10. 5. (PAT). Z o-
kazji jubileuszu 25-lecia panowania 
króla angielskiego, P. Prezydent Rz. P. 
wysłał następująca depeszę:

J. K. M. Jerzy V., król W. Brytanji, 
cesarz Indyj, Londyn.

W  pamiętny dzień, kiedy imperjum 
brytyjskie czci 25-lecie pełnego chwały 
panowania W^ K.»M., proszę Waszą 
Król. Mość i Jej Król. Mość o przyjęcie 
gorących życzeń, które składam wraz 
z całym narodem polskim, szczęścia 
osobistego i pomyślności narodów W 
Król. Mości. (— ) Ign. Mościcki.

W  odpowiedzi na powyższą depe­
szę, nadszedł na Zamek telegram na­
stępujący: Prezydent Rzplitej Polskiej, 
W arszawa. —  Serdecznie dziękuję Pa­
nu, Panie Prezydencie, za uprzejme po­
winszowania i życzenia dla królowej i 
dla mnie z okazji srebrnego jubileuszu 
mego wstąpienia na tron. (— ) Jerzy V.

XVI Zgromadzenie Ligi zwołane 
na , 9 września

GENEWA, 10. 5. (PAT). Turecki min. 
spraw zagr. Rużdi Arras, urzędujący pre­
zes Rady Ligi, podpisał zaproszenie do 
wszystkich państw, członków Ligi, na 
Zgromadzenie Ligi, zwołane na 9 wrześ­
nia. Na porządku dziennym tego Zgroma­
dzenia znajdzie się projekt zakazu wszel­
akich dostaw broni i materjałów wojen­
nych dla państw, prowadzących wojny.

Utrudnianie eksportu dla Polski
GDAŃSK, 10. 5. (PAT). Komisarz 

kontroli cen wydał zarządzenie, na pod­
stawie którego wywóz żywności i in­
nych artykułów pierwszej potrzeby z 
terenu Wolnego Miasta do Polski uza­
leżniony jest od uzyskania jego zezwo­
lenia. Eksporterzy, chcąc uzyskać to ze­
zwolenie, muszą okazać faktury, oraz 
korespondencję przeprowadzoną z od­
biorcami w Polsce. Urzędy graniczne 
będą przepuszczały te artykuły do Pol­
ski tylko w tym wypadku, jeżeli listy 
wywozowe zaopatrzone będą w wizy 
komisarza. Należy zaznaczyć, że podo­
bne zarządzenia nie zostały wydane iv 
sprawie wywozu do Niemiec i innych 
krajów.

Skazanie księcia za oszustwo
LONDYN, 10. 5. r(PAT). Dziś 

przed sądem londyńskim zapadł wyrok 
skazujący księcia Manchester na 10 
miesięcy więzienia za nadużycie zaufa­
nia i próbę oszustwa. Książę, liczący 
lat 58, członek angielskiej rady koron­
nej, zostawił biżnterję, którą nic lęiał 
prawa rozporządzać —  aby uwolnić się 
od kłopotów finansowych. Biżutcrja 
należała do zmarłej małżonki księcia, 
a skargę wniósł prawny opiekun ma­
jątku * pozostałego po księżnej. W o- 
statnim czasie książę Manchester dwu­
krotnie już ogłaszał swe bankructwo 
W obiegu znajduje się wiele protesto­
wanych weksli księcia.

Telegramy z ostatnie} chwili 
na str. 1 i 2 -g ir

SUKIENKI od zł.. 1*75, U B R A N K A  zabawowe od 195 
UBRANKA letnie od zł. 3*B5, F A R T U S Z K I  od zł. I 30, PY-
JAMY od zł. 5-25, KOSZULKI sport c h ło p ię c e  o d  z ł

KOSZULKI dzienne od zł. 115, KOSZULKI nocne od zł. 1 90
BERTA STARK

i ntel G eorge‘a 774
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W O N N f  M l
p ię c iu  W TB RA-
n y c h  Kw i a t ó w

•Mado >19 ao dosko­
nały puder roilinn* 
5 elew rs. PoryłC  
Miałki. dobrze przyle. 
80. me szkodzi cerze* 
aoda|qe |e| IwieZoió 
I wdzięk młodości, a 
przyłem posioda sub­
telny, naturolny t trwe* 
ły eapocft Immozpmi

PARPS

DOM  S Z T U K
Lwów, Fredry I tef« 284-78

OKAZJE i Meble antyczne i nowe. 
czesne, Jadalnie, Gabi> 

nety, Sypialnie, Pokoje kombinowane. Kluby 
elceizane, Tapetany. W ielki wybór ebrstó.w 
Brem y, Porcelanę, Dywany, kilimy. Meble 
biurowe, Kasy, Meble pojedyncze nowoczesne 
I antyczne. CENY KRYZYSOWE. Własna 
praeewnia stolarska i tepicerska, Kaono, sprze­

daż, sarn ięta . 1868

P A R A S O LE , PAR ASO LK I
Parasole egre- 
down i m ierni, 
cze, eaprawy, 
pokrycia poleca 
jedyna katolicka 

tir ma

„Paragon"
Mar ja Bemowa 

Lwów, 
Wałowa 9,

551

MEBLE
gięte i biurowe. Meble 
ogrodowe. Największy 
wybór. Ceny fabryczne.

v Specjalność: 
kompletne u r z ą d z e n i a  

pensjonatów

L Komowi
l w ń,v, Batorego 1 2 -1 4

Tel. 276-00. 2215

PIlRfWT wytępia* TV[|ffl przez Kwiecę riUdftWI bezpowrotnie IlIAU g a z o w a
F U M I G A T O R E - C I W I  E X

Oo nabycia w drogeriach i składach farb
informacje bezpłatne 666

Zakład D e z y n f e k c y j n y
Pasaż Hausmana 7. Teł. 107-59.

t « p c % a n i |

M l / J I A U
)  SYflOWte

l w ó w  

f U C m O l C !
n*  ̂ m w io*09

Biuro Reklam Świetlnych 
i Plakatowania Afiszów 

Lwów, ul. Lindego 7, tel. 20-98
Najkorzystniejszą jest reklama świetl­

na w estetycznych, specjalnie do rekla­
my zbudowanych blokach świetlnych 
przy przystankach tramwajowych i 
autobusowych. Bloki oświetlone do 
późnej nocy, oglądane są przez tysiące 
osób.

Dział plakatowania afiszów wyposa­
żony w tablice tak w centrum miasta jak 
i na peryferiach daje rękojmię należytej 
w tym kierunku reklamy. 562

M F R I  |T  poleca no cenach naj-
IY I E i D l M k i  niższych i na bardzo 
dogodne raty: Otomany od 26 z l  Sypial­
nie od 200.— zł. Kredensy kuchenne od 
35.— zł. Łóżka polowe od 15.— zł. 3 po­
duszki a 16.— zł. Sjatki a 17*— zł.

Krzesła a 6.— zł.
. Najtańszy Magazyn Mebli 911 
1 Kopernika 23 róg uL Wronowskiej.

Towarzystwo ubezpieczeń na tucie
FENIKS we Wiedniu
Generalne Przedstawicielstwo

we Lwowie
pl. Marjaclci 7 .

Daty dotyczące całej Instytucji po Ko­
niec roku 1933.

Zbiór składek 177 mil jonów złotych. 
Stan funduszów gwarancyjnych 679 mil­

ionów złotych. 1610

PLUSKWY
tąp i radykalnie świeca S-gas

F-y,SAN0S‘ pełna gwa­
rancja. Zadajcie wszędzie S-gax

C  A N A C I( Informacje
; , O r t l T U O  azpłatnie:
„SANOS“ Lwów,
KI. Tańskiej 3.
•6 /A  Tel. 212-62

Sanatorium „Vita"
Lw ów , Listopada 2 2 .

T elef. 78-03 i 77-07.
ODDZIAŁY: POŁOŻNICZO - GINEH * 
CHIRURGICZNY dziecięcy i wewnętrzny, 
Nowoczesny komfort. Kryzysowe ceny. 
Tanie ryczarty porodowe i chirurgiczne. 
Troskliwa opieka lekarska. ■

3 LEKARZY ZAKŁADOWYCH.",
m aam m m aBm m am m am

Jedyna katolicka wytwórnia
siatek do ogrodzeń, wkła­
dów aiatkewyeh do łóżek 
eraz wszelkich robót wehe- 
dzącyeb w zakrea ślusarstwa
MICHAŁ W IĘC EK

Lwów, Pełczyńska 24 tel. 215-81. 418

I

bez pieniędzy
•przedaje 

u rzędnikom  b ez  p orą o zy c ie l
DORflTEUM  Uiwow, 1861 

Brajerowaka 3

Pani domu znajdzie kucharkę, służą­
cą i wychowawczynię —  przez drobne, 
bezpłatne ogłoszenie. Objaśnienia w dro­
bnych pod rubryką „Wolne posady " .

Schorzenia Kobiece i Dzieci
l e c z y  s i ę  k o r z y s t n i e  i s k u t e c z n i e w

Inowrocławiu Zdroji
Kąpiele solankowe, borowinowe, kwaso- 
węglowe. Źródło słono-gorzkie do pic a.

INHALATORIUM. WODOLECZNICTWO. 
EMANATORfUM RADOWE.
I n f o r muj e  Zar z ąd Zdr o j o wi s k a . 627

W ła d k u ! ,,.
Jeśli chcesz byt szczęlliwym 
w  małżeństwie, zaprenumeruj 
dla żarty czasopismo kobiece

NOWA L IN  JA
Miesięczni jo gro. z 
Rocznie ZŁ ó*—

K ażdy U rząd p o czto w y  
przyjmuje prenumeratę 

Wydawnictwo »Nowa Liry a*, 
Kraków, skrytka pocz­
towa 272

PHILIPS-RADJO do sieci 20 zŁ mies. 
KODAK-FOTC 6X9 10 zL mies. 

B a rw ik  B o rze m sk i
Kopi arnika 18 ta l. 818-80

Cenniki bezpłatnie ' . .^  712

STALE i ~ l !
Znaaa Fabryka P A W * * Lwów

Bielizny r t  n  S y k stu sk a  1.
p e le c a : piękne pyjamy dam skie jedw. pe  
§•90, m ęskie pepel. 10*90, koszule sperto- 
we, doskoaałe gatunki 4 90, kalesoay 
ser. jed. 2 95, chłopięce koszulki, świetny 
fason od 2‘60, kalesoniki 1*60 i tp , eraz 
piękną bieliznę dam ską. Specjalny dział 
bielizny pościelowej. U w aga: Robimy 
wszelką bielizną n& miarą. 838

MEBLE
Jadalnie, syplalnieJ 
fabiaaty, tapesaay, 
kleby poleca Wie­
deńska Wytwórnie 
Stolnrsko-tnpieer '

Jn CRTNER
Lwów, Sykstaska 
O  Tel. 29-7f 394

WPISY do Gimnazjum Humanistycznego. —* Seminarium 
Nauczycielskiego. — 6-cio klasowej Szkoły Pow- 
szech. Koedukacyjnej i Przedszkola ogłaszają Za­

kłady Wychowawczo-Naukowe
Zofji Strzałkow skie!

LWÓW, ZIELONA 22 — tel. 200-98. \ W \

AUDYCJE RADIOWE
Radjostacja lwowska

Niedziela, dnia 12-go maja 1935 r.
9.00 Audycja poranna. 9.55 (Lw.) Program  

na dz. bież. 10.00 (Lw.) W czesna opera nie­
miecka (p łyty). 10.30 Transmisja Nabożeństwa 
z kościoła ów. Krzyża w W arszawie. Kazanie 
pt. „Znaczenie czci Świętych w Narodzie** — 
wygi. ks. kanonik Rudolf Jan Van Roy. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał. 12.03 W iadomości me- 
teorologiczno-rolnicze. 12.05 (Lw.) S ilva re-

p m n m f l  i 
forte pi flny

śwłatowe|
sławi

U. Sommerfeld
Najwyższe edznaczenia na światowych 

wystawaeh

EK S P O R T  Do Londynu
Newe udoskonalone modele. Dogodne 

warunki spłaty.

St. NOWACKI Piłsudskiego 17
Kępno — Sprzedaż — Zamiana ekazyj* 

. nych instrumentów. 13354

rum i repertuar Teatrów. 12.05 Poranek mu­
zyczny * Filharmonji Warszawskiej W przer­
wie około godz. 13.00 „Teatr Wyobraźni** na- 
nadaje fragm ent słuchowiskowy * Stefanem  
Jaraczem.

14.00 (Lw.- „Koncert życzeń1* 15.00 (Lw.) 
Skrzynka rolnicza. 15.15 (Lw.) muzyka z płyt. 
15.22 „Przegląd rynków produktów rolnych**. 
15.35 (Lw.) Muzyka ludowa na płytach. 15.45 
,Co słychać na Podlasiu** —  pogadanka. 16.00 
Muzyka lekka. 15-40 „Felek** —  fragm ent z po­
w ieści H. Górskiej. 17.00 Koncert Orkiestry 
ind. 17.40 Opowiadanie dla dzieci młodszych.

17.50 Pogadanka * cyklu „Kultura życia co­
dziennego** 18.00 P ierw szy raz przed mikrofo­
nem  P. R- 18.45 Odczyt z cyklu „Wybór zawo­
du**. 19.00 (Lw.) Program na dz. nast. 19-08 
(Lw.) W ieniec pieśni bez słów (płyty) 19.45 
„Zielona Styrja** — feljeton. 20.00 Koncert w 
wyk. Orkiestry Sym fonicznej. 20.30 (Lw.) Pio­
senki w wyk. W illi W ilińskiego na płytach 
20.45 Dziennik wiecz. 20.55 „Jak pracujemy i 
żyjem y w Polsce'*. 21-00 (Lw.) „Na wesołej 
Lwowskiej fali*' Latająca fala nr. 102“ 21.30 
„Co czytać** 21.46. Wiad. sportowe. 22.00 (Lw.) 
Koncert reklamowy. 22.15 Stylizowana muzyka 
góralska. 22.45 Muzyka z płyt. 23.00 Komuni­
katy. 23.05 Muzyka taneczna.

UCIEKŁA MI PRZEPIÓRECZKA ŻEROM­
SKIEGO. D ziś w  niedzielę, o godz. 13.00 
Teatr Wyobraźni nadaje fragm ent „Przepióre­
czki" — Żeromskiego, arcydzieła komediowe­
go Polski odrodzonej, w głęboki sposób poru­
szającego zagadnienie konfliktu pracy społecz­
nej i szczęścia osobistego. Fragment z tej ko­
m edii usłyszą radiosłuchacze z  Krakowa. W
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DLO PENSJONATÓW KOŁDRY. MATERACE, KOCE, KAPY, FIRANKI Ą„ P I E T R U S Z E W S K I
bielizna pościelowa, stołowa, ręczniki, płótna, ścierki. Odpo- dawniej ul, Koralnicka Ul. HALICKA 20

Przerabia i pokrywa kołdry i materace.
wiedni rabat. — Własny wyrób. —  Solidny towar —  poleca

674

obecnie
tel. 213-33. —  Cennik wysyła DARMO

*'°-i głównej wystąpi najświetniejszy odtwór­
ca roli Przeląakiego —  Juljusz Osterwa. 0 -  
Pracowar.ie fragmentów i objaśniinia Leona 
Pomirowskiego.

r .1 0  BRATISŁAWA. Muzyka tan.
19.55 WIED ES. „Śpiew, śmiech 1 taniec, ra- 

tpouń.
20.10 BERLIN. „Poskromienie złośnicy”, op. 

20.09 SZTUTGART. Utwory Chopina.-

cmt
21. WIED ES. Symfonja IX Beethovena.
23.50 WIED ES. Koncert rozrywk.

Radrostacia krakowska
Niedziela, dnia 12 maja 1935 r.

9.00 Tr. z Warszawy, program. 10.000 Płyty.
11.57 Tr. z Warszawy. 12.05 Przegl. teatr. 12.15 
Koncert z Warszawy. — W przerwie ok. 13.00 
słuchowisko z komedji Żeromskiego „Uciekła mi 
przepióreczka” z J. Osterwą w głównej roli.

14.00 Godzina życzeń. 15.00 Dr. T. Seweryn 
„Przypowieści świątkarza beskidzkiego Wawry”. 
15.15 Płyty. 15.22 Przegl. rynków produktów 
rolnych. 15.35 Pieśni majowe. 15.43 Pogad. dla 
rolników „Znaczenie pastwiska w hodowli zwie­
rząt”. 16.00 Tr. z Warszawy. 19.00 Program na 
poniedziałek. 19.08 Płyty. 19.40 Transm. z War­
szawy. 21.00 W esoła Fala Lwowska. 21.30 Tr. 
z Warszawy. 21.45 Kom. sport. 22.15 Transm. 
z Warszawy. 22.45 Płyty. 23.00 Tr. z Warszawy.

S_ | . l i A  p o r c e l a n ą  I kryaztały 
f l E I Ł I w y  eaoach bardz* niskich

nabyó można w ■ owo*tworzonym

„ C E R A M I K A ”
pod kior. A leks, Onyśkl [  |  |  | ( Kolki tS

Towary
Bławatne
Dgłoszenli niehandlowe de 10 słów 
30 gr., dalsze wyrazy po 5 gr. Dla 
pnszuk. pracy do 15 słów 30 gr. dal* 
t»« wyrazy pe 3 gresze. Ogłoszenia 

kupiecki* pc 10 f r .  nłcw*

Największy wybór ^  () J j ^ Ę ([ J  | | (  j | [ |  Teef0" ^
N a jn iż sz e  c e n y tffiff, BjDBk 23.

Jedno ogłoszenie nie meże przekrnezne 
50 słów. Ogłoszenia reklamowe wśród 
drobnych kosztują zs 1 mm. 1 łam. 30 gr, 
Ogłoszanla drabne przyjmują K aater 

od  gada. 9—15 bez przerwy*

l i i t i r i e s y  P u u td i

Obrazy
•y g in a ln e  malarzy polskich as 
ś«gi»davch warunkach do na.
Hyca W SALONIE C JR A Z O W  
*e Lwewi* P iłsndskiago 11
tel. ?65-8-». 1351

Wieloletnia
Firma Handlowa dob ra* „ wpr* 
*adzaaa składami towarów na
50000, przyjmie celem rozsse- 
r i «oia agend — aolidnago spólr 
aik« obretaw ag* wkładem 20001
>0 Kazia**. 1a645

Szukam
dzierżaw y gospodarstw a koło
Lwowa, Zgłoszenia do K urjera 
Pod .D zierżaw a- . 14673

Kam ienica czteropiętrow a
f m irem  Lwowa, wybudowana 
1913 meoamentalnie, dochód 
rcctny 44.000 złotych aprzedi m 
^•srcda ic tw c  wykluczcnc. In. 
ł*rtnaję tylko pcwcżaych reflek- 
. **utów. S tarosta Topolalcki, 
~J*ł w, N aU elaka 23. 14518

W tej rubryce zamieszczamy 
Ogłoszenia do 10 słów po 80 >-
uzy — dalsze wyrazy po 5 gr.

Maszynę
plsapia okazyjni* k ip ię

' r i o i m i a  w Kurjerz* Lwów 
^iaier. 10 „Maszyna- . 34554

Knpię
m erfew  pola arnego łab łąk 

w jednym komplaksio lub w ięk­
sza gospodarkę w pow iatach aa 
^odolu blisko stacji kclejcwoj.

*d»ć ceną do Adm. Kurjera 
Lwowskiego „Em eryt". Peśrod- 

wykluczono. 14561

W tej rubryce zamieszczamy 
cu,szer.ia do 10 ałów po 80 gro- 

ł*y — daleze wyrazy po 5 gT,

Fortepiany
; m rłe grane, tani* sorze- 

e. m.enia Hannie Piłsudskiego 
'>"• 14701

Willę-pałacyk
n*iem pokoi, kuchnie, pokoje 
*ł«żbowe, garaż ogród, prz« 
brvneypalnej uliey m. Lwowa, 
Pr*eeiąkny S iek t aarzeda ka 
Jvjn;" Dr. Agatstcin,J Lwów, 
Nikołaja 14. Tylko dla zam ei- 
' 'rh 1470J
atlepczo

***.itańii#
o b u w i e

he'eea najstarszy tirm a katolicka

L. T. SKRZYPEK
Lwów, Halicka 4. tel, 244-70.

1401

A t t r t r a t
.. f

' ' ,r?ż z Dr. - C7ft»:eni za 50 zł. 
Erj>"“<*dain. L ydosliaiijdfc „A bsel- 
WŁc f  14551

Fortepiąnii
I piaaiaa awiate

wyeh wytwórni 
na akładzia

Marecki
Lwów, Bato- 

rego 7. 1891

Winorośl
szlachatną, ozdoba* wina, by­
liny S] 'zadaje Raharowski Lwów 
Potackiag* 15 A.__________ 14528

Obawie sporlowe
.B orgstalgary" z  azyelem ska*. 
lynaw akiam  W modnych kala- 
M«h craz  w szalkiagc radzaju 
łhaw i* wykonuj* po  siakich 
f r  CCnach

m  o j ,  i  k  i
tw S i^ n ip b w ilcą  3 3 / M921

Palmę
ckazałą taa lo  sprzedam . Lwów, 
Murarska 40 I p. od 2 dc 5 peo

1455?

Fortepiany
pianina pierw szarzędae law a  
oraz okazyjna. D ogodae wa­
rn ik i. Nowacki Piłsudskiego 17

14560

Fortepian
pierwszorzę­

dny wykoaaay 
luksasew c, j 

piękny, bardz* 
debry. Praw* 
dziwie kupn-i 
jący  nabędzie 
taaio. Sk!*-{ 
niarsk! Lwów, 
Kopernika 26 

14626

Sadzonki
rabarbaru  czerwano-łedygewege 
100 aztuk 10 zł. Wysyła ogród 
Różanka Brzeżaay,________14609

Piękną
jadalnię modo. orzechową, gahi- 
nat męski, klubowy garnitur 
akórzaay, aypialaię jasną, salonik 
mabeaiewy, biurka rozm aite,sto* 
lik do kurt, żyrandol wenecki 
kryształowy, szafy antyczne, wi- 
tryakę aatyezną, lodownię, fatre 
męskie tchórze, wszystko debrze 
utrzymane sprzeda akazyjnie
..DOROTEUM -LAUFER” Lwów 
Piłsadskiago 12 konie* Batorage 
(Jwaga ’■ Filje ai* posiadamy, 
Tel. 754-68. 177;

Wytwórnia fortepia- 
f lT  a ów, piania, flshar-

jg B f  manij SZKIELSK 
/f lff lE , Lwów, Oaselińskicb 

Ś m t tf  10 tel. 87-23. Sprze-
£ 3 G |m  d a i, kupne instru­

mentów nowych, uży­
wanych — naprawa, najem.
Ceny bardzo niskie._______ 26Q7

Parcele
budowlane przy kompletnie 

urządzonych ulicach w aajzdrew 
szej dzielnicy Lwowa, sprzedaj* 
Towarzystw* Kredytowe i Bu­
dowlane, Lwów. Łyczakowska 5 
tel. 265-01. Na poczet  ̂ ceny 
kupna przyjmuje się obligacje 
Pożyczki Narodowej. Raty do­
godne wedle umowy. 14210

Do sprzedania
mały wóz (nlatferm a) w bardzo 
dobrym stanie. W iadom ość: 
Lwów, C entaarew ska 6 w **dz
miedzy 3 - 4 .  14696

Naprawę itetrlcO w  pod 
kierownictwom azwaj- 
sarakiaj aiły fachowej 
uskutecznia

Likwiduję
kilka dywanów perskich orni 
smyrneńskieb. Różae wymiary 
Lwów. A kadem icki 4 1 p. tel,
238-42. 14677

Łóżeczko
dziecinne z m ateracem  sprzedam 
Lwów, Zafil 5*a drzwi 6* 1J67?

Sprzedam
m aterac* w łesieaee na prze­
róbkę. Lwów, Obozowa 6/8 
godzina azesnaata. 14681

Willę
murowaną p ię traw ą 50 sążni 
ogreda wkład 10000 zł, sprzeda 
S Jareaz Zimna W oda. 14700

Domański -  Zabłocki
właść. M. Kadzidłewski, W ar­
szawa. Fabryka liataw na ramy. 
karniaze i do ta p e t filja Lwów 
BATOREGO 34 Poleca bogatą 
w najnowsza wzory zaopatrzona 
składnicę swoich pierw szorzę­
dnych wyrobów p* bardz* przy* 
stępoych caaach.  14b35

M agazyn p ap ie rń

Schex i Stenzel
Lwbw, Sykstnska 2. telef. 34-30 
poleca księgi handlów* różnych 
ystemćw___________________ 10?

Nowości
wieacnn* z dziedziny WŁÓCZKI 
pclccn p* cenach niskich firma 
„DOM WŁÓCZKI" Lwów, Syka 
tnaka 3. 251

Tatrę
dwneylindrewą terped*  z kufrem 
sprzedam Lwów, Staszica 4 m. f

14706

Katolicka
^ Wytwórni* G orse­

tów „Krajcprzo* 
mysł-  Lwów, Ba* 
:mów 1 wyktnuje 
wedle najnowszych 
wzorów gorsety, 
napierśniki, opaski 
pooperacyjna i h l. 
gjaniczne salldnie 
1 taal*  —  *ras 

irzyjmui* zapraw ę 1 czTizcztaia 
1 ~i589

Najmodniejsze
płaizcze damskie sprzedajcm> 
teraz po bardzo zniżeaych ce ­
nach z powadu kończącego sic 
sczean. Magazyn J. P osam en t 
Lwów, al AWadamieka ?. 14F>7(

Sprzedam
koatjum angielski płaszcz I białą 
saknię Lwów, Ramanewicza 7|5.

l<6"v

Sprzedam
kostjam, łóżka, ekodaiki koko 
••w e wielo lanych rzeczy Lwów 
Mikołaia 10/2. 14^9''

jadalnię
o r z e c h o w ą ,  sy p ia ln ię  „ F lo ry d a * ,  
solida* w y k o a a a i e ,  aarzeda S to­
larni* S y k s tu s k a  czternaście

_________ _14< J4

Koszulo no? 
męskie

ad zł. 3-95 de 
10*50 poleca 

naitaaici
ZYGMUNi

ZdlesK!
Lwów lolnówj 

ŁÓŻKA METALOWE

WÓZKI 
TM E , 
APCZASY 
POLEM 

* '  fJTfE lf.1 
W O Ł K O W Y S K I
KOPERNIKA 5 — Tel. 295-«*

49o

g tĘ i!S 3 3 m S B S 3 li
W tej rubryce zamieszczamy 

wszelkie ogłosztnia mieszkanio­
wo do 10 słów 2 razy BEZPŁAT­
NIE. Dalszo wyrazy po 6 gr.

2-pokojowe
mieszkami*, pełnokomfortow* 

natychm iast da wynajęcia. 
Lwów, W łasna Strzecha Nad 
Jarom 1 Dozorca wskaże 14712

5-pokojowe
naioazkaaie z kom fortem  do wy­
najęcia Lwów, M ikołaja 11/11.

14713

3-pokojowe
ałaaeezaa m ieszkania polny kom­
fort Ul p ię tro  od 1 ezorwea do 
wynajęcia bezdzietnym  Lwów 
Modrzejewskiej 16 boczna Lis- 
too*d« od 1 — 4. 14'71(

4-pokojow e
słeneezaa pełaokam fertaw a

Lwów, Strzem ię 11A boczna 
^yblikiowicza do wynajęcia.

14^9

3-pokojowc
nieszkania t  komfortem Lwiw, 
Grochowska 45. Dozorca wakaże 

,145P8

3— 2
komfortowo mieszkanie pasza 
kuję. Zgłosz Knrjor Zimor. 10 
Radca akarbawy". 14649

3-pokojowe
połnokam fortaw* i jadaapok* 
jow# zpa. do w ynajęcia Lwów, 
Badanich 7. D ozorca wskaż*.

14656

Do wynajęcia
tani pokój mansardowy ta fk aa-
cją Lwów, M iłkowskiago 7.

____________ 14659

Przeprowadzki
m itjseaw e i zamiejscowo usku­
tecznia tanio, solidnie i szybko 
JAKóB RISCJL Binre spedycyjne 
Lwów, Zyhlikiowicza 24 tel 
208-86 i 265-63. 14665

3 pokoje
kom fort 1 p., balkon, ogródek 
zaraz de w yaajęcia, Filipew ka 
Stafczyka 19. Dozorca wskaż*.

________________ 14667

3 pełnokomiorlowe
odaowioaa, Działyńakieh. Wia 
demoae Lwów, G ródecka 89/11.
_________________________ 14669

Sapiehy 51 drzwi 7
komfortowo 2 pokoje wspólne 
dla panienki, przy samotnej 
osobie zaraz de wyaajęcia.

D

Willa
ccatrnna S pokej* większo, 
nyża, kom fort Lwów, Chmielów 
skiege 12.________________ 14704

4 pokoje
słoneczne z balkoaam  II p. do 
wynajęcia Turocka 1. 14685

4 pokoje
słoaaezae balkor łazienka a ltk . 
tryka urzędnikowi P ie trn  25 do- 
zorrzyni. 14^-8’

Koralnicka 6
pekel komfort kachnla I p. 
pekeje kuchnia oficyny parter

I4b9

Mieszkanie
trzya*b*i*w* k o m f o r t  słoneezae 
Lwów, T a rn o w a k ia g e  34 O glą­
dać 1?—15. 14513

2-pokojowe
(nioazksai* pałny kom fort pierw ­
szo p ię tro  wynajmę Lwów, Pa. 
wlikowskiog* 4 Kwiatkówka.

  1452C

Szukam
3 pokoje kuch nię słoneczne kom ­
fort okolica Politechniki. Zgłosz 
Knrjor Lwów, Zimarowieza 10 
H U rzędnik- . 14634

Poszukuję
mieszkania dwa pokojowego 
z komfortem w solidnej kamie- 

Dobry p łatn ik - . 14638nicy

6 pokoi
f o. komfort, 3 wejścia, 
Batorego 32*

Lwów.
1464C

3 pokoje
przynależności komfort bez po­
datku lokatorsk iegepartar Lwów 
Sobidakioge 8 baczaa Zieloaej 
do wynajęcia od 1 czerwca.

1467;

2 pokoje
kuchaia ■ ełay komfort Skrzyń- 
skiogo 4|l p. w łaścicielka. 146« it

Poszukuję
5 dużych pokoi. Zgł. z za pod. 
czynszu do Adm. „Zapewaieay 
czynsz*.    14684

3 pokoje
kochała pelaokom fortowe ało- 
aoczae de wyaajęeia Lwów, 
Murarska 34. 14535

4 pokoje
Snopkowska 53 pełny komfort, 
ogródek, obok pływalni — od 
15 czerwea, wiadomość u do-

1455zorey,

4 pokoje
kuchnia pierwszo p iętro  nowy 
dom wynajmę rządowcom Lwów 
Częstochowska siedem  9— 12 
15—17, 14i8ii

3 i 5 pokoi
kuchnia kom fort de wyaajeets 
plac A kadtm iek i 3,_______ 14373

2 pokoje
ayża łazienka baz a dwa z kuch­
nią Lwów, Kochanowskiego 49 
dozorca. 14465

3 pokoje
komfort Lwów, Częatoehowskn 

23. 14502

Sklep
Dok*] ! kuchnia wynajmę Lwów 
Snopkowaka 3 7 .________   14597

4-pokojowe {
słoaaecaa m ioszkaaie, komfort, 
do w yaajęeia od 1 czerwca 
Lwów, Paw likow skiego 19 daw aa 
Kwlotkówko, 14598

5 pokoi
kaehaia palny kom fart taro^ do 
wyaajęeia Lwów, Dąbrowi .ioga
4 — dozorca. 14605

Jarei cze-fe  ł
2 pokoje z kaakaią umoblowaa* 
werandą, ałeaaein* bardzo tanie 
do w yaajęcia Lwów, K a r k * v  a
3 m, 4 godz, 2—5.________14608

3 pokoje
kaahaia przedpokój łanloaka 
balkoa od 1 ezorwea do w yaa­
jęcia Lwów, W yaplańskieg* 40

14613

Mieszkania
6 1 4  pokaja k e m ftr t do wyaa
jęcia Lwów, Romaaowiczą 11

14615

3 pokoje
kacbala, kom fort. I p ię tro  « •  
wyaajęeia Lwów sw. Zofjł 54a 
Dozorca wskaże *, 14618

5 pokoi
połaakem fertew yeh Lwów, Wiś- 
aiewicelcieb 1, początek Listo- 
oada de wynaiceia. 14^36

/#/!

BEZPŁATNIE zamieszczamy w 
ej rubryce ogłoszenia o wolnych 

jokojach i poszukującym pokoi 
> razy do 10 - 6w — dalsze wy. 
azy po 6 groszy.

Pokój"
umeblowany duży słoneczny 
klatka Przedpokój wyaajmę. 
Lwów, G ronow ska 3, 1 167J

Pokój
^••fo rto w y , umoblotyaay od­
dzielny wchód, łazienka, Y/y* 
najmę Lwów, Sapiehy 2 m. 5.

146*2

Pokój
duży z przedpokojem , słone- 
czny z klatki {schodowej, bez 
mebli, dle solidnego lokatora do
wynajęcia. Wiadomość Mikołaja 
9 skłeo. 14 14

PI. Akademicki 2
Lwów, II p . m. 6 pokó z osob­
nym przedpokojom  i bHkonem .

14539

Klatkowy
komfortowy pokój łazianka do 
wynajęcia, Lwów, ŁYC/.AKOW* 
SKA 27 mioszkauie dw snastc,

14516
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Pokćj
* lroehaia w dema z reiległym  
ogrodem Lwów, 22 stycznia 41 
bo*z*a S* makowski ej. Tylka dla 
małej rodziny lali samotnych 
•sób  chrześcijan. Willa Bi er- 
naktieh  telefon 276 48. 14S47

Pokój
dwójkowy komfort a trzym arle  
dla sc lidayci Tarnowskiego 15 
rlorarr?! w ik sż - 14562

Gospodyni
kaakarka zdalna, uczciwa tanka 
pracy, akram aa waraaki. Liaty 
K orjer Zimorewieza 
.Pracow ita 50“ .

10 pod 
14641

Inteligentna
lat 30 tra k a  pracy da wszyst­
kiego da malej rodciny od 1 
czerwca. L isty  da Adm. pod
M. F . \  14611

Pomorzanin
urtądn ik  państwowy la t 35 re ­
ligijny, ataly charakter, asatyn 
irodaioge w zrasta e ie a i aię 
z in teligentną panną lab wdową
da lat 28. O forty K arjar Zimor, 
10 pad  „Pom orzanie”. 14564

P o k u j
rontowy, słoneczny da Wyaa- 

fąeia Lwów, W ronowska 15
m. 6. 14607

Luksusowo
•i* jblewaey pakój t  pełnym 
komfortem z otrzymaniem (kcx) 
zaraz da wyaająeia. Lw ów , Leona 
Sapiehy SI/?. 14439

Kulturalny
aa stanowiska poszakaje 2 

debrze nm ablawaayeh ntekrąpa*
jących pekei Szczegółowe aforty 
K orjer Zim arawicza 10 dla .P a .
jedynczcgo* 14441

Poszakuję
pokaja kawałorskiego. otrzyma* 
p ia  za 65 tl. Llaty da Kurjera 
wUrządąik,‘. 14063

Pierwszorzędna
kraw azyni azyjo pryw atnie 
przyjmaje do domu. L isty 

K arjer Lwów, £im ar. 10 »Z naj­
nowszych żaranli**. 14*41

Młody
seliday bezdaiatay  szak t posady 
ważnego lak dozorcy do 

(apstaj kamienicy, x# skrom na 
konają debra  pe<eeoaia. Ł ą t­
kowe listy  do K urjera Lwów. 
Zimar. 10 pod nD tb re  paleea

Krawezyni
S ki, jjimn. inteligentno z mał 
gotów ką, arządzeniam  wvjdzia 
za pana na pasadzio. Dobre 
zalety  p rzede wszy stk ero, O ferty 
K arjar Zimarawicza 10 „Wsuói- 
n t p raca  — wzbogaca** 14565

nie* 14663

Biuro

Umeblowany
pakój z knehnią dla Panów lab 
małżeństw Oglądać Szeptyckich
41 m. 2, 14656

Wynajmę
p ok lj komfortowy otrzymanie 
Lwów, Sykztuaka 4 Sn m» 8.

14693

Frontowy
dąży, jasny pekÓj d a  Wyaająeia 
Lwów, japońska 3/il p. nt> 8 ad 
12—17, 14694

W tej rubryce zamieszczam} 
wszelkie ogłoazrnio mieszkanio­
we do 10 słów 2 imy  BEZPŁAT­
NIE. Dalsze wyrazy po 5 gr.

Sklep
zaraz tan?# da Wyaająeia LwÓW 
G rodzickich 11, wiadeMeŚĆ do­
zorca. 14b27

Skiep
ta rcz  tanio de  wynajęcia Lwów 
K rtlitk ic k  7, Wiadomość dCfcbrcc 

14628

Lokal

lK aehaiewskiej Lwów, K oper­
nika 21, Tal. 204-46, poleca bu*
fataweów, cukierników, kucha­
rzy, wykwintna kwebarki pensjo­
natowe, klucznica. gospodynie, 
naaezyciolki Niemki, Francuzk 
wychowawczynią, frablanki,
bony, "tiolęgniarkl niemowląt, 
arak wszelką slażbą miastową, 
folwarczną, restanraey jaą, teza -
nową. 14699

Poszukają
posady jaka podręczna da szycia 
lab dackadząca d a  dzieci Owen 
tualnie da gospodarstw a dom e- 
waga. Listy da K urjera pad 

Docbodzaea". 14483

Poszukuję
służby da  2—3 osób m iejsto  
weść abojętaa. Zgłesz. K arjar 
.D ebra". 14491

UV(Vur p c ś a ą t f
W rubryce te j zamieszczamy 

g łoszen ia  do 15 stów BEZ­
PŁATNIE — dalsze wyrazy po 

groszy. ;

Poszukuję
gospodyni praeew iU j in teligen­
tnej da  dw oru. Lwów, Ossoiiń 
tk iab  11 acbody 4/11. 14705

Potrzebna
dackadząca Lwów, Zam ejakiage 
jodab 1 p. drzwi p iąć (w prost 
tchedów ). Zgłoszenia 3—4 godz 

14688

5 zl. miesięcznie
nauka pisania aa maszynach 
Przyjmaje praopiaywania, i t r  
20 gr. pow ielanie 100 s i t  2*70 
wypażycaam atascyny ad 10 ał,
Bioro czynno ad 9 —20-ej b e ’ 
praarwy Michalski Lwów, F re ­
dry 7 tal. 207-43. 613

Dyplomowana
nauczyoielka gry na fortepianie 

ogra minom państw, w y ,ed tie ’ 
aa w ini na wakacje. P rzygate- 
wujo do kaaserw atorjaaa. b a ­
ranki skrom ne, „R. P .“ A dm i­
nistracja Kurjera Lwowskiego 

14584

Zgubiono
książeczką legitym acyjną 
5061 wydaną przez U, J. K 
„wowie- na nazwiska Bohaczak 
Tylna. U prasza ale n łaskawy 
zwrot T eatyńska 37 m. 2.

14703

Nr.
we Ksiągi handlowe

rożnych systemów, skoroszyty

% td 'tZ u 'is k a

i  .
Antoni Jamiński, 
noebr 2 tel 78-76.

przybory kanaelaryjne połaci
Lv

J M
j W O W ,

Herbatę
i kawą dla PT, Pensjonatów po­
leca Coyłon Lwów, Ormiańska 3
te!. 209-72. 784

Jaremcze
pensjonat .STENIA* pięknie 
położony poleca ad  10 mała 
słoneczna pokaja, rad je , k a rt 
tenisowy. Kuchnia wykwintna, 
obfita da 15 czerwca, caay wła- 

Z yłosiosia SA D L IńSsA .
Jarem cze. 14658

Dwór
aodgórskiej okaliey znakomity 
odpoczynek asób aerwowych, 
dzieci gruczołowych, wyborny 
wikt, ten is, fortooian, b ib ljo teka 
bridż, ceny bardzo niskie, W ito- 
sławaki-W itesław  p, Jaaczyn.

14540

Z a w s z e

?ózsf 
PROCKO

lih . Ttrtfanh N tri. HWI 
J t t i )  Ł j a i t m t i t  tr i. H W ł
114

Trwałą ondulacją
e ló k try c iaą  i parow ą wykonaj* 
precyzyjni# Zakład Fryzjerski 
W iktora  G łotkin* Lwów, C zar' 
n ieck ieya 7. 1 1116

Ondulacja
elektryczna na pół roku ad 10 
zł. aoecjaMsta St**>sław R yker, 
Lwów. BATOREGO 14. Man - 
cara 50 gr. ____  585

W ynalazki
i madelo aparaty  i ła s tr tm en ta  
różne-# rodzaju oraz wszelki* 
roboty z zakresu m eeh-niki 
precyzyjnej wykeonje najdokład­
niej Zakład mechaniczny Eryka 
W ojskowikiego obecnie Lwów, 

• ralaiek* 6. 7®0

Urządzenia
oświetlenia elektrycznego •— 
dzwonków, telefonów, gram e-
chrony, wykoDuje tanio i solidnie 
„Elektra" Lwów Pasaż  M ikela-
•eha te l 10-85. 1141

Naprawy
zegarów, zegarków  i biżuterji 
wykonują solidnie. Kupują złote 
t srebro ALBIN MUTKA Lwów, 
plaa Bernardyński 3 zabadow aa . 
O O . Bernardynów, 67?

0
n

OSIĄGNIE
KAŻDY KUPIEC, Prze- 
mysłowiec, Rzemieślnik

Ł A T W O
m

ale tylko przez ogłosze­
nia zamieszczone

W
sklepowy* Lwów, Rynek 9 tnraz 
do wynająeia. 14b9g

p ta
Ogłoszenia w tej rubryce za­

mieszczamy po 80 gr. do l t  
słów — dalsze wyrazy po 8 gro­
sze.

Krawczynie
i bieliźniarki p a le ta  Katolickie 
S tew art. Krawczyn im. św. Jó­
zefa Lwów, Sokoła 1 p. 11 te l,

r«o cen*ch rnirenych. 11122

W handlu
katolickim  lub wądliaisrni po* 
szukuje zającia pracow ita, ucz- 
aiwa, godna becw zgłąnie zaofa' 
eia, 18-letaia z prowincji — 
kara szkełj handlowej — za
m icizkanie, atrsym aaie i b, 
skromną dopłatą. Łaskawe listy 
H elsaa Pstrąg  Dobromil uL 
W • ’*<ok‘#OrO 144f>3

Propagandzistka
katoliczka, la te ligaatna, wy 
mawao, dobrze prazaatająca 
sią ' zaraz paazakiwaaa eelam 
podróżaw aaia a a  Małopolsea 

W schodniej. P ierw szeństw o 
mają e prak tyką fabryk spa- 
iy w eiy th . O ferty  tylko * fete- 

grafją, odpisom! św iadectw  
i opisem życia do adm inistracji 
pód .P o ważaa prąca**. 14679

Poważna
instytneja przyjmie praktykanta  
praw nika za atadjanai handle- 
wami. Pedaain  « odpisami świ»- 
dnetw, earriculam  yitae p >d 

Dobra przyszłość*. 14595

Inteligentną
słażąeą da dzineka i wazystkiago 
poszukają. Lwów, Tarnaw ak ego 
92 drzwi 5. 14647

Pierwszorzędna
fcasharka peeapaa tow a a iaka 
pracy na wyjazd. Listy K ssora 
BotzkeWekieyo l l a  m. 14. 147D7

Pokojowa
pansjonstsw a, młoda szuka po­
sady ns sezon, N ajchąteiaj Kty- 
sles Ł**k. zgłnzkesia Lwów 
Sa:adeckich  9 p Ba rewiczOw* 

14708

Intel gentaa
paaiehka poszukuje pessdy d« 
dobrego dom# da dziecka je 
daogo Zgłaszeaia pad „P aaz«‘ 
koiaca”

Zecer
fot 28 rzym-kat. poszakuje po­
sady, Z g łostea ia : Staa. Cwyaar 
Tarnobrzeg. 14599

Kucharka
w średaim wiek^ stuka pc«*( 
de  w szystkief# da malej ro ­
dziny. dobro polceenia. I iatv 
da K urjera Lwów, Zicnor. 1; 
,Zofja''. 1 4 ^ ‘ ,

młodą
Służącą

przyjmą. 
01. 8.

Palką z gotowaniem 
Lwów, N abielaka i 5 

14655

Potrzebna
iateligantna esoba nm iejąea.dos­
konale gataw ać * dobram i świa- 

deatw am i jaka dochodząca
Lwów, Słowacki ago 14 drzwi 4 

1446?

„K U R J E R Z £“
O głoszen ia  są tanie i skuteczne.

Przerabianie
statek drucianych, łó ika  na 
tapczany, materaców , otomanę 
kanapek wraz ■ dezynfekcją, 
Fabryka Zaksa Lwów, Lindego 6. 
tel. 2*9.99. 1677

Tapety
tapczany m ebla tapieerew aao 
własnego wyrobu naitaniejj, naj­
solidniej wykonuje WEISS Skarb-
kowska 5 tal. 247-19, 64j

Odzież
ochronną dla szkół technicznych 
i dla wszyfttkith zawodów w y­
konuje tanie chrześcijańska 
szwalnia „RECORD*4 Lwów, ( 
Sykatuska 10. 11109

W Baniaki

Lw

i balje pecvako- 
woae poleca firm a

Fr. CHLADEK
Rynek 4«i. 1996

UWAGA!
G ardarobą mąską, damska,* 

dziecinną czyści chemicznie orar 
garbuje najlepiej, najstaranniej 
aewoezeana » ra 'n !a chemiczni
RUDOLF NEUWELT, Sp. a o. 
pa C aatrala  Piastów  23, Filje 
.1 M arjaeki 8, G ródecka 72.

498

HEBLE
da wszelkich pokoi poleca

Wytwórnia Mebli
Franciszka Z ielińtkiage 

Lwów, Kołłątaja 5 w podwórzu.
Stale na składzie. 848

HUMOR RADJOW7

Dom
Spedycyjny M afja Z aw adaka 
Lwów, Sobieskiag* 2T elafoa 38 
uskutecznia n a jsam iaaa ie j, kaa- 
kareoćy t'nia przeprow adzki.m iej- 
sćowa i lom ieiscow a. 14651

Artystyczna

Wiosna
najpiękniejszą parą  roka w K tt 
patach. Peaajotiat ,.JANIN V  
w Rozłueza pał ożoay wśród la­
sów szpilkowych poleca pokoje 
słoneczne z wykwintnem utrzy­
maniem. C eay najniższe. 11121

„Ibis“

Jurata
aa półw yspie Hela, najwytwor­
niejsza plaża dla malutkich, ka* 
aalizaeja, w edećiągi, e lek trycz­
ność, okazyjnie do w yasjącia 
aa lato elayanćk! ogromny po 
kój b ieżąca ciepła i zimna wodo 
wykwintna pościel aa 4 esoby 
w lukausowej willi nad samem 
morzem. Zgłoszenia K arjar, 
Zimor, 10 pod „Jurata**. 14689

N iem irów
eenajoaat »Lwowiaaka* poleca 
pokaja słoneczne w ikt smaczny 
i zdrowy ten y  niskie Niewczyit 
Lwów, G ródecka 2B. 1491?

/ytwóraia pantofli i sandał w 
mwrjioj W ronowska obeenie al. 
h.i icka 5 mezaniu. 672

Ulgi
dla nowych budowli wadia aa j- 
aewazyah ustaw  z o b ja ś i‘antami 
d nabycia w księgarn iach .

L4629

FOTO aparaty  i Przy­
bory T A N I O

■ttaiASCHARFdai<

Lwów, ul. Sąhstusko Z

napraw a dywanów p araki ch,
SUmaków, kilimów, Zgłosz. do 
Adm. Mrówka*'. 14690

Własnym
kasztem  przeprowadzam  p arce­
lacje majątków  ziem skich za 
pew a iając najwyższe ceay, /a - 
galuj ąc d łag t hipoteczna w e­
dług uataw gw arantując wynik. 
Na żądania zelic ika. Listy Knr- 
je r Zim ar. 10 „E K A ", 14633

Diog«nes w »poto radia

Reklama

w K U R J E R Z E
!est skuteczna

NAPRAW A .--O
WIEĆZMyCH V* 

PlOR > * ' -

PRECYZJA
GUTOWSKIEGO 121 PR̂ cHccHtv 

RYNEK 29 akdriollcco

Dobra gospodyni
wie, że prze tarte  łyżki, w idelce 
szkodzą zdrowia i psają apaty t 
oddaje jo w iąe do trwałego 
srobrzenia „Galwanoplo ta r“ 

Lwów, K opernika 14 naprzeciw  
kina Kopernik 1311.8

OBUWIE
estataio  aow* 
poleca K a to l

J O T -E S

OBUWIE
'A

estataio  aowoeci, najwyższej jakańei 
poleca K a to l ic k i  M A G A Z Y N  r

Lwów, p], Kapitelay 2 i / p  
naprzeeiw K atodry. — ,688

fta iY ym o«ja
Nauczycielka

emorytowaaa, la t średnich, n ie­
dzisiejszych zssad, z braku 
znajomości pezea mążczyzac 
tych aamyeh zaaad, iataligen- 
taega, na staaew lsku da lat 50, 
Nteaaenimowo zgłoszenia da 
Administracji K asjera Lwów, 
Zimar. 10 pod „Praw y aharak 
ter* . Leg. 892 1464'

Paunę
iatallgaataą. zdrową, nio dzi­
siejszych zasad, ckątaie nauczy­
cielką pragnie poznać w celu 
mmtrv manjnlaym kawaler urzę ' 
dnik etn tr. w średnim winku 
Listy do Adm. „Przystań".

1 if.nr

Morszyn
najstaranniej prowadzony pea 
sjanat Zofji Myszkowskiej e t 
warty 1 maja. Komfort, kachaia  
wyborowa 3 tygodniowy pobyt 
t  koracią ryezałtowa. 754

Krynica
peasjenat D r. Łazarskiego, po* 
kój z ebfitem  wykwiataem 
utrzymaniom 5 zł. Żadnych 
dopłat- 14115

W te j rubryce zamieszczani y 
ogłoszenia do 10 słów po 80 gro­
szy — dalsze wyrazy po 8 gr.

Ostrzeżenie!
Ostrzegam przed przepłacaniem 
w dzis:o>szvch czasach wszel­
kich artykułów  szczotkarskicb. 
e«w rezn;czYch i sportowych 
U mnie najtaniej J  Gi ossman.l Wytwortwa 
Lwów. Kazinr " r z a d k a  21 '• 72lSykstiis < « ^

Zawiadomienie
Zawiadamiam niaiejazom że we 
Lwewia przy ni. Akademickiej 
14 zaajdaje sią zaszezytnio zna­
ny salon kraw ieetw a męskiego 
kroje francuskiego, angielskiego 
i w iedeńskiego. W ykonają ro- 
ba tą  solidnie i tania. H ala! 
Krawloe G Klak A kadem icka 
14 I p.  14653

Poduszki
da pieczątek patentow ana jedno­
razowo ożycia farby na 18 m ie­
niący. MARJAN BENDL Lwów- 
Wroaowakich 6 tal. 201-66. b 6 J

■§■ Pom oc leRarsKct ■§■
INSTYTUT DENTYSTYCZNY i

S. p. Dra Z. STOBIECKIEGO
rr b w i d s i  ii a  d  a  I 

wów, Aaayka 2 Drowa STOBI ECKA
14020

Dr. K. Pilewski che. oby w e w a ą t r c n *  
obecnie ad 9—11 i ad 3—5

tel. 250-02.:------
Ś l ą s k i  15, n a  Ż e la z n e j  W o d x ie . 1411

Ogród
gościnny Hrankowskiega Lwów
Orzeszkowej 7 upraaza a od­
wiedzimy. Krągietnia — Jazr.- 
band — Bridga. O biady obfite  

1 zł. 14514

Specjalista chorób wenerycinych i skórnych e ra i kosmetyki

Dr. FISCHER

Kostiumy
kąoielowe na miarą wykoaaje 

trykotaży Lwów.

fc, długoletni lekarz (i asyst.) klinik dermatologie cnych 
W Berlinie, Pradze i W iodniu ord. ad  9—], 3. 7. 2665

Cwów, P L A C  M A R J A C K I  10, II. piętro
dragfa wejście z ul. Sobieskiego 2. Tel. 251-68

Zakład D e n ty s ty c z n o .T e c h n ic z n y
F r a n c is z e k  R O S Y K
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